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kfćri przyniosły zwycięstwo francushiemu blokowi
prorządowemu

Paryż, 30. 4. PA T . W  wyborach uzupełniają­
cych do parlamentu w okręgu Mantę.:, gdzie od 
była się zaciekła wal Im pomiędzy kandydatem unii 
narodowej Sar retem, a byłym posłem niezależnej 
lewicy Bergere m  zwyciężył definitywnie przy ba 
lotowaulu Sarret, zyskując 8.788 głosów, podczas 
gdy Berg ery otrzymał 8.489. W  9-tyra okręgu Pa 
ryża przeszedł w głosowaniu bez walki Cousln 
z federacji republikańskiej.

Komentując wyniki wyborów uzupełniających 
w  M anto prasa uwala, U wyniki Ich stanowią 
zwycięstwo rzędu Doumergue‘a. W  kołach polity­
cznych wybory w  M anto również są żywo oma 
wlane m  względu na to, iż przedstawiciel lewicy 
Burgery sam uważał, że wynik głosowania będzie 
c/cni w  rodzaju plebiscytu sa lub przeciwko rzą 
dowl unjl narodowej. Prasa prawicowa t centrowa 
uważa, l i  wybory w  M anto dowodzą zwrotu, ja­
ki nastąpił w opinjl publicznej.

Paryż, 30. 4. (W ) W  Mantes-sur-Scine w  zw ią  
zku z ntfcocnekiwanem zwycięstwem bloku naro­
dowego doszło wczoraj w ieczór do burzliwych 
dcjnonstocĄ t ułiicznyah. Crionloowie parlji ra ­
dykalnej ruszyli pochodem przed hotel, w  któ­
rymi zamieszkał wybrany poseł Sarret w raz z 
kflkiu towarzyszami partyjnym i, a m. in. *  
Franklin Bouillonem, demonstrując przeciw me­
todom walki wyborczej, zastosowanym przez 
blok narodowy. Zwolennicy bloku narodowego 
urządzili kontrdemonstrację, udając się również 
pod hotel, celem obrony zagrożonych pogłów. 
Wobec bezsilności policji lokalnej musiano za- 
wjpzwać pomocy z Paryża i W ersalu, poczem. 
demonstrantów rozpędzojno. Rozruchy powta­
rza ły  się ustawicznie do samego rana. W  redak­
cji dziennika „Journal de M a n to ', który popie­
ra kandydaturę Sancta, powybijano w&zystkie 
szyby. Podczas rozruchów szereg osób odniósł 
rany. Po lic ja  miała 20 rannych, w leni 4 ciężej.

Nowe pogłoski o nierealnym projekcie
Sprawa kolonizacji Ż y d ó w  w  Angoli

Londyn. 30. 4. PAT. „Daily Herald1' donosi d ii 
siaj o wyjeździ© specjalnej delcgaiji tydowskioj 
do Lizbony celem podjęcia z rządem portugalskim 
narady w sprawie projektu osiedlenia Żydów w 
Angoli. Rząd portugalski w zasadzie zaakccptJ 
wać miał plan kolonizacji żydowskiej w  Angoli 
Również rząd brytyjski odnieść miał się do tego 
planu przychylnie. Obecnie pozostają do ustaleni* 
szczegóły. Wysoki komisarz L ig i Narodów Mac 
Donald, który przybył do Londynu na posiedzenie, 
zwołano przez IugQ dla spraw uchodźców żydo­
wskich z Nlrmioc, ogłosić urn —  według „Daily 
Herald" —  ważną enunejneję w sprawie osiedle­
nia Żydów w Angoli. Amerykańska organizacja 
pomocy Żydom gotowa ma być do udzielenia 3 
mil jon ów funtów awansu na cele, związane z wprc 
wadzeniem w tycie tych planów. Ostatecznym co 
leni inicjatorów jest utworzenie autonomicznego 
p.ańtftwa ż\ do we. kiego pod protektoratem Ligi Na 
rodów. Sprzeciwia sic jednak temu rzekomo rząd

portugalski, który nie chce dopuścić do ingero­
wania L ig i Narodów na 6wem terytorjum kolonja1 
nem i pragnie, aby koloniści żydowscy przyjęli 
obywatelstwo portugalskie- Plan kolonizacji Au 
goli zawiera w 6obie bardzo szerokie1 możliwości 
i stać się może rozwiązaniem nietylko dla 60.000 
uchodźców z Niemiec, ale dla całego (?!) żydostwa 
w ogóle i stwarza nowe zmienione perspektyw y
dla akcji sjonietycznej (?!).

• * •

(Sprawa kolonizacji Żydów w Angoli —  a fry ­
kańskiej kolonji portugalskiej —  wypływała. juł 
kilkakrotnie, nigdy jednak dotąd nie wychodziła 
poza sferę nieskonkrertyzownnych projektów. Po­
mijając zastrzeżenia natury politycznej, w grą 
wchodzi przedc-wezystfticni tropikalny klimat kra 
jti, leżącego między 6 a 16 stopniem połudn. sze­
rokości googr. (poniżej równika). Aspekty, o któ 
rych wspomina powyższy telegram, są nśrazie zu 
pełnie iluzoryczne l nieistotne- —  Red.).

Weterani organinua new f jn a is z
na Waszyngton"

Waszyngton, 30. 4. (P A T ). Uchwalenie fundu­
szu dla weteranów mlino ve(a prezydenta, doko­
nane w ponownem glosowaniu Izby wlększo/clą 
2/3 głosów, podziałało podniecająco na czynnifd, 
żądające natychmiastowej wypłaty zapomóg We­
teranom, a —  być może —  mające jeszcze dalsze 
cele na oku. Po uchwaleniu wymienionej ustawy

rozpoczęło się w wielu punktach Stanów Zjedno­
czonych organizowanie ponownego marszu u:i W a­
szyngton. Wśród weteranów kursuje apel, roześlą 
ny z Waszyngtonu, wzywający do takiego mar­
szu, do żądania natychmiastowej wypłaty zapo­
móg, Apel obfituję w  przestrogi „przeciw despo­
tyzmowi, przeciw faszyzmowi** I wzywa również

Dr Bronisław Frllhling
Adwokat

o tw orzy ł kancelarię  w Krakowje 
p rzy  ui. Szewskiej L. 20 I. p.
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Nowe stanowisko premiera 
Jedrzelewlcza

{Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 30. 4. (Sin) Jak donoszą dzienniki 
endeckie p rem jer Jędrzejów icz po ustąpieniu te 
stanowiska ssefa rządu ma zostać przydzielony do 
kancelarjl Prezydenta i obejmie stanowisko pt^ 
ś. p, SkWarczyńskim. P. premjer ma się poświęcić 
wychowaniu m odzieży w organizacjach poza 
szkolnych. Dzienniki przypominają, ie  p. premjer 
był jednym z założycieli „Straży Przedniej**.

Protesty wyborcze z  m. Leniwa
Warszawa. 30. 4. (Sin) Sąd Najwyższy rozpa­

trywał dziś sprawę protestów przeciwko wyborom 
do Sejmu z okręgu Lwów-miasto. Protesty były 
zgłoszone przez listę żydowską, endecką i socjali­
styczną. Jeden z autorów protestu tej ostatnie] 
listy zawiadomił sąd, że wycofuje ten protest. 
Sąd postanowił jednak ten protest również rozpa 
trywać z tego powodu, że inni podpisani na tym 
proteście nie wycofali swoich podpisów. W  imieniu 
listy BB ad w. Ettinger wniósł o uznanie ważno­
ść wyborów. W  imieniu listy żydowskiej adw. Le­
der ze Lwowa popiera protest- Prokurator Sądu 
Najwyższego Moszyński wniósł na odrzucenie 
wszystkich trzech protestów, względnie gdyby Sąd 
Najwyższy miał wątpliwości, czy zaistniało naru­
szenie prawa przy obliczaniu kartek wyborczych 
żąda przedstawienia sprawy jako zasadniczej zwlę 
kszonemu kompletowi Sądu Najwyższego. Sąd 
po naradzie postanowił ogłosić wyrok w  dniu 
14 maja.

Warszawa. 30. 4. (Sin) Dziś ogłoszona została 
sentencja wyroku w sprawie protestu wyborcze 
go przeciwko wyborom do Sejmu w  ekręgu lu­
belskim. Sąd Najwyższy postanowił polecić wła­
dzom lubelskim wszczęcie dochodzenia dla ustalę 
nia szeregu zarzutów, zgłoszonych przez protestu­
jących.

do czynu. Rząd doskonale jest poinformowany o  
tjc li machinacjach i bacznie śledzi ich rozwój. —< 
Ministerstwo sprawiedliwości dotychczas nie uczy 
niło żadnego kroku, aby ten ruch stłumić. Ogra­
nicza się ono do obserwowania i do gromadzennla 
materjalów, nie ulega jednak wątpliwości, że w 
odpowiedniej chwili rząd z energją przeciwstawi 
ęię każdej robocie o charakterze antypaństwowym.
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List?/ i  Trieęjel Rzeszy

Widmo kartek żywnościowych...
(Od naszego specjalnego korespondenta)

Berlin, w kwietnia.

Niedawno obiegła prasę niemiecką krótka nota 
tka, która t&czególnie ze strony zagranicy nie 
zwróciła uwagi. Sprawa na pierwszy rzut oka nip 
robi wstrząsającego wraionlea: W  halach targo­
wych na Alexandorplatz w Berlinie odbyta clę ob­
ława policyjna. Badano pochodzenie sprzedawa­
nych Jaj. Większa liczba handlarzy poszła do kry­
minału, ponieważ okazato się, ie  około 40 proc 
sprzedawanych jaj nie nosiło nakazanego przepi­
sami znaku. Obfiawy takie mają być w najbliższym 
czasie przeprowadzone we wszystkich większych 
miastach niemieckich.

Tyle komunikat policyjny. Czytelnik stuseile 
zapyta, co to oznacza? Chodzi o kradzione jaja? 
Albo może badała policja, czy te jaja nie są przy­
padkiem fałszowane?

Nin o to chodzą. Nieobznajomiony ze stosunka­
mi nlemiechlemi nie je.>t w stanie ocenić znaczę 
nla tego wypadku. W  wypadku tym chodzi o wa­
żny konflikt między „niemieckim socjalizmem'* 
pana ministra rolnictwa, Dra Dartego, a podsta­
wami kapitalistycznego życia gospodarczego. Jest 
to stare l ciągle powracające zjawisko, występu­
jące we wszystkich formach gospodarki planowej 
przy pozostawieniu wolności gospodarczej jedno­
stki, bez względu na to, czy ta gospodarka plano­
wa nazywa się „komunizmem wojennym", ,,go ­
spodarką wojenną", czy też „niemieckim socjali­
zmem". Uruchamia się państwowe aparaty zaku­
pów, posiadające monopol zakupów 1 płacące za 
pewien produkt X  fenigów. Przychodzi handla*z 
prywatny i płaci X plus 2 fenigów. Towar znika 
i  rynku 1 dostaje się na drogę handlu paskar­
skiego. Oczywiście z odpowiednim zyskiem.
W  ten sposób wraca z powrotem pojęcie, znane

nam z okresu gospodarki wojennej.

Wtedy kupowaliśmy na kartki masło, chłeb 1 ser.
I albo nie było tych towarów wcale, albo też bar­
dzo mato. A le kto miał pieniądze, ten mógł „bocz 
klem“  otrzymać wszystko po odpowiednio w yż­
szej cenie. Te  piękno (dla poskarży) czasy zdają 
się obecnie w Niemczech wracać.

Państwo niemieckie zastrzegło tobie pierw­
szeństwo zakupu jaj 1 produktów mleczarskich 
Wytwórca mus! te produkty dostawić do państwo 
wych miejsc zakupu (albo do Innych upowainlo 
nych do tego miejsc) za odpowiednlem wynagro 
dzentem. A łe gdy handlarz prywatny przychodzi 
ua wieś 1 za te jaja płaci o 2 fenlgl więcej... Wtedy 
odnawia się ta cala stara his tor ja. „Niemiecki *o 
cjalizm" pana Darrego nie zdaje się tkwić we krwi 
1 kości chłopa niemieckiego, a natomiast „specyfi­
cznie żydowska" żądza zysku jest chłopu zupełnie 
dobrze znana. Teraz będziemy mieli sposobność 
zaobserwować, w jaki sposób „niemiecki socja­
lizm" przy pomocy siły policyjnej zdota opanować 
„żądzę zysku" chłopów I paskarzy. Doczekamy 
się twardej walki. A  przytem pasek produktom* 
rolntczem! w Niemczech jest dopiero początkiem 
tego, co ma przyjść. Głód dewizowy zmusił Niem­
cy do radykalnego skurczanla Importu. Zjawisko 
to doprowadzi na dalszą metę do silnego wzrostu 
paskarstwa. Gdzie bowiem Istnieje głód towaro 
wy, tam nie pomogą żadne drakońskie przepisy. 
Akcje paskarzy idą w górę. .Test rzeczą pewną, ts  
przy dfuższem trwaniu zakazów przywozu w y­
tworzy się silny głód artykułów żywności w Niero 
ezech. Wprawdzie Niemcy mają doświadczenie r 
czasów wojny światowej f zdołały w dużym stop- 
nłu rozbudować własną bazę aprowlzacyjną- —  
W  zboże I ziemniaki są Niemcy dobrze zaopatrz© 
ne f na przywóz tych artykułów nie aą bynaj­
mniej skazane. Także zapotrzebowanie na mięto 
mogą Niemcy pokryć z  własnej produkcji. A le o- 
prócz tego mają Niemcy jeszcze pewną bolączkę 
w dziedzinie zaopatrzenia w środki żywności, a 
mianowicie brakuje Im tłuszczów.- W  Jak znacz­
nym stopniu są Niemcy skazane na dowozy za­
graniczne środków żywności, wskazuje następują 
cy przykład: 35 proc. spożywanych w  Niemczech

artykułów żywności Jest pochodzenia zagranicz­
nego.. A  to coś znaczy....

Faskarze Trzeciej Rzeszy mogą zatem spokojnie 
spać.

Ich akcje stoją dobrze.
Jeszcze gorzej, Jak ze środkami żywności, Je.si 

jednak z surowcami przemyslowem). Ostatnleml 
czasy bajdurzono wiele w Niemczech o autarkj'. 
Zapomniano atoli o jednej drobnostce: niemiecki 
przemysł metalowy i nieniiec.kei przemysł skórni- 
czy przetwarzają około 60%, a niemiecki prze­
mysł włókienniczy nawet 95 proc. zagranicznych 
surowców. Na sześć tygo-dul przed rozpoczęciem 
konferencji transferowe] zamknął prezydent Ban­
ku Rzeszy Import najważniejszych surowców- To 
byl piękny gest. Chciano pokazać wierzycielom, 
ie  stare, poczciwe Niemcy tak dalece borykają s'ę 
ze sweml trudnościami, że wstrzymują sobie sa­
mym dowóz najważniejszych surowców, byle nla 
tknąć dewiz, przeznaczonych dla panów wierzy 
cieli. No, tak. I napcw.no zakazy przywozu zosfa 
ną w najbliższym czasie znowu zniesione, ponie­
waż bez zagranicznych surowców staną Niemcy 
w ciągu trzech miesięcy na brzegu przepaści:

„Heute noch auf hohen R<evsen —  morgen dureb 
dle Brust geschossen",

albo jeżeli kto woli cytaty biblijne: „Dziś król, 
Jutro tTUp“ ...

Będziemy mieli znowu dowóz surowców. Afe, 
jeżeli wujaszek Sam nie udzieli kredytów surow­
cowych —  ostatnia nadzieja Dra Schaclita —  wte­
dy dj&bll wezmą wszystkie dowozy surowców. 
Przedewszystklem wchodziłaby wtedy w rachubą 
naturalnie ceiitTora, potrzebna dla celów dozbro 
jenlowych, a także nikiel, mledż i żelazo. A  co się 
tyczy zapotrzebowania cywilów, io  zostanie ono 
na samym końcu uwzględnione. Jeżeli jednak to­
waru zabraknie, wtedy —  według starych reguł 
—  wzrosną ceny... N ie zabraknie nam wtedy na- 
pewuo kazań „FOhrcrów" 1 „UtitorfUhrerów", prze 
elw tym. „złym " kapitalistom, którzy „z  nędzy fu 
du robią dobry Interes". Czy te kazania pomogą 
Jednak wiele? Takich kazań (dyszeliśmy dotych­
czas dość. Ani jedno ■/. nich nie pomogło. Nlewln 
domo również, czy panowie „naz!" zadowolą s'ę 
kazaniami, czy też podajmą energiczne kroki w 
postaci wywłaszczenia, obozów koncentracyjnych 
1 t. p. Nie jest rzeczą wykluczoną, ie  także aryj 
aklm kapitalistom spadnie w los z głowy. Nlezaw- 
sze przecież mogą Żyd/J ehiżyć za piorunochron. 
Chociaż —  sądząc z sytuacji —  należy się nleste 
ty liczyć z tom, że

heca antyżydowska wybuchnie teraz na nowo, 
ze spotęgowaną silą.

„Ćwiczenia manewrowe" odbywają się Już 
wszak. „Ffihrer" niemieckiego „frontu pracy", Dr. 
Ley, wytoczył panom kapitalistom dość ciężkie 
groźby: ehce icb poddać sterylizacji.... To było

Komunikacja lotnicza 
Warszaw* a-'Berlin

Warszaw®, 30. 4. P A T . Dzisiaj o  godzinie 
11.50 z lotniska cyw ilnego na Okęciu wystarto­
wał do Berlina pasażerski samolot „Lotu ", roz­
poczynając stalą kontuar nacje lotniczą lin szla­
ku W arszawa— Berlin. Samoloty będą się za­
trzym yw ały w  Poznaniu.

Dzisiaj somolotcm, który wystartował do 
Berlina odlecieli do Poznania: przedstawiciel
departamentu lotnictwa cywilnego w minister­
stwie komunikacji pik. Dames oraz radca Uszyń 
ski, do Berlina zflś odlecieli* przedstawiciel L o ­
tu wicedyrektor in i. KrzyeZkowgki, sekretarz gc 
ow a ln y  W ilczyński, dr Górecki oraz przedsta­
wiciele praay red. PrzybylowsM  i Strzetelskl.

Jednak powiedziane w* wesołym nastroju. Dr. Ley 
nie Jest mianowicie wrogiem pełne] butelki..

Tu i ówdzie spotyka się jednak poszczególnych 
aryjskich kapitalistów, którzy trwożą się, 1 coś n<« 
coś bajdurzą o „zimnej socjalizacji". Z N.S.BO. 
(Natlonalsozlalistlsche Betrlebsorgamlsatlon) dzie­
ją się tymczasem rzeczy dość nieprzyjemno. Ludzie 
ci eą tak naładowani rewolucyjnymi hasłami, tak 
biorą wszystko, o ezem Ich wodzowie gawędzą, za 
dobrą monetę, że dochodzi do konfliktów, dla za­
żegnania których musi w dość niedelikatny spo­
sób wkroczyć władza naczelna. Bawarski minister 
gospodarki Esser zarządzi, że bez Jego zgody ża­
den przedsiębiorca nie może być przewieziony do 
obozu koncentracyjnego. Przy tern wszystklem. 
pomijając niektórych ludzi tchórzliwych, żyją nie­
mieccy przedsiębiorcy dotychczas w dość dobrych 
nastrojach 1 liczą na „BombengeechMt". Nie nadar- 
mo zaopatrzyli się oni, niejako przed Zamknię 
ciem bramy, w duże zapasy surowców 1 rozsze­
rzyli produkcję. Magazyny są napełnione wbród. 
Zaopatrzono się w zapasy w rozeądnent przewidy­
waniu, że wobec tak nieszczęśliwego rozwoju eks­
portu zapas dewiz skurczy się do stopnia, umo­
żliwiającego tylko bardzo nieznaczny Import su­
rowców.

A  moie myślano troszeczkę o możliwości
inflacji I —• według starych wzorów —• pró­
bowano ucieczki do wartości rzeczowych?..*

Dziś marka niemiecka Jest jeszcze coś warta. Kto 
wie, ile będxle wartać jutro? A  może już jutro 
będzie po wszystklem... Dlatego kupujcie surowce, 
dlatego produkujcie towary, dlatego zaopatruje'* 
się w zapasy... To  jest tylko nic-wiaczne uchylenie 
rąbku tajemnicy sukcesów niemieckie] „Arbeito 
schlacht".«, Dzieją się jednak jeszcze cuda. A  uuł 
udzieli przecież wkolicU wujaszek Sam drowi 
Schachtowi gorąco upragnione] pożyczki surowce 
woj. A  może wydarzą się całkiem inne cuda. Je­
żeli jednak to nie nastąpi —-

wtedy rozszaleje na dobre sabat czarownic
paskaretwa jako pendant odnowionej gospo­

darki wojennej.

W tedy drogą handlu paskarskiego trafią do za­
możnego konsumenta nletylko jaja. Dla ludzi, pa 
siadających trochę pieniędzy 1 dużo odwagi, otwk 
rają się obecnie w Trzeciej Rzeszy niesłychane 
perspektywy, bez względu na to, czy tezauryzują 
oni pończochy jedwabne, czy też koszule flanelowe. 
Muszą się Jednak z tom liczyć, że „Gestapo" 
(Gehelme Staatspollzel) poświęci Im swą „pełną 
miłości* uwagę, albowiem należy przecież oczeki­
wać, żo ta wielce szanowna władza (której Imie­
nia nie wymawia się tutaj bez pewnego lęku) (roz­
szerzy swój zakres działania od zwalczania kontr­
rewolucji I sabotażu takie na zwalczanie „spekula 
cjf" —  według znanych wzorów. Będzie to przypu 
szczelnie bardzo zabawne. Oczywiście nie dla 
wszystkich.

Katastrofa samolotu 
niemieckiego

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Bern, 80. 4. (R). W  Bazylei spadł dziś I strza­
skał się nininńocki samolot sportowy lecący na wy­
stawę lotniczą do Genewy. Pilot odniósł ciężkie 
rany i w  stanie beznadziejnym przewieziony zo* 
stal do szpitala, towarzysząca mu żona poniosła 
śmierć na miejscu.

65.000 tkaczy strajkuje 
w Bombalu

(Telegram właany „Nowego Dziennika"

Londyn, 80. 4. (L ). Strajk tkaczy w Bombaju 
trwa w  dalszym ciągu 1 stale przybiera na Inten­
sywności. Strajktijo przeszło 65 tysięcy robotnli 
'Itów,

OBSERWATOR.
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1 Haia —  dawnie!, a dziśZ dnia

Harandyzm puka 
do bram Polski...

Potężną, brudną falą rozlał się antysemityzm po 
całym niemili święcie. Wszędzie wybijają się jego 
hasła ponad polityczny zgiełk i chaos dnia. Gdy­
by jakiś mieszkaniec Marsa spadł dziś na naszą 
1'anetę. niewtajemniczony w Jej problemy, trudno­
ści i konwulsje, z pewnością byłby przekonany, iż 
Żydzi wykonują conajmnle] dyktaturę nad globem 
ziemskim, skoro zagadnienie żydowskie zajmuje 
tak poczesne I... głośne miejsce w dyskusji publl 
cznej i w hasłach, któremł szermują najbardziej 
ruchliwe I najmocniej do władzy dobijające się 
stronnictwa- Dopiero zwolna, wnikając coraz g łę ­
biej w problematykę polityczną, europejskiej zwła 
rzeza, rzeczywistości, doszedłby ów mieszkaniec 
Marsa do właściwej orjentacjl. Zwolna dopiero zro­
zumiałby, iż co innego Żydzi, ich liczba t fakty­
czne znaczenie, a co innego cudotwórczy wproś* 
argument „żydowski" w walkach politycznych i 
w rozgrywce o władzę. Zrozumiałby wtedy dopie 
ro w cale] pełni, dlaczego antysemityzm jest tik  
silny i dlaczego tak potężną a brudną falą rozie 
wa się po całym niemal świecie.

Patrząc bliżej i dokładnie] —  bardzo blisko i 
bardzo dokładnie, —  spostrzegłby jednak ów ob­
serwator przybyły z  innej planety, i e  poraź pierw­
szy może w  dziejach antysemityzmu, zaczyna się 
przeciwko r u c h o w i  antysemickiemu organizo­
wać coś w rodzaju r u c h u  przeciw iydołerczegj. 
Świat nleżydowski, k tó iy wydaje z  siebie antyse­
mityzm, zaczyna —  Jakby organizm, który toksy­
nie choroby sam, automatycznie, przeciwstawia 
leczniczą antytoksynę zdrowia —  wyłaniać z sie­
bie ruch skierowany przeciw a n tyseni i ty zmoyri. 1 
tern właśnie może różni się antysemityzm dzisiej­
szy od antysemityzmu wszystkich epok poprzed­
nich, że obok niego i równolegle z nim rozwija się 
w £ wiecie nleżydowskim ruch żywiołowy, przeciw­
ko niemu skierowany. Jest to ruch zapoczątkowa 
uy we Wiedniu przez skromną I dotąd nikomu nie­
znaną kobietę —  kobietę o niezwykłym charakta 
rze 1 harcie ducha, o płonącem sercu, o stalowe] 
woli i płonącym entuzjazmie, a przyton o  niesły­
chanej odwadze cywilnej —  ruch Ireny Hnrand*

Naturalnie —  wobec potężnej brudne] fali an­
tysemityzmu harandyzm czyni narazić Jeszcze wra­
żenie zupełnie nikle 1 niepozorne. Narazie jeszcze 
żaden hitleryzm ani żadna inna odmiana szalu 
żydożerczego z harandyzm cm się nie liczy. Igno­
ruje go, przemilcza lub w najlepszym razie — ob­
rzuca biotem (Juk to niedawno uczynił w id joty 
cznym artykule Nowsczyńskl. A le istota rzeczy 
leży w tern. że harandyzm Jes t ,  ie  wbrew prze­
milczaniu i ośmieszaniu rozwija się, że pełną parą 
pracuje, a nawet rozszerza się poza granice Austrji. 
Oto leży przed nami pierwszy numer polskiego or­
ganu harandyzmu pt. „Sprawieliwość", a w notat 
ce redakcyjne] pierwszego numeru „Sprawiedliwo 
ńcl" czytamy, Iż w najbliższym czasie ruch haran 
dowy wyda własne organy w języku czeskim, 
francuskim i angielskim, dalszym etapem będą wy­
dania w Języku rumuńskim, węgierskim i Jugosh- 
wiańskim, poczetn nastąpią wydania w Języku a- 
rabskim i esperanto. „ZW ALCZAM  ANTYSE M I­
TYZM, GDYŻ ANTYSEM ITYZM  HAŃBI CHRZE­
ŚCIJAŃSTW O" —  wola Irena Harand i pod sztan 
darem tego hasła przeciwstawia się niszczycielskiej 
fali nienawiści rasowej.

Czy Trena Harand zwycięży? Odpowiedź na to 
pytanie nfe należy do nas. Odpowiedź na to py­
tanie należy do Świata chrześcijańskiego.

(b)

Dziś otwarcie

CAFE ITALIA
Kraków Szpitalna 98

Codziennie podwieczorek  
z występami urtystów 

Kabaret o nodz. 22-e| Dancing
O liczne odwlodzlny uprasza

ZARZĄD

d a w n i e j ..,
(m ) Gdy w Paryżu  na międzynarodowym kon­

gresie socjalistycznym w  roku 1889 proklamo­
wano dzibń 1 maja jako święto manifestacji 
m iędzynarodowej solidarności robotniczej, sjrach 
ogarnął wówczas Francję i inne, państwa euro­
pejskie. Było to zjawisko zupełni© zrozumiałe, 
wszak w uchwale proklamującej dzabń 1 maja 
jako święto robotnicze odezwały się echa trage- 
d ji robotniczej w  Chicago w  roku 1886. kiedylo 

jrowokatonzy rzucić bombę na spokojną mani­
festację robotniczą a potem policja dokonała 
aresztowania 9-ciu n iew ihnych  działaczy robo* 
łnczych, z których 6-ciu zostało skazanych na 
śmierć. Później święto 1 maja stało się spokoj­
ną manifestacją robotniczo mającą raczej cha- 
aktr,r za fasa w y  niż m anifestacji Przyz»wyc»a jno  ślę 
do tego święta i aae obawiano się go, bo miało cha 
rafcter typowy, z góry  przewidziany i  niezakłó­
cony żadnemi niespodziankami. Robotnicy zgro 
madzali się na wyznaczonych placach, na któ­
rych ustawiano trybuny dla mówców, n ie nawo­
łujących bynajmniej do buntu lub do rewolucji 
socjalnej. Policja  n ie inłerwenjowala bo porzą­
dek utrzym ywała m ilic ja  robotnicza. W  n ie­
których krajach dzaień 1 maja sial się świętem 
niejako oficjslnem. N ie  m am y hi na m yśli Ro- 
sjol sow ieckiej —  gdzie dz ’eń 1 maja jest w ła­
ściwie pokazem arm ji czerwonej i stał sńfe także 
ju ż ty lko tradycją rewolucyjną, —  ale | inne 
państwa, jak Austrja; Czechosłowacja; gdzie so 
cjaliścS m id i duże wpływy, a rządy musiały- się 
z nim i liczyć,

GOEBBELS ARANŻUJE W IDOWISKO

Dziś triumfujący faszyzm sfałszował też i chara 
kter uroczystości 1-majowej. W  Niemczech wielki 
mistrz propagandy Goebbels ułożył olbrzymi plan 
manifestacji „całego pracującego Judu niemiecki?- 
go", przekraczający swemi rozmiarami uroczysto­
ści z roku ubiegłego Uroczystości zaczynają się 
już w  nocy z 30 kwietnia na, 1 maja manifestacją 
młodzieży hitlerowskiej na górze Brorken w  oko­
licy Harzu. Przywódca młodzieży hitlcrow*skioj 
Raldur Tou Sebirach wygłosi przemówienie, trans­
mitowane na całe Niemcy. W e wtorek przeciągnie 
ulicami Berlina w  rannych godzinach pochód, 
przedstawiający zwyczaje starodawne rzemiosła 
niemieckiego O godzinie 9tej zbiera się w  Lustgar 
tonie młodzież, do której przemówią ministrowi?. 
0  tejsamej porze przybywają do Berlina przedsta­
wiciele robotników z całych Niemiec na aeropli 
nach, postawionych do dyspozycji przez Lufthansa 
0  godzinie 12-tej przyjmuje oficjalnie te dolega 
cje „kanclerz Indowy1* Hitler. O godzinie 1 szei 
maszerują ze wszystkich stron miasta robotnicy na 
Tempelhof, gdzie Hitler wygłosi wielką mowę 
transmitowaną 138 głośnikami. Potem odbierw 
Hitler przysięgę wierności wybranych rzekomo

(0  Kom isja sprawńienliwoścl Izby reprezenlan 
tów Stanów Zjednoczoych przyjęła po krótkiej 
dyskusji .„b f lP  wyznaczający 25000 dolarów 
za ujęcie bandyty Ddlingera, Jest to najwyższa 
premja, którą Stany Zjednoczone wyznaczyły 
na (ujęcie bandyty. W ysokość tej prem ji nikogo 
nic dziw i, bo D Slinger stał się prawdziwym po­
strachem Stanów Zjednoczonych. Aczkolwiek 
> gangslcryzm ”  n igdzie tak nie kw itnie jak w 
Am eryce naw et w  Am eryce nie może się opinja 
publiczna pogodzić z  tem, że zm obilizowano cały 
aparat państwowy dla njęcia bandyty i to do­
tychczas bez ftadnogo skutku. N o  DSfllingera 
poluje 7000 policjantów  uzbrojonych w karabi­
ny maszynowe I granaty ręczne, oraz dwa lek­
kie działa. p0 na* p ierw szy zm obilizowano taką 
arm ję przeciwko jednemu bandycie. D o kam - 
panjl rządu przyłączyła się też cala ludność cy­
wilna. Po lic ja  by ty  już praw icie  pewną u jęcia 
bandyty, bo otoczono ze wszech stron budynek, 
w  którym  przebywać m ia l D iH inger z  30-ma 
swym i towarzyszam i. Budynek ten ostrzeliwa­
no ® lekkich dział, a dwa aeroplany rzucały 
bomby, Zdawała sijp, żc D iH inger ju j  n ie (ujdzie

drogą swobodnego głosowania mężów zaufania 
niemieckiej klasy robotniczej. Dwadzieścia kilka 
mlljooów marek wyasygnowały Niemcy hitlero­
wskie —  które nie mają pieniędzy, by płacić swe 
długi zagraniczne —  na manifestacjo 1 maja. Ol­
brzymie pole na Tempelhof ie zamknięte ma być 
ścianami sztandarów. Środkowa ściana składać się 
ma z  trzech olbrzymich sztandarów, umieszczonych 
na masztach długości 45 metrów, a po obu bokach 
tych olbrzymów umieszczono mniejsze sztandary 
na masztach długości 34 metrów. Ponieważ llczo 
no się, uwzględniając wielkość sztandarów i  panu­
jącą o tej porze roku siłę wiatru, z potężnem ci­
śnieniem powietrza, zbudowano całą konstrukcję 
w  postaci wież żelaznych, spoczywających na fun­
damentach betonowych. Maszty składają się z k u 
stirukcji stalowej wzorowanej na wieżach radjj- 
wych. Samo żelazo, zużyto przy tej konstrukcji 
waży 250000 tonn. W ielkie eztandary szerokie są 
na 10 metrów.

O godzinie 9-tej wieczorem odbędzie się w  Lust- 
gartenie finał manifestacji, którą zakończy przj 
mówieniem Goering. Policja zmobilizowała kilka 
aeroplanów, które z perspektywy ptaka obserwo­
wać mają uroczystość na Tempelhofie i  zapomocą 
stac.yj regulować będą ruch.

I  DOLLFUSS CHCE MIEĆ SW OJĄ URO­
CZYSTOŚĆ

Tak ie w  dawnej Austrji dzień 1 maja zmieni 
swój charakter, albowiem w  ten dzień ma być u- 
chwaiona nowa konstytucja austrjacka. KancU-ts 
Dollfnss wydał odezwę- w  której apeluje do lud­
ności, by uznała dzień 1 maja jako „Opfertag", 
wzywając do składek na rtecz bezrobotnych. Kaa- 
cłerz Dollfufó zamierza też wygłosić w  dzień 1 iru 
ja mowę o nowej AustrjL By zapewnić uroczyst > 
ści charakter oficjalny, zmobilizowano całą poli 
c.ję i dokonano licznych aresztowań.

P.P.S. POD TEROREM BUNDU
U nas w  Polsce rząd nie stawia przeszkód k la­

sie robotniczej do świętowania 1 maja. A  jednak 
uroczystości 1 majowe zakłócone zostały dysonan­
sem zaimprowizowanym przez Bund. Poale Sjon 
prawicowy nie będzie w  Warszawie manifesto­
wał razom z  polską klasą robotniczą, ponieważ 
PPS uległa terorowi Bundu, który dostaje wprost, 
atak'iw wściekłości na sam widok transparentów 
palestyńskich. Ci patentowani obrońcy jednolite­
go frontu robotniczego sprzeciwili się temu, be 
robotnicy poaleejońscy zjawili się w  pochodzie * 
transparentami, zawierającymi napis: „Niech żyje 
Palestyna socjalistyczna". Bund odniósł zwycię­
stwo, bo PPS uwierzyła jeszcze, że Bund jest r>- 
prezontacją robotników żydowskich. Jest to jednak 
zwydęstwo pyrrhhdowe, bo i PPS wnet zrozumu, 
ie  Bund kryje się poza parawan doskonale rozbu 
dowanego swego aparatu organizacyjnego, na ro 
botniezej ulicy żydowskiej jednali odiawna już 
stracił swoje stanowisko dominujące.

pościgu- ale okazało siflę. że DiHinger uciekł pod­
ziem nym  korytarzem. Dowiedziano się o  tem, 
gdy poljcja przypuściła szturm do budynku, 
który zdobyła, ale DillSngara już w nim  nie zna­
lazło.

W  międzyczasie krążą już koło D iliw igora roz 
maile legendy. Pochodzi z pobożnej rodziny, a 
jego praojcowie i rozice b y li1 kwaikrami. Młody 
DiHinger, który, dostał się w  złe towarzystwo, 
w zią ł udział w napadzie na ijnkaaenla, Jego to­
warzyszy u jęło na gorącym  uczynku, a jemu 
samćmu udało się zbiec. O jciec skłonił go, by 
dobrowolnie oddał st3? w  ręce sprawiedliwości. 
Sąd zasądził go na 10 lat więzienia,, podczas 
gdy towarzysze jego- których ujęto na gorącym  
uczynku, otrzym ali mnfiejsze kary. To  rozgory 
czyi o D illingers, a reszty dokonała cela w ię ­
zienna. P o  dwu latach więzienia udało mu się 
uciec. Na wolności dokonał włamania do bąnku 
a zrabowana suma była dostateczna, by ekwlpo* 
wać całą bandę, która wnet siała się postrachem 
Chicagu.

i a •  •

W  ostatniej chwili nadchodzi ■wiadomość, ift 
nagroda za ujęcie DilUngęra podwyższona zosta­
ła do 56.000 dolarów.

25.000 dolarów  za ufacie 
bandyty Dfllfngera
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W A Ł E R j U  M A R C U

Wygnanie
Nakładem Querido Verlag w  Am ­

sterdamie ukazała się właśnie niezwykle 
ciekawa książka znakomitego pisarza 
politycznego Yaleriu Marcu o wygnaniu 
Żydów z Hiszapr.ji. Czyta się te wstrzą­
sające opisy średniowiecznych prześla­
dowań wciąż mając przed oczyma dzi­
siejszą mh transpozycją dziejową — 
hitleryzm doby współczesnej. Metody 
uległy zmianie, istota rzeczy pozosta­
ła ta sama...

Gdy oskarżono Żydów Europy środkowej, żc 
zatruli Ren i Dunaj wraz z wszystkteml sąsiednie- 
mi rzekami wedle recept talmudycznych i posta­
wiono ich wobec dylematu: „Chrzest albo śmierć" 
—  Żydzi nie czekali spokojnie, aż zostaną oaądze> 
ni, lecz tysiącami popełniali samobójstwo. Rozpo­
częły się niezwykłe wyścigi: kto szybciej spali, 
bandy rozbójników ł magistraty Żydów, czy też 
Żydzi samych siebie? W  Moguncji wygra) wyścig 
magistrat. Kazał 12 tyslący Żydów ,tw ten eposób 
żarzyć, że stopił się ołów w oknach 1 dzwony ko­
ścielne". W  Essllngen natomiast wygrali Żydzi: 
cała gmina zgromadzi.a słę w  synagodze i uczyni­
ła ze świątyni olbrzymi etos ognisty. W  Speyer 
znowu zwyciężyli bandyci: nie spalili eoprnwda, 
lecz wydusili żydów  1 puszczali zwłok] w pustych 
beczkach od wina wdół Renu. W e Frankfurcie wy­
grali Żydzi: podpalili ghetto I rzucali się cafeml 
grupami w ogień,

*•

Hebrajczycy Europy środkowej i zachodniej by­
li tak odcięci od życia poza żydostwem, że niemo­
żliwa była dla nich najlżejsza próba stworzenia 
sobie egzystencji bez Ich rytuału.

Inaczej było w  Hlazpanji.
Tu odgrywali doniosłą rolę w  życiu tworzącego 

się narodu hiszpańskiego, pomimo kahałów, po­
mimo wszystkich ordonansów, pomimo rabinizmu.

Hiszpanie są mieszańcami Iberów, Basków, Cel­
tów, Fenicjan, Rzymian, Wandalów, Wizygotów, 
Żydów, Arabów 1 Berberów, żydzi przedeWszyst* 
kiem pomieszali swą krew z cafą arystokracją Ibe­
ryjską. N ie było bodaj ani jednej ayrstokratycz- 
nej rodziny, w  której nlo moinnby udowodnić do­
mieszki krwi żydowskiej. Henriąuez, od którego 
ze strony macierzystej pochodził król Ferdynand 
był maranem, u jednocześnie stryjem wielkiego 
inkwizytora Totgąuemady.

Romantyka ksiąg rycerskich uduchowiała In­
kwizycję Proklamowano prawo pierworództwa 
czystej rasy. Źródło tej wymarzone] krwi leżało 
w  Pirenejach. Przed siedmiu wiekami cofnęli się 
czyści, walcząc w  góry' przed przemocą maury- 
tańską i pozostali czyści. Zwyciężyli za po mocą 
cudu, święci wzmocnili Ich szeregi, a z grobów Ich 
strzelały płomienie przeciwko niewiernym. Wszy­
stko, co pozostało w dolinie, co znajidowalo się 
pod obcą przemocą, jest nieczyste, zbrukane 
krWlą Maurów i Żydów.

Le o p o ld  Gottlleb
Z powodu zgonu wielkiego artysty 

śmierć Leopolda Gottlłefca, której wiadomość 
k;*,{niespodzianie] w święcie wszystkich zaskoczy 

''f-w naszego malarstwa jedne 
‘ ...........*'• ’ '-nibardzlej znanych arty­

stów naszych. Zaskoczyła nos ona łemhardzlej, że 
dopiero niedawno temu bawii Gotttieb po przyje- 
fdzie z Paryża, przez kilka miesięcy w  Polsce, w 
pełni ałł i zdrowia, a po powrocie do Paryża a ca 
łytn zapałem wróci! do swojej pracy.

„Z  całym zapałem", —  to było baniem 
całego jego życia, pod jego urokiem przenikało 
słę u niego wzajemnie życie 1 sztuka, bujna akty­
wność i twórczość, Ja/ba na rzecz sprawy 1 pra­
ca, która doskonalata u niego z  fazą każdą i do­
prowadziła wkońcu do wysokiego poziomu w 
sztuce, do nazwiska o ważkiem brzmieniu w świę­
cie malarskim.

Urodzony, Juko najmłodszy brat genjalaego Ma- 
ary ergo Gottlleba, już po jego śmierci, bo vt roku 
1863, w Drohobyczu, mial już w  swoje) rodzinie

Żydów z
Potomkowie czystych rycerzy, bohaterowie pire- 

uejscy, muszą być chronieni przy pomocy mlecza; 
tylko oni są heroiczni. Oni noszą w sobie żródlo, 
czystość —  Lhnpezzę.

Ta wiara stała się duszą absolunego królestwa 
1 jego sądów. Choćby papież { reilgja rumienili się 
przytem, wiara ta pozostała momentem decydu­
jącym polityki Iberyjskiej. Wiara ta stała się 
prawdą, ponieważ była skuteczna. Przez nieustan­
ne podkreślanie Idealnego typu powstało nawet 
coś w tym rodzaju. Aczkolwiek Llmpezza była fan 
zją, jednakże fantazja formowała uczucia i fakty.

Atoli trudno było tę czystość ustalić, a łatwo 
przypuszczenie przekształciło stę w szal pewności. 
Limipozea stała się przekleństwem nietyłko ma­
ranów, lecz wszystkich Hiszpanów, którzy mieli 
potężnych wrogów. Najczęściej rzucano podejrze­
nia hu słabych. Najlepszym środkiem ostrożności 
przeciwko nieczystości krwi było posiadanie mo­
żnych przyjaciół.

*

W  chwili wygnania z  Hlazpanji, oszołomieni i 
zrozpaczeni, nie mogli określić celu owej wędrów­
ki, Musieli wogóle zadawać sobie pytanie, czy ja­
kikolwiek kraj zechce stę zgodzić na ich przyję­
cie. Żydzi na całym świecle, nawet w krajach, 
gdzie żyli swobodnie, obawiali się przypływu z 
Hfszpauji. Balł etę przypominać o swej liczbie I 
jeszcze ją powiększać.

Gdy przedewszystkicm Hebrajczycy zapytali w 
sąsiedniej Portugniji, czy I ilu z pośród nich przyj 
niio to królestwo, otrzymali odpowiedź, że król go­
tów udzielić hn ochrony na 8 miesięcy i żąda za 
to taksy od głowy. Portugalscy Hebrajczycy jod 
nakże prosili swych hiszpańskich przyjaciół aby 
nie przybywali: oba kraje są zbyt blisko siebie I 
Inkwizycja w najbliższym czasie będzie Im rów­
nież zagrażała.

W  międzyczasie inkwizycja nie omieszkała znm 
szać wszystkich, by pamiętali o  terminie wysiedlę 
nia. Zabroniła 'pad groźbą ciężkich kar udzielenia 
uciekinierowi po upływie 31 łfpcn dachu nad gło­
wą, u nawet najdrobniejszego pożywienia.

Ostatnio dni pobytu w Hlszpanjl spędzili żydzi 
na cmentarzach. Przed grobowcami swych przod­
ków żegnali się z Hibeiją. Opadła ich nowa fala 
smutku. Ich lamenty wzruszały nawet Hiszpanów. 
Królowa przedłużyła im prawo pobytu o dwn dni. 
Niektórych Żydów można było jedynie silą zabrać 
z cmentarzy. Próbowali zabierać kamienie z gro­
bów, lub pozostawiali swe domy wzamlan za ople 
kę nad grobami.

Rozpoczyna się wędrówka. Łożyskiem tego stru 
mienia jest droga do wybrzeża morskiego. Wlęk- 
szlość wędruje na piechotę. Szczęśliwsi na mulacb 
iub koniach. Rodzina obok rodziny maszeruje ze 
swym dobytkiem dzień I noc; ludzie pomieszani 
ze sobą, zdrowi i chorzy, starzy 1 młodzi

—  Na otwartych polach, —  opowiada proboszcz 
Palacios, —  odbywali swa odpoczynki, jedni pa

łatwiejszą, bo przez brata utorowaną drogę de ma 
taretwa, która oz ta następnie przez Akadetnję kra 
kowską, pod kierunkiem Jacka Malczewskiego, 
przez szkołę monachijską, pod prof. Aschbeem, go 
czetn, dzięki pomocy bogatego mecenasa, które­
mu akopjował stary obraz w Pinakoteoe, dostaje 
się do Paryża, gdzie w „Salon d‘automne" wyntn 
wis swoje pierwsze większe prace. W  tym to o- 
kresie rozwija bardzo ruchliwą działalność malar­
ską i organizacyjną, zawiązuje grupę pięciu (z  Hof 
manem, Rembowskim, Wojtkiewiczom 1 Jakbnowi 
ezem), zdobywa pierwszą nagrodę za album lito­
graficzny w  konkursie „Pologns Coatemporaina" 
i wypuszcza ®c swojej pracowni dlugl szereg por­
tretów wybitnych osobistości świata umysłowego 
Franojl, które zyskują mu sławę wybitnego por­
trecisty.

W  30-tym roku życia zostaje powehioy do szko­
ły sztuki „B en to l" w Jerozolimie, gdzie po linii 
stosowane] tu tematyki buduje pierwsze swoje 
większe dekoratywne kompozycje I motywy reli­
gijne.

Po  wybuchu wojny znajdujemy Leopolda Gotl* 
Ueba w szeregach polskich legjanów, w  których

HiszDanii
dali zc zmęczyenla, Inni % powodu choroby- Jedni 
umierali, inni rodzili się w rowie przydrożnym. 
Każdego chrześcijanina, który widział tę rozpacz­
liwą nędzę, ogarniała litość. Mężczyźni % ludu mle 
szali się wśród wędrujących, błagając, aby się pod 
dali obrządkowi chrztu. A le natymlast zjawiał się 
na miejsce rabbi, dodająe odwagi zmęczonym i 
zrozpaczonym.

Kiedy przybyli do grauicy, stall Żydzi dopiero 
na początku swej Odyssel

Przepełnione wyjeżdżały okręty żydowskie na 
morze; a każdy z tych okrętów miał zobaczyć glę 
blę obojętności 1 chciwości łupu tego świata.

Wiole okrętów prowadzili niebezpieczni wrogo­
wie: marynarze spodziewali się Skarbów ł rabo­
wali i mordowali pasażerów; jeśli jednak nia znaj 
dowali zlata, wówczas sprzedawał ich piratom.

Inne okręty błądziły wśród wybrzeży i nie mo­
gły znaleźć portu, któryby im pozwolił przybyć; a 
tymczasem ludzie, wydani na łup fal, ginęli: ko­
biety umierały z dziećmi w  ramionach, mężczyźni 
rzucali się z głodu i pragnienia w  morze.

Pewien okręt, który na północy Morza śród­
ziemnego tygodniami szukał jakiegoś gościnniej­
szego wybrzeża, usiłował wreszcie znaleźć przy­
tułek w Genui. Po  wielu błaganiach pozwolono im 
przynajmniej naprawić okręt, nie przekraczając 
Jednakże granicy miasta. Pozwolono Im trzy dni 
zatrzymać się w  porcie.

Wreszcie papież Aleksander V I  otworzył, jako 
p orwNzy suweren, Żydom porty państwa kościel­
nego. Wbrew woli osiadłych tu Żydów, udzielił on 
wygnańcom hiszpańskim szerokiej gościnnośct. —  
Dopiero Jego przykład złamał żelazny pierścień; 
Neapol i Wenecja udzieliły Żydom również gości­
ny. i

W łochy stały się pierwszym etapem emigracji. 
Wicher nieszczęść, prześladujący Żydów, który 
wygnał ich na morze, zabijając co czwartego z 
pośiód ulch, zdawał się ucichać.

Wiadomość o ich niesłychanej Wodzie, obrazy Z 
ich bezcelowej wędrówki po morzach, otwarły im. 
nawet po raz pierwszy wąziutką ścieżkę współ­
czucia i sympatjl w całej niehiszpartskie] Europie.

W  końcu X V  i na początku X V I wieku niezli­
czone gromady Żydów znajdowały się na wędrów­
ce. Były to niezorganizowane pochody, łaknące 
stałej siedziby. Nic giną w tych wędrówkach jedy 
nie ze względu na swój duch klanowy, oraz ponie­
waż ich Bóg jest Bogiem dopustu i próby. W  cią­
gu najbliższych dwóch wieków odegra to wędru­
jące żydostwo znowu wybitną rolę. Będzie ono w 
Holandjl i Angljl fermentem tworzącego się kapi­
talizmu. Katwlrisko-purytańskl duch dobrze liarmo 
nlzuje z duchem Starego Testamentu. W  Nowym 
śwlecie, który został odkryty w roku Ich wygna­
nia, dokonują Żydzi wybitnej pracy pionierskie] 
Wydaje się, jakgdyby świat się powiększył, by 
stworzyć dla nich miejsce.

kampanjach bierze czynny udział, stojąc blisko 
czołpwych postaci. Tu powstaje „cyk l łegjonówy" 
Gottlleba, szereg portretów przywódców, portrety 
komendanta Piłsudskiego, gen. Sbenkowskiego I 
wielu innych; rysuje barwną epopeję legjonowę, 
obok potretów Żeromskiego, Kasprowicza, Aszkt- 
nazego 1 Innych.

Już w tym cyklu zaznacza się ciekawy rys lit 
dywldualnoścl Gottlleba. Twórczość, która rozwi­
jała się na marginesie wielkiego 1 absorbującego 
czynu, która artystę o mniejszym poziomie ze­
pchnęłaby może do płytkiej, obozowej gawędy I 
anegdoclaratwa u Gottlleba nacechowana była 
wysokiom poczuciem walorów rysunku, wyraź- 
nem piętnem bidywlduainem I wartościami, która 
wyrosły daleko poza okolicznościowe- i llustratyw- 
ne ich znaczenie.

Do pełnej krystalizacji dochodzi Jednak talent 
Gottlleba w  okresie drugiego pobytu w  Paryżu, 
kledyto w  najistotniejszych czynnikach Jego sztu­
ki następuje mpnhw  przewartościowanie. Dawna 
rozlewna forma jego obrazów, portrety o zamaszy 
atej budowie 1 ściśle psychologicznym podkładzie, 
ustępują obecnie kompozycjom, których zasadul-
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Dwadzieścia lat po procesie Bejlisa
(Wsp e millenia obrońcy)

Ze wszystkich ekspertów w sprawie ,,mordu ry- 
ąuaiifegó" nai6ięi>sz>iu i u m oyi na-
luruinic znakomity proiesor Kukow -e*. od­
powiedzi ua pytania prokuratora, rzeczoiKow po­
wództwa cywuuego i przewodn.czącego kjuu, Bał- 
dyrewa by»y druzgocąco pogardliwe. Kokowcew 
byt skąpy w argumentacji, raczej mówił twardo 
i lakonicznie o wynikach swojej easpertyzy. Zda­
wało się, jakby chciał tym ludziom rzucić w twarz; 
„Cóż wy macic wspólnego z wiedzą, nie żądacie 
I zecież odemnJe prawdy, lecz potępienia. Mnie a- 
toli nie obchodzi ani sąd, ani Bejlis —  dla mnie 
najdroższą jest prawdziwa wiedza**. A  z jego po­
staci, z jego wzroku, z pergaminowo żółtej twa­
rzy, z namiętnego głosu sławnego uczonego wio­
nęło coś nieziemskiego.

Co się tyczy prol. Troić kiego, to sprawił wszyst 
kim niespodzianką nietylko doskonałą znajomoś­
cią jązyka hebrajskiego i literatury hebrajskiej, 
lecz specyficzną szlachetnością i ciągiem jakby o- 
burzenlcm, że takie bezpodstawne oskarżenie mo­
gło sią pojawić w sądzie jego ojczyzny, w sądzie 
rosyjskim. W  głosie jego można było odczuć ból 
z powodu sponiewierania wiedzy przez nieuka Pra 
najtisa i obawa, że przez to może zginąć niewinny 
człowiek. Słowa jego przemawiały do serc. Jego 
uczciwość wraz z niezwykłą skromnością I bez- 
pretensponalnośclą, która odbija sią od nahalno- 
śfl oskarżyciela —  te wszystkie zalety zdobyły 
mu sympatią większości słuchaczy.

Ten niski człowiek o  Wysokiem czole i mądryeh 
oczach, które zwyczajnie spoglądały z powagą 1 
z zaufaniem, jego spokojne, godne odpowiedzi na 
każde pytanie, nawet jeśli pytanie nie pozostawało 
w związku z rozprawą i nawet jeśli stawiane było 
w zgryźliwej formie —  to wszystko rozbrajało 
przeciwnika. Był to człowiek tak dalece opanowa­
ny* że conajwyżej w  głosie jego w cli wili najwię­
kszego napięciu można było usłyszeć trochę obu­
rzenia, jak gdyby chciał uczynić łagodny zarzut 
mówiąc: „Pan jest przecież nieukiem, mój drogi 
panie, niech pan poczeka chwilę a ja to panu wy- 
jaśnię**.

Kiedy jeden z oskarżycieli zwrócił się do Troić 
kiego w sposób arogancki t drwiący z zapytaniem 
dlaczego nie omie wyjaśnić faktu, że Żydzi stało 
bronią Indzi oskarżonych o „mord rytualny4*, Troić 
ki nie odpowiadał tak jak odpowiadał prof. K o­
kowcew albo prof. Tychomirow. Ci dwaj uczeni 
zwykli w takim wypadku odpowiadać z pogardli- 
wem wzruszeniem ramion alboteż całkiem zimno: 
„T o  mnie nic nie obchodzi'*. Troicki natomiast 
zwykło uprzejmie i wyjaśniająco dawał do zrozu­
mienia, co o takiem pytaniu myśli.

—  To jest całkiem naturalne —  mówił. —  K ie­
dy się Żyda oskarża o zwyczajny mord, wtedy 
żaden 2yd nie troszczy się o jego los. Atoli każds 
oskarżenie o „mord dyfualny*4 jest przecież oskar­
żeniem przeciwko całemu żydostwu. Dlatego kie­
dy zarzuca s ą jakiemuś Żydowi dnkonanle takie

czym trzonem jest: rytm. —  Rytm o muzycznej 
wprost płynności form, o ezlachetnem fałowanc 
ruchón, wzajemnie się przenikających. Artysta 
buduje (en rytm z układu nagich, smukłych ciel.
0 clgrecowsklej linji, które umieszczone obok sie 
bie, dają nieraz nastroje na pograniczu surowej 
powszedniości i religijnego skupienia —  jak w ula 
bionych j?go rybacach motywach, lub grupach 
na lodzi, —  gdzie dalekie echa chrześcijańskiej 
sztuki średniowiecznej krzyżują się z problemem 
nowoczesnego malarstwa, z formą nową i Indywidu 
im u* wde/tną.

Nie miejsce tu dać wyczerpującą charakterysty 
kę tej ciekawej twórczości, której krytyka fran­
cuska (Andre Salinon) poświęciła całą monogrs 
tję Pozostaje tylko z  glębokiem ubolewaniem
1 twierdzić (o, cośmy na satnym początku już pod­
kreślili: że malarstwu naszemu śmierć wyrwała 
bujną l mocną indywidualność, wyrwała w okresie, 
kiedy była pilna jeszcze wspaniałych możliwości 
da przyszłość. Cześć pamięci Leopolda Gottllefca!

'*)

IV.

go mordu, to Żydzi przedewszystkiem wiedzą, że 
u»Karza »>ę cziowieHu niewinnego, a podrugie wie 
<i/.ą również, że oskarża sią cale zydosiwo. c zy  wo­
bec takiej sytuacj. nują milczeć?

Lżobrouusznośc Tro.cłuego pyta tak wielka, że 
papiostu nie pozwoliła mu okazać jego sił w całej 
pełni. Na wszelkie arogancje i ukłucia ze strony 
oskarżycieli mógł powiedzieć jasno to, co było 
prawdą: „Ja me jestem ekspertem obrony, bo 
pi zecie z wiecie, że władze proKuratorekie przesłu­
chiwały mn e przed dwoma miesiącami jako kom­
petentnego ezsperta a zrzekiy Sią mojej eksper­
tyzy do,., ero wtedy, kiedy ja sam zrzekłem sią ba 
dań dowodów przytoczonymi przez Pranajtisa“ .

Byłby tymi słowami zdruzgotał cały gmach o- 
skarżenia. Nie uczynił tego, albowiem n gdy nie 
miał na celu zniszczenia wroga, lecz przeaewszyst 
kiem trjumf prawdy. I dopiero później, kiedy wró 
c.1 do Peiersonrga, gdzie sędzia śledczy Maszklc- 
wicz us łował wpiynąć na niego, by przecież zło­
żył ekspertyzą zgodną z oska lżeniem i kiedy był 
już pewien, że jogo stówa nie wpłyną na sędziów 
przysięgłych w procesie —  dop ero wtedy opowie 
dział w wywiadzie prasowym fakt niesłychany w 
dziejach sądownictwa:

„Różne powiedzenia i dwuznaczne ataki, które 
pojawiły się przeciwko mnie w kilku prawico­
wych pismach —  ośw.adczył prof. Troicki —  nie 
mogą w żadnym razie ubliżyć mojej godności. Au­
torzy artykułów wiedzą napewno, że nie jestem 
„zaprzedanym żydom profesorem*' i że moja eks­
pertyza jest swobodnym wyrazem przekonania bez 
partyjnego człowieka. Wszyscy, którzy piszą o 
mnie w sposób dwuznaczny, wiedzą bardzo dobrze, 
że jeszcze w bieżącym roku zwrócił się sędzia śled 
czy dla specjalnych porucwń, Masckiewicz do 
mnie z prośbą, abym razem z Pranajrisem zbadał 
sprawę używania przez żydów krwi chrześcijań­
skiej. Moja praca z Pranajtisem i Waszkiewiczem 
była utrzymywana w ścisłej tajemnicy i trwała 
przeszło dwa miesiące. Nie mogłem się wówczas 
porozumieć z Pranajtisem, a Maszkiewicz wiedział 
o tern doskonale. Na rozprawie powtórzyłem tylko 
to, co poprzednio pow.edziałem o tej kwestjl sę­
dziemu śledczemu Waszkiewiczowi.•*

Mieć w posiadaniu na rozprawie taki cios wo­
bec przeciwnika i nie skorzystać z niego — czyż 
nie jest to wielkoduszna? Korolenko p sał potem, 
że w młodszych sferach sądowych słyszał następu 
jącą ocenę ekspertyzy Troickiego: „Nareszcie za­
brała głos prawdziwa wiedza rosyjska**.

Kiedy zakończyły się wywody ekspertów, sąd 
niezadowolony z silnego wrażenia, jakie wywarli 
eksoerći obrony polecił wypłacić im znikomą zapła 
tę. która ledwie starczyła na pokrycie połowy kosz 
tów. Podczas przerwy w rozprawie, odezwał się 
Bałdyrew cynicznie:

—  Czy zapłata jest mała? To nie przyjeżdżaj­
cie w sprawach żydowskich z Petersburga, a zresz 
tą kahał wam już dobrze zapłaci.

A  biedny Troicki skarżył się później przed kole­
gami, że z powodu drożyzny hoteli ( w K jo wie 
odbywała się wówczas wystawa rolnicza) wydal 
wszystko co ze sobą zabrał.

Kkspcrci wyjechali bezpośrednio po rozprawie. 
Nazajutrz po wyroku uwalniającym wyjechałem 
ja także

Byłem w niezwykle silnem napięciu nerwowem, 
w którem żytem nietylko przez pięć tygodni roz­
prawy sądowej, lecz także w ciągu dwóch mie­
sięcy przed rozprawą. Na trzeci dzień po powro­
cie do Petersburga doszedłem do przekonania, ż* 
nie mam sił przyjmować klijentów lub występo­
wać w procesach. A  tu waliły się na głowę jesz­
cze rozmaite bankiety. Udałem się natychmiast do 
władz i w  ciągu godziny wydostałem paszporty i 
wszystkie wiza, a wróciwszy do domu oświadczy­
łem żonie, że za 4 godziny wyjeżdżamy wieczor­
nym pociągiem zagranicę. Poleciłem już moim ńrzę 
dnikom załatwić rozmaite sprawy, spakowałem rze 
czy i nagie odczułem, ż® muszę przed wyjazdem 
widzieć się bezwarunkowo z dwoma ludźmi, któ­
rzy w czasie procesu stali się dla mnie bliscy i 
drodzy: z moim starym przyjacielem Zaradnym i 
z prof. Trołekim. Pojechałem do Zaradnego i za­

stałem go leżącego w ióżku, zupełnie zmęczonego.
—  Skąd do ciebie tyle siły? —  zapytał mnie 

Zaradny —  jesteś napewno zdrowym człowiekiem.
•—  Mylisz się, nie mam już także sit, rezygnuję 

już 7. klijentów, interesów i honorarjów. Za 2— 3 
godziny wyjeżdżam, daj adres Troickiego.

Zaradny, który byl nietylko wspaniałym obroń 
cą, lecz punktualnym kancelistą wyszukał natycl. 
miast adres w notatniku.

Troicki mieszkał niadaleko Aleksandro-News- 
kłej Ławry we własnym* domku. Wszedłem przez 
krzywe, ciemne sehody 1 zadzwoniłem. Drzwi o- 
tworzyła mi żona Troickiego, z blaszaną lampką 
kuchenną w ręku.

—  Proszę wejść do małego salonu. Iwan Ga- 
wryiowicz wkrótce tam przyjdzie. Dopiero zjedli 
fony obiad.

Weszliśmy do małego saloniku, w ' ym sta­
ło kilka starych krzeseł. Pani Troi.k . . osławiła 
blaszaną lampę na stole i zaczęła rozpytywać się 
o  moje zdrowie. Nie zdążyłem jeszcze odpowie­
dzieć, gdy wszedł Troicki w szarej bluzie, przepa­
sanej czarnym sznurem.

Wstałem z miejsca.
—  Przyszedłem, Iwanie Gawryłowiczu, uściskać 

panu dłoń i podziękować za wszystko, a przede­
wszystkiem za to, że pan jest takim człowiekiem!

Byłem już przy drzwiach i dopiero odchodząc 
zebrałem się na odwagę.

—  Iwanie Gawryłowiczu, moie pozwoli mi pan 
przynajmniej teraz być panu w czemkolwiek po­
mocnym Przec eż zdarto z pana skórę w Kijowie i 
w hoteln i w sądzie.

Mam wszystkiego podostatkiem, dzlęknję panu 
za serdeczność i za przyjazne słowa.

(Dokończenie nastąpi).

P R Z E K O N A J SIĘ S A N A ,
E  że na za K A W A  rek lam ow a, 10 dkg  75 g r  

jept arom atyczna, mocna i b. w yda jna

P e r l i ł  e r g e r  i  S c h c n K e r ,  K r a k t i w ,  G r o d z k a  4 8

Dziś uroczystości jubileuszowe 
Tel-Awiuni

Jerozolim a (Ż Ą T )  Magistrat m. Tek.Aw iw  
uchwalił przenieść na dzień 1 maja rozpoczęcie 
uroczystości z okazji jubileuszu 25-lecia istnie­
nia miasta. Uroczystego? potrwają parę dni, i 
będaie im  nadany charakter witelkiego święta 
ludowego. Opracowano bardzo barwny program  
ucoczystości,. połączonych z zabawami uMbzue 
mi. tańcami, pochodami w ieczom em i przy 
świetle pochodni, manifćtńejami dziatwy szkol­
nej i igrzyskam i sportowem k W yznaczenie 
początku uroczystości tel-awiwslcich na dzień, 1 

umożliwi w iększy w nich udział robotni­
ków z innych ośrodków palestyńskich.

W pogoni 
za więftnemi zyskami

Prasa hebrajska zwłaszcza , Dawar” rozpoczy­
na kam pm ję przeciwko kapitalistom żydowskim 
w Palestynie, którzy w yw ożą kapitały na po­
bliską wyspę Cypr, gdzie będą konkurować z  
produkcją palestyńską. Ruch zmiirrzająoy do 
przeniesienia przedsiębiorstw pałestyńckłch na 
Cypr jest szczególnie silny wśród Żydów  nie­
mieckich. Niebezpieczeństwo konkurencji dla 
produkcji palestyńskiej ze strony Cypru jest 
tem  więsze, że Palestyna nie została zaliczona 
do krajów brytyjskich korzystających z  ceł pre­
ferencyjnych  w A n g lji, i Kanadzie, podczas gdy 
Cypr został do tych krajów zaliczony. Kapita li­
ści, przenosząc plantacje na Cypr, spodziewają 
się większych zysków, z powodu m ożliwości swo 
bodnego eksportu z le j wyspy do krajów  i do­
miniów brytyjskich.
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W TOREK, 1. MAJA.

Kraków (301,3) 7 -8  Audycja poranna, 11.35 
P i ogram na dz.i','ił bieżący, 11,40 Z Warszawy: 
przegląd pra.iy polskiej, 11,50 Wiad. *>icż, 11,57 
Sygnał czasu, hejnał z  W ieży M.ujackiej, 12,05— 13 
Muzyka popularna z płyt, o 12,30 wiad, netcoioio- 
giezne, i o 12,55 dziennik południowy z Warszawy
15.05 Pieśni majowo z  Wieży Mariackiej, 15 20 Z 
Warszawy: konceit zespołu salonowego Adam* 
skuy- Grossmanowoj, 10,05 Z Warszawy; ski/yn- 
ka P, K. O., 10,20 Z Warszawy; odczyt; ,W ogniu 
rewolucji roku 1905-go* wygi. p. Pobóg M il no- 
wski, 10,35 Z Warszawy: recital śpiewaczy l*vny 
Bardy- pizy fort, L  Urstoin, 16,50 Z Poznania: 
koncert kameralny w  wyk Pudłowskiej (fo rt ), 
Szulca T  (skrz.), J. Rakowskiego (altówka), M 
Rozmarynowieza (w iol.), A, Ciechańsklego (kon­
trabas:, 17,30 L  Warszawy; odczyt dla maturzy­
stów i  cyklu „Literatura polsku p t : „Słowacki* 
odczyt 1-szy wygł. prof. Konrad Górski, 17,50 Z 
Warszawy; odczyt; „W  święcie atomów* wygł, 
dr. Jerzy Baumgartsn, 18,10 Z W ars*iwy; skrzyn­
ka muzyczna w  opr. dyr. Tadeuszr Mazurkiewi­
cza, 18,23 Z Warszawy: audy:ju z cyklu „Kon­
certy brandenburskie'* J. S Bacha —• piyły : obja­
śnieniami, 18,50 Program na dzień naśiępny, 18,55 
„Stary Kraków'* w  opr. dr Jcrzlgo  Dobrzyi'ue- 
go, 19,10 Rozmaitości, 19,13 Pogidsnka »  cyklu: 
„Z  kajakiem na wodę'* wygł, p inż. Rżącą, 19,25 
Z W arrzawy: feljeton aktualny, 19,10 Z Warsza­
wy: wiad. sport. 19,43 wiad aport lok 19,47 Z 
Warszawy: dziennik wieczorny, 20 „Myśli wy­
brane", 20,02—23.30 Z Warszawy: W iktor ja ł jej 
huzar*' operetka w  3-cb aktach z  prologiem Pa­
wła Abrahama w  reż. i rndjofon. Michaliny Mako­
wieckiej. pod dyr Z. Górzyńskiego* w  przerwie: 
kwadrans literacki: „W  restauracji" fragm z pow. 
A. GiuszccJucj „Przygoda w nieznanym kraju", 
22,30— 23,30 Z Warszawy: muzyka tanecz m z 
dancingu „Adria1, o 23 wiad meteorolog 1 polic.

Warszawa (1415) 7—13 i. Kraków, 15,03 W ia­
domości eksportowa i gospodarcze, 13,20—18,35 p 
Kraków, 18,53 Rozmaitości, 19,10 „Dokąd jechie w 
święto?" 19,15 Listowne nau;z. rolnictwa, 19,25—

, x 23,30 p. Kraków,

5' Katowice (395,8) 7—13 p Kraków, 13 Giełda zbo 
żowa i towarowa, 15,0-5 p Warszawa, 15,20—18,50 
p Kraków, 1850 Pogawędka Cioci Holi z dzieć
13.05 Rozmaitości, 19,10 GawęJę wędkdiską wygł. 
W*. M.cdnlak, 19,25— 23,30 p. Kraków.

Lwńw  (377,1) 7—13 p. K n żów , 15,05 Giełd i /bo- 
tovya, 15,10 p. Warszawa, 15,20—18,53 p, Kraków, 
18,53 Biuletyn turyst. Lwowśk. Dyr kolej 19 „JtV  
obchodzono w Polsce pierwszą rocznicę 4 a- eta 
Trzeciego Maju* — ppulk. Zygmuntowicz, 19,25— 
23,30 p. Kraków.

Wiedeń (506,8; 9,15 Pieśni majowe, 9,15 Prze­
mówienie kanclerz i Dollfusra, 16,40 „Kurso kwia-

Nożycami p rze z prasę
O POŻYCZCE ‘ .HAMULCOWEJ1*.

Glos pro:

Sanacyjna „Republiki" łódzka pisze w  artykule 
pt, „Sukces Polski' :

Sfinalizowanie transakcji przemysłowo- fi­
nansowej z towarzystwem ,,Ibc Westingh >use 
Brake and Saziby Ci, L td .", ia  mocy której 
Polskie Koleje Państwowe vyposażon“ zosta­
ją w hamulec zespolouo na wagonach towaro­
wych, określamy bez wiiiama, Jako wielki 
sukces polityki gospod irtzej naszego rządu. 
Cóż bowiem określamy mianem ,sukcesu', je­
żeli nie urzcczywistiicnie się adail, jakie zo­
stały sobie postawlr.no? Uzyskanie już trze­
ciej zkolei pożyczki zagranicziaj w obecnym 
okresie paraliżu kredytowego, .ieat świadec­
twem, żo polityka gospodarcza za c/y o » już 
wydawań owoce, żo cele jakie sooie oył jki- 
staw.l rząd, zaczynają s;ę realizować;

Gala bowiem polityka, stosowana oJ lat 
przez Polskę, byłą w pierwszym rzędzie dąż­
nością do stworzeniu mocnych po 1,1 a w roz­
woju w oparciu właśnie o zagranicę, była 
przygotowywaniem gruntu pod zagraniczny 
kredyt Polski Dlatego dogmatem 1 punktem 
centralnym tej polityki była nienaruszalność 
systemu kredytowego f pieniężnego 1 to nie 
tylko w teorjl, ale 1 v  rraktyer, po przy 
utrzymaniu — za cerę największych v ysił- 
ków — całkowitej wypl icalnuśel nazewnątrz.

Glos contra;

W  endeckie. „Gazecie Warszawskiej • ;zy lamy: 
Naszem zdaniem, Polsku nie powinna w 

obecnych warunkuch zaciągać pożyczek to- 
w arowych. Pomijamy Już wysokość jprocem- 
lowaniu i nieokreślony daLzy zysk v/icrzy- 
oiela, ukryty w cenie towaru, który to /y^K 
zdaniom fachowców, Jest w ostatniej Iranzali- 
cji bardzo znaczny, corsjmnicj w icm z i : cze- 
nlu, że wyrób hamulców w kraju kalkulował­
by się o wiele taniej. Przedcwszystklem je­
dnak chodzi tu o bilans płatniczy. Zaciąga­
nie W  Angljl pożyczki kapitałowej i s p i ja ­
nie jej bekonami, i drzewem —  to byłby dta 
nas dobry interes Ale poyzczka tpwaro va I 
wynikająca z  ninj „wyrónwnanie'' Mlaium 
handlowego, doory.u intcrose.n mc jest.

Odpo vie się nam na to, żc innych pożyczek 
teraz wegnie niema. Może, alo w Ukim ra­
zie lupiej byłoby zaes-kać, a w każdym raz-c 
nie chwalić się mdzwyczujncmi sukcesami, 
bo łatwo na kredyt może dziś dostać każdy.

CZY MOŻNA SIĘ ROZBRAJAĆ?
„Kurjer Warszawski** omawia problem rozbro* 

jenia i pacyfizmu ha szjrszem tle, przypominając 
znaną pracę Jana Blocha (wychrzczionego Żyda) 
Z r. 1808:

Praca Blocha była dziełem idealisty, irnlo 
1 łożącego sio z odwiecznemu wlaśeiw >ściam) 
natury ludzkiej, ale jednocześnie była v yra- 
zem jaknajbardziej realnego dążenia do poko­
ju między lud/nu.

Ażeby panował pokój, trzeba, by pokojo­
we dążenia przeważały stale we wszystkich 
narodach. Ażeby wybuchła wojna w ystuczy 
by w  pewnym historycznym momenoc jeden 
naród dał się opanować przez namiętność 
walki.
Dlatego też realne dążenie do zachowania 
pokoju nie powinno polegać na propagandzie 
idei rozbrojenia albo ograniczenia zbrojeń, 
które często bardzo będzie tylko przy.iloną 
dla agresywnych celów, lecz na wytworze­
niu takiego układ politycznych sil i stosun­
ków, ażeby agresja strony zainteresowanej 
w  wywołaniu wojny nie mogła liczyć na po­
wodzenie.

ŻYDOW SKA DROGA N A  WSCHÓD
Żydowska transakcja syryjski©- palestyńska t.a 

trafia na trudności analogiczne do projektu trars- 
jordańakiego. Pisze o tmn dr. Gotlib w  „Hajn- 
cle*;

Opcja w  Transjordanjl nie doprowadziła do 
realnych rezultatów. Zdaje się, żc i kupnu 
w Syrji nie będzie mogło być w  najbliższej 
przyszłości realizowane, h tego atoli nie w y­
nika, iż droga dla kolonizacji żydowskiej im 
wschód 1 północ od Palestyny została tein- 
sumem zatamowana Zapewne — gdyby kolo­
nizacja i ekspanzja żydowska prowadzi) ia Ly 
la środkami gwałtu, wówczas możmaby za­
kreślić granicę, któraby nie mogła zostać 
przekroczona. A le mody to jeszcze kraj jakia 
kolnizowany był w  sposób tak pokojoryy? 
Kledyto jeszcze przychodzili do jakiegoś kra­
ju ludzie i osiedlali isę tam bez żadnego na­
ruszania spraw cudzych? Gdzie to Jejzcze tu­
bylcy stawali się tuk nogacl dzięki imigracji 
jak w Palcstynięf Oto momenty które muszą 
mleć swój rezonans tak w  Palestynie, jak 
1 w krajach sąsiedzkich. I  muszą ono dopro­
wadzić do tego, ażeby geograficzne trudności 
nie stanowiły przeszkoly w  żydowskiem dzie 
Je wybudowy, które staje się zwolna dziełem 
rozbudowy całcg bliskiego .Wschodu.

towe w  Pratci zc * — reportaż, 17 Koncert, ot. M. 
Gerhart ^sopr,),. 19,13 Auitrjacki muzyku ludo­
wa, 20,30 „Rot- W cUa- Rot" —  >leśń chorągwi, 
22,15 Akademja w Kituizu Wied,

Medjolan (368,6) 20,05 Muzyka kameralna, 20,45 
„Maskotka1' — opurstiia Audrana.

Rzym (420,8) 17,10 Koncert popularny, 20,45 Re­
cital skrzypcowy Arng© berato, 22 Muzylta lekka.

SB
Przedruk wzbroniony 4 5 )Lton Feuchtwanger

RODZINA OPPENHEIM
Zrozum — że mnie, człowieka — rzu:ił W er­

ter jnienawislnic, przez zaciśnięte zęby. — Nie 
musisz ini oddawać tych piętnastu fen igó i, lo ly ł  
żart 1 w klubie możesz glosować przeciwko wnio 
sław i, jesti chcesz. Ale me wystąpisz z klubu. To 
przynajmniej musisz mi przyrzec! 

llcnio szedł przed siebie bez -Iowa.
Drągal pob cgt za nim, ez.ipiając się jego łąk 

i skomląc:
— Posluchrj, me występuj! Zostań! .
Henio slrząsnąt ze siebie długą, bladą rękę z  O- 

brzydzenicm.

Dyrektor Francois coraz dluz >j i coraz częściej 
przesiadywał w swoim gabinicie — w prywat- 
nem mii-szkaniu bowiem Chmura Gradova zndrę- 
czała go skargami i zaklmaniami, Ale i w  tamot- 
rości Wielkiego gabinetu było mu markotno. Cóż 
t  tego, żc Jogo dzieło „W pływ  heksametru na cło- 
wńictwo KlopMocka udało mu się - -  ziedy sam 
musiał stwierdzić, że jego życiu jest '..vichnlęte 
’L  bozAilneiti zntiosknnlem spogltdal, jak szerzący 
me nacjonalizm otumunia jego uczniów. Starał tę 
wiernie szerszyć światło wiedzy, a teraz noc za­
pada coraz głębsza 1 pochłania tę odrobinę świa­
tełko, które rozpalił Barbarzyństwo, joKiego 
Niemcy nie widziały od czasu wojny trzydziesto* 
letniej, panoszy się nad państwom Żołduk królu- 
Je; jego to obrzydły w rza ik  zagłusza dcho głosy 
niemieckich poetów.

f, . „•  - * - i » , ó  „ ,..l~ . l-.1-*

mu obrzydliwe, przewraca dyrektor Fraucuis ttro 
mcc „Skarbnicy piosenek mrolowo- so.-jalistyci 
nych", oficjalnego śpiewnika, z ktorego cnłojcy 
musieli się uczyć wierszy napanięć wskutek nule- 
gau Vogclsanga. Luż za wiersze!

„Lind Wenn du Haudgunatc kracht 
Das Hcrz im Lmbe lacat,
Lnd weun‘s Judenblut vom M^sser spritzl 
Dann gcht nochmals so gul. **)

W  klasach, w których rozbrzmiewały » wrotki 
Goethego 1 Heinego i powściągliwa proza Klei­
sta, rozlegały się teraz słowa t>ch ohydnych w.cr- 
stydcl. Dyrektor skrzywił s.ę z oorzydzj.ii m .*i ź 
teraz mógł zrozumieć, jak to się Iziulo, że wkra­
czający barbarzyńcy zmieniali starożytne świąty­
nie w  zdobytych ndattich na stajnie dla swoich 
koni.

/. przyjemnością byłby pcnżukił podceby u 
swego przyjaciela Gustawa. A le wstęp do jogo 
mieszkania był mu niedozwolony.- Od czasu pod­
pisania owsgo manifestu g iz ;ty  barbarzyńców 
nie szczędziły ostrych ataków -ifi Gustawa —  ly !  
to człowiek napiętnowany, i Chmura Gradowa 
jaknfljsurowlcj zabroniła tnężovl pokazywać się 
u nlrgo Nauczyciele gimuazptlai, podobnych prze­
konań juk oa i przyjaźnie względem niego uspo­
sobieni, nie pozwalali sobiu nu awobodniejsze 
słówko, w  obawie przed szpiclami.

Więo stary człowiek był przeważnie /dany na 
samego siebie —  dzieło jego życia zzpidało się,

Jego przyjaciele zapadali się, Jego Niemcy zupa- 
dały się — zdawał sobie sprawę, że niebawem i ta 
or-iatnia Jego przystań nie będzie miała dlań w ię­
cej miejsca, niż zajmuje popiersie WoltairCa.

Któregoś dnia dyrektor spotkał na korytarzu 
ucznia Oppenhoima. Berlold sz.idł sam. Jego wy­
gląd zwracał uwagę: był już całkiem dorosły. Dy­
rektor spostrzegł, żc chłopiec, uimo iż uprawiał 
wiele hportów, slawiał nogi lak samo ku sobie, 
jak jogo ojciec. Szire jogo oczy były povażi/, 
twarz zasmucona. Dyrektor pomyślał, że Chmura 
Gradowa napewno złajałaby ę,o za to, ale i.lc mógł 
zachować się inaczej: przystanął, zatrzyiń.ił chłop­
ca. Właściwie nlo wiacie1 ał, co mu powiedzieć: 
swym łagodnym, stroskany n głosem rzucił zapy­
tanie:

—- No, Oppenhoim, co wy czyiic ie teraz w wa­
szej klasie/

Bertold odrzekł po chwili —  a w  glosie jego by­
ło więcej rezygnacji niż rozgpryczeftia

Czytamy patrjotyeznego poetę Ernesta Arndt* 
i patrjotyeznego poetę Teodora Koirneru, a % 
międzycziisio „Skarbnicę pieśni narodowo- sooja- 
llstyoznyeh", panie dyrektorze.

—  Hm, tak — mruknął dyrektor, oglądając cię 
chyłkiem, czy pedel Mellenthin, lub Jakiś wrogo 
usposobiony nauczyciel nie grasujo gdzie w  jn>- 
bllżu.

Ale na długim korytarzu było widać tylko 
dwóch małych ucznlaków z niższych klas. W ięo 
pan dyrektor przełknął ślinę i rzekł;

— Słuchaj, chlopcża: Ulisses Jest ciekawy, Ulisr 
sn.s Jest spragniony przygód. Ulisses wpada do j a «  
kini Pollłema. T o  przeżywa każda epoko. Ale t 
każda epok u przeżywa i to, że w końcu Ulisses 
zwycięża Polifema. Tylko czasami lo  trwa <'oś( 
dlugo.„ Ja może już tego nie dożyję, ale ty docz#

•• -  fOl-*" dotrw  rip**nnl )
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Hokowania handlowe z Francja
i Sowietami

W kolach rządowych czynione są przygotowa­
nia do po]sko- francuskich rokowań handlowych, 
k tó re  w  myśl zapowiedzi ministra Barthou meją 
być podjęte około połowy maja br. w  Warsza­
wie .  Podstawa rokowań handlowych ma oyć roz­
szerzona, gdyż norm ilna droga targów' kontyngen 
towo- celnych musiałaby prowadzić do dalszej 
redukcji obrotu handlowego między Polską a 
Francja.

Warszaw ie oczekują, l ł  fundamentem eapo v;e- 
dzianych rokowań hedzic próba wyrównania pol­
sko- francuskiego bilansu płatniczego Cci I n 
tnożo być osiągnięte tylko przez stworzenie rd- 
powiednio wysokiego salda dodatniego dla Pol­
ski w  jej obrocie towarowym z Francją. Saldo 
to musi być tak wysoki®, nhy mogło pokryć \ y- 
płaly, które z szeregu porycyj bilansu płitnicze- 
go wpływają regularnie z Polski do Franci!

Przy dalszcm trwaniu obecnego stanu ‘ łosun- 
ków gospodarczych między Polską 1 Francją, c- 
broty handlowe pomiędzy' temi państwami zosta-

.  ■ O

lyby ograniczone w  stosunkud o  obrotów z 1933 
roku o 25--3Ó proc. W  kolach podnformo vinych 
utrzymują, iż mimo licznych objeklyw-nych prze­
szkód i trudności można doprowadzić do -tosow- 
nego porozumienia gospodarczego między Polsi ą 
i Francją,

Przedstawiciel handlowy ZSRR. w Polsce, p 
Abel, podjął rozmowy z Ministerstwem Przemy 
siu i Handlu w  sprawie mormowania stosunków 
handlowych polsko- sowieckich. Sowiety zabiei- 
gają o przvznanic nowych kontyngentów na sze­
reg surowców, jak i na artykuły żywnościowe, 
które dotąd importowane były za pośrednictwem 
Sowpollorgu Wyznaczenie nowych kontyngentów 
Jmportówych uzależnione jest od sprawy naszego 
\ ywozu do ZSRR. W  najbliższych tygodniach 
spodziewane jest zorganizowanie nowych towa­
rzystw handlowych dla prowadzenia eksportu do 
Sowietów. ,

Instytut Handlu Zagranicznego
Od dłuższego już czasu Jest aktualna mrawa 

przekształcenia Instytutu Eksportowego na spe­
cjalny Instytut Handlu Zagranicznego, orzyezem 
kompetencje tej nowej instytucji miały lec dal­
szemu rozszerzeniu. Odnośne zmiany miały zo­
stać dokonano już z początkiem bieżącego notsią- 
ca.

Jak się dowiadujemy obecnie, w  okresie osta­
tnim wpłynęła nowo koncepcja reorgm izarji In­
stytutu. Koncepcja ta projektuje przekszt alcenie 
go na oddzielny departament w  nin. »rzinyslu 
ł handlu

Przeciwko projektowi powyższe nu wysuwane 
są jednak zastrzeżenia, wskazuje się mianowicie, 
że kompetencje Instytutu wykraczają v  jawnych 
wypadkach poza obręb min. preanysłu 1 handlu, 
to też podporządkowanie całkowite Instytutn te­
mu ministerstwu może wywołać pewne lomplika- 
ejc. natury organizacyjnej.

IV każdym rade, jak słychać kwestja reorga­
nizacji Instytutu ma być definitywnie załatwiona 
w ciągu maja

Fundus* Pracy a walka z  bezrobociem 
wśród Żydów

W  swoim czasie donieśliśmy o  Interwenci Zy- 
dw oskiego Komitetu Gospodarczego u władz 
Funduszu Pracy, którym • złożony wstał men o- 
i iał w sprawie bezrobocia wśród ludiośd żydów 
skiej

Dow iadujemy się. że memorjał był tematem kil­
kakrotnych konferencyj przedstawicieli /yd. Ko- 
rn telu Gospodarczego i reprezentantów' szeregu or 
gnnizacyj żydowskich, pretendujących do pomccy 
dla bczrohomych z dyrekcją i poszczególnymi wy 
działami Państwowego Funduszu Praw .

Należy oczekiwać, że Dyrekcja Funduszu Pra­
cy ustosunkuje się przychylnie do sprawy 
zwalczania bezrobocia wśród Żydów.

Wzrost zainteresowania kapitału 
francuskiego dla Polski?

Jedna z ag ncyj prasowych donosi, tż v wyni­
ku wizyty ministra Rarthou w Pnl;*e n;i«tąp4ć 
mają poważniejsze inwestycje kapitałów f mi<u- 
■kich w bankowości i przemyśle.

Podobno kapituł francuski ma ••ównizż "intere­
sować się bezpośrednio przemysłem yęglowym 
i hutniczym na Górnym Aląsktt

Ta sąma agencja podaje, że w Lo  vly ile z.,a- 
wlłl się przedstawiciele Flicka. głów  icgo akcjo* 
narjuszn „Wspólnoty Interesów *, af^rując sprze­
daż pakietu akcyj „Wspólnoty Interesów".

Również według informacyj tej sanuj R ilęri 
nieokreślone bliżej konsorcjum bankowe francu­
skie czyni znhiegi o  przejęcie Moupolu Zi peł- 
cznnego w Polsce Konsorcjum to miałony — 
powlndn komunikat ngoucji — ,na drodze finan­
sów ej zlikwidować dotychczasowe prawno- ' ze- 
czowc zobowiązania Skarbu Polskiego w oleć 
szwedzkiej spółki dzierżawnej. W przekl idzie ni 
prostszy nieco jęzjk, oiiaczalohy ‘ 
łyczki zapałczanej i w spłacenie

klej jakiegoś dodatkowego odszkodow min za 
przejęcie jej uprawnień monopolowych, ttórs w y­
gasają dopiero w  1%5 r

Trzeba przypomnieć iż bezpośrednia ao zała­
maniu się koncernu Kreugcra. pojawiały się po- 

. głoski o przejęciu Monopolu Zapałczanego u nas 
przez kapitał francuski: wymieniano ta vet je­
den z wielkich banków, a mianowicie „Banque 
de Paris et des Pays Ras", oraz ściśle z nim 
związany ,.Banque des Pays de L'Eu -ope Cen­
trale", należący do sfery wpływów znan ’go fran­
cuskiego finansisty- spekulanta Finały'-go.

Świadectwa przemysłowe
Izby i urzędy skarbowe otrzymały już u rzą­

dzenie ministra skarbu w  sprawie stos rwania 
ulg przy sprzedaży niektórych kategoyj świa­
dectw- przemysłowych Odpowiednio zaczęto już 
tę zarządzenie wporwfidzać w życie. Jak wii do- 
mo chodzi o przedsiębiorstwa 4-cj katcgarji han­
dlowej, którym pozwala się na wykup św iadec- 
twa półrocznege. pozostawiając upraw ii cni 9 do 
handlowan>a na podstawie takiego zaświadczenia 
w  ciągu całego roku 1934 Ulga ta stoso ram  jest 
wobec przedsiębiorstw najmniejszych, których 
obrót nic przekracza w stosunku całorocznym 
kwoty 3000 zł.

Masowe sorawdzanie 
kart rzemieślniczych

Władze skarbowe wychodząc z założeń f.ska- 
listycznych przystępują do sprawdzania ,ari rze­

mieślniczych', wydanych przez władzo pra t nysło- 
we W  ten sposób władze skarbowe wkroczyły w
kompetencje innego resortu. Kwestionowanie 
prez urząd lub Izbę skarbową karty rzemieślni­
czej posiada dla v ł  ul’ ”  • o cslowcj tylko po­
boczne znaczenie Władza przemysłowa może wy 
słuchać opinji urzędu skarbowego, co do danego 
przedsiębiorstwa, jednak opinfa ta w  żadnym wy­
padku nie jest dla władzy przemysłowej wiążą­
ca Wydanie lub cofnięcie karty rzemieślniczej 
wykracza poza ramy kompetencji władz skarbo­
wych. Wychodząc z tego założenia urgauizicje 
rzemieślnicze są zdania, iż okólnik Ministerstwa 
Skarbu w  sprawie opodatkowania ■pćijk rze­
mieślniczych ujęty Jest fałszywie $ wbrew obo­
wiązującym zasadom organizacji władz w Polsce. 
W  tej sprawie złożony będzie icmocj ił n inlstro- 
\vi przemysłu i handlu i ministrowi skarbu.

Projekt ubezpieczenia rzemieślników 
na starość

W  kolach rzemieślniczych rozważana jest spra­
wa wprowadzenia pewnej formy ubczpiecjc* dla 
rzemieślników. W  tym kierunku wysuwane są 
różne projekty, polegające na ubezpieczeniu zwy­
kłem. względnie na stworzeniu własnych t bczp4c- 
czalni. O ile sprawa ta hędzle ostatecziie zdecy­
dowana nie jest wykluczone wprowadź‘nie przy- 
tnusu ubezpieczeniowego dla rzemieślników.,

W sprawie zagranicznych 
iegitymacyj komiwojaierskich

W związku z łicznemi podaniami firm krajo­
wych, kięrowpnerpi do izh przemysłowo- han­
dlowych o wydanie legilymacyj hOmiw>jiżer- 
skich dla przedstawicieli firm zagranicą, rrle- 
ży wyjaśnić, że w myśl konwencyj handlowych 
polsko- zagranicznych oraz rozporządzenia mini­
stra przemysłu i handlu z dnia 29. 10. 1932 r. (Mo­
nitor Polski Nr. 256 z r. 1932'1 prawo do otrzy­
mania zagranicznej legitymacji komi vojażer- 
skiej przysługnje wyłącznie obywatelom polskim, 
z tem, iż winni wykazać się odnośnom świadec­
twem przemysłówem w  niysl art. 6 ustawy z dn. 
16 lipca 1025 r. o podatku przemysłowym (Dz U. 
R. P Nr 17 poz 110 z r 1932) .

Monopol zeszytowy?
Jak już donieśliśmy, Ministerstwo wyznań re- 

ligijnych wydało nowe rozporządzenie w sprawie 
zeszytów dla uczniów wszystkich szkół, lak pry­
watnych jak i państwowych. Już w  nadciodzą- 
cym roku szkolnym 1934 —35 we wszystk’ch szko­
łach ma być wprowadzony "normalizowany typ 
zeszyta. Podobno nowe zeszyty będą miały lirja- 
turę, opracowana przez wybitnych lekarzy- oku­
listów, mającą na celu ochronę wzroku lezących 
sic

Krążą wersje, że „znormalizowane" zeszyty v y
rahianc będą tylko przez jedną prywatną firn.ę 
która w ton sposób uzyska monopol unienożli- 
winjąry konkurencję

Wielki pożpp w sowiecie żywieckim

jw ę  prawuu* ■
'olskiego woleć
W przekl idzie r a i  Donosiliśmy już o Strasznym pożarze jik i n iw ie dz.il powiat żywiecki. Pastwą ognia padło killęa- 
ly to spla:?uic po-1 dziesiąt domów mieszkalnych oraz z.10 ido rań gospodarczych. W  ogniu zginęło 12 vsób. Cruzy 
ii«  spółce *zv*edz- 1 i zgliszcza widzimy obecnie na nijjseach, gdzie niedawno kwitło jeszcze bujne życie.
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Now a taryfa telefoniczna 
obowiązuje od dziś!

Kraków, 1 maja.

W  dniu dzisiejszym zaczyna obowiązywać w 
Krakowie nowa taryfa telefoniczna, wprowadza­
jąca w miejsce dotychczasowych opłat ryczałto­
wych jednolity system licznikowy. Przypominamy 
najważniejsze zasady nowej taryfy telefonicznej: 

Tajyfa ta znosi dotychczasowe trzy kategorjo 
opłat ryozałtowych, a mi mówicie 24 zł. dla miesz­
kań prywatnych, 36 zł. dia biur i przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowych, oraz 48 zł. dia hoteli 
kawiarń, cukierń i innych lokali publicznych, a 
wprowadza jednolitą opłatę za-adniczą -w kwoclo 
9 zł. miesięcznie plus 6 zł. tytułem obowiązkowego 
kontyngentu rozmów miesięcznie, czyli 15 zł.

Kontyngent 60 rozmów miesięcznie oznacza, że 
można przeprowadzić to 60 rozmów’ nawet w jed­
nym dniu i w  ten sposób wyozorpaó kontyngent. 
Po wyczerpaniu tego kontyngentu każda następna 
rozmowa będzie kosztowała 10 (dziesięć) groszy. 
Od łącznej sumy rozmów potrąci poczta 5 proc. 
tytułem rabatu za ewentualne omyłki w  połącze­
niach Jeżeli zatem ktoś w miesiącu przeprowadzi 
»p . 600 rozmów, wówczas rachunek jego będzie się 
przedstawiał następująco:

600 rozmów mniej 5 proc. rabatu, czyli 
mniej 30 rozmów tj, 570 rozmów. Od tej su­
my 570 ronraiów należy odliczyć obowiązko­

w y kontyngent <50 rozmów tj. pozostaje 510 
rozmów po 10 gr. s . . .  51 zł.
Opłata zasadnicza . a a , 15 zł.

Łączna suma rachunku wyniesie zatem 66 zł,

Rachunki będą. przez pocztę wystawiane w  ten 
sposób, że będą one obejmowały t  początkiem 
miesiąca opłatę zasadniczą tj. 15 zł., a dopiero nu 
końcu miesiąca, po stwierdzeniu! ilości przeprowa­
dzonych rozmów, otrzyma abonent drugi rachunek 
na tę liczbę rozmów. Opłata telefoniczna jeat bo- 
wiem opłacana z góry, a ponieważ poczta nie bę­
dzie mogła ustalić zaraz na początku miesiąca ilo­
ści rozmów, jaką abonent w tym  miesiącu dopiero 
przeprowadzi, przeto poczta ściągnie na początku 
miesiąca przedewszystkiem opłato zasadniczą w 
kwocie 15 zł., jako niezależną od liczby przopro 
wadzonyeh rozmów, poezem w  nastęnnym mienią 
cu ściągnie należytość za rozmowy zare^trowane 
przez licznik, W  pierwszych dniach maja br. otrzy 
mają zatem abonenci wezwania do zapłaty kwoty 
15 zł., a w pierwszych dniach czerwca otrzymają

rachunki za ilość rozmów, przeprowadzonych w 
maju.

Oczywiście, ic  nie jest rzeczą pewną, czy licz­
niki l>edą funkcjonowały sprawnie. Radzimy za­
tem wszystkim abonentom telefonicznym, aby do­
kładnie notowali każdą ilość rozmów telefonicz­
nych, przeprowadzonych w każdym dniu ze swych 
aparatów, jak również numery tych stacyj. z któ- 
remi się łączyli, tak, aby w wypadku wykazania 
przez Hcznlk większej ilości rozmów, aniżeli dany 
abonent faktycznie w danym miesiącu przeprowa­
dził, mleć podstawę do reklamacji w tirz, pocztow 
Jak bowiem na konferencji prasowej z udziałem 
p, naez, inż. Dębickiego oraz prezesa dyrnkcji 
poczt i telegrafów p. Spctta oświadczono, w wypad 
ku przedłożenia przez abonenta władzom poczto­
wym dokładnej specyfikacji ilości przeprowadzo­
nych rozmów w danym miesiącu, poezta uwzględni 
ewentualno reklamacje, odnośnie do wykazania

przez licznik większej liczby przeprowadzonych 
rozmów, aniioli abonent faktycznie [przeprowadził.

Jak już swego czasu 'donosiliśmy na konferencji 
prasowej, jaka się niedawno odbyła w  Krakowie 
7, udziałem przedstawiciela Min, Poczt i  Telegra­
fów, zapewniono nas, żo o ile niezadowolenie a- 
bonontów z. nowoj taryfy, wyrażono w  formie u- 
bytkii liczby abonentów w  ciągu pierwszych 
dwóch czy trzocih miesięcy będzie dostatecznie sil­
no wówczas Ministerstwo podda rewizji mową ta­
ryfę telefoniczną. Stanowisko nasze w epra.wio no­
wej taryfy telefonicznej jest znano. W skazywali­
śmy od początku, że taryfa ta jest zakapturzoną 
bardzo znaczną podwyżką dotychczasowej taryfy, 
Podwyżka ta dokonana została w  czasie, gdy oa* 
lo życic gospodarcze przytłoczone jest ciężarem 
spadku cen i wielkich świadczeń! publicznych, śclą 
ganych przymusowe przez aparat egzekucyjny paii 
siwa, Dlatego właśnie, że oplata telefoniczna niu 
jest podatkiem, który życie gospodarcze musi, czy 
eheo czy nio chce, ponosić, lecz jest; "iraądzoniem, 
dobrowolnie instalowanemu przez obywateli, —  
nie powinno zdaniom naszem Ministerstwo Poczt 
1 Telegrafów wprowadzać takiej podwyżki opłat, 
która równa się prohibicji.

Mlrrster Barthou u prezydenta Massaryka

Podczas pobytu w Pradze minister <3 irthou przy j«;ty był na imdjcncji przez prezydenta Czcdioslo-
wneji, dr Masn ryku (od lewej).

TE A T R  IM. J. SŁOWACKIEGO.

„Kapitan z  Kopenick"
Prawdziwa bajeczka w  3 aktach K . Zuckmayera.

Przód kilku laty pojamła się w  prasie niemiec­
kiej wiadomość, że Wilhelm Voigt, bohater głośnej 
w  całych Niemczech „Koepentcldady11, obchodzi 
swoje 70-leeie. Filutowi opłacił s:ę bajeczny ka­
wał, stał się bowiem sławnym człowiekiem, a jo­
go pamiętniki cieszyły się swego czasu dużą po­
pularnością. Całe Nienrcy zaśmiewały się aż do łez 
z tego szewczyoy, który za czasów najmiłościwlej 
panującego Niemcom „imperatora,, Wilhelma II, 
przywdziawszy mundur kapitana odkomenderował 
do miejscowości Koepenick obok Berlina wraca­
jący oddział żołnierzy, przyaresztował burmistrza 
i ławników 1 kazał ich odstawić do komendy głó­
wnej w Berlinie. Żyd  '  pozwala soblo capami nn 
satyrę najzjadllwszą, której nie wymyśli najbuj­
niejsza fantazją literata. Koepenłckiada odbiła się 
też głoSnem ochom w  całych Niemczech, które na­
gle w  tem wklęsłem, zwierciadle satyry, zaknprowl 
zowanej przez samo życie, ujrzały (prawdziwe swe 
oblicze. Na tle tej awantury szewczyny Voigtn 
oparł Karol Zuckmayer, twórca „Schlnderhannesa11 
i „Weinberga", dramat pełen werwy 1 złośliwych 
wycieczek, pod adresem Niemiec cesarskich. —  
Znekmayor pogłębił psychikę Votgta, uczyniwszy 
z niej tragodję człowieka pozbawionego pasapOTtu, 
Być może, że w niektórych s&czegółaóh przeholo­
wał w  swej satyrze, ale ta przesada nie zaszkodzi­
ła bynajmniej charakterowi utworu, który przed

dwoma luty wy-Jawit Schiller w „Ateneum'1 z Ja 
raczcm w roli gótwnej, a przed kilku tygodniami 
znakomity aktor żydowski Morewwkl wo Wilnie.

Gdy tę sztukę teraz oglądałopt na naszej scenie 
miejskiej, nłe mogłem się oprzeć wrażeniu, io  ten 
zresztą doskonały faktomontaż Zuckmayora prze­
cie? się jut zestarzał, bo w N emczech hitWow 
skich miejsce fascynującego munduru zajęła koszu 
la brunatna. W  istocie jednak niewiele się zmuo- 
niło, bo mentalność społeczeństwa, wychowanego 
■w ducim ślepego posłuszeństwa, pozostała tąsamą. 
Kapitan z Koeponick jest tylko nieodrodnym bra­
tem Gogolewskiego Chłostakowa % „Rewizora1* i 
zjawia się wszędzie, gdzie się krępuje wolność i 
swobodę obywatelską, '/.uckmayer trafił w samo 
sedno rzeczy,•opowiadają'*, że sam cesarz nie wziął 
za zle szewcowi Yoigtow i jego kawału, okazało 
się bowiem, że w społeczeństwie ntamieckiem pa­
nuje świetna ,dyscyplina*'. W  tam właśnie tkwi 
Istota problemu —  społeczeństwa mocno dyscy­
plinowane, uginające się pod ciężarem wyolbrzy­
mionego autorytetu państwowego, tracą swobodę 
ruchu ł zdolność krytycyzmu ..

Wyntawienie „Kapitana a Koepenlók? w  noezym 
teatrze uważać należy za ©ud prawdziwym i dopra­
w dy mezerze podziwiać należy niespożytą enorgję 
p. Karbowskiego, który nletjdko zmontował 13 o- 
brazów prwwwających « ’ę w  szybki om tampie 1 
dlatego nfenużąoyoh, ale sam zagrał rolę główną. 
O przedstawieniach naszego teatru należałoby pi­
sać sprawozdania <lop!«m po trzodom czy  czwar 
tom przedstawieniu, bo promjera Jest właściwie 
próbą generalną, a  aktorzy n » te j próbie gonorsl-

nej nawet' pamięciowo nio mogą opanować swyc.lt 
ról. Sam p. Karbowski ma, zdaje się, pamięć feno­
menalną, ale nio można żąrlać od togo artysty, któ 
ry dopiero niedawno zabłysnął w  roli Judasza, by 
stworzył znowu ikroaeją, nio budzącą żadnych za 
strzeżeń. Napown-o przewyższa go Jaracz, którego 
wblzlatam w  „Ateneum" ciepłem 1 prawdą w e­
wnętrzną, ale uwzględniając krótkość czasu, uznać 
się mus! olbrzymi wysiłek artystyczny p. Karbów 
skiogo, który otworzył postać konsekwentnie u- 
trzymaną 1 pełną prostoty —  może tylko nieco 
za monotonną.

Tosame wyrazy szczerego uznania wypowiedzieć 
można pod adresem aktorów, którym udało się 
udźwignąć cało wld^Wlbifeo. Nio można od nich 
żądać indywldiializowujn. ról, bó do tego napraw 
dę czasu nie mieli. Jodami o tylko p. Solarski jesz­
cze raz zadomonstrowat, żc każdą swą rolę ujmu­
je  niejako cni wewnątrz, a. dopiero- ipotmm stwarza 
dla niej interesującą maskę, Z prawdziwą aatyffak 
oją stwierdzami, to  utalentowany i bardzo inteli­
gentny ton skier zaskakuje na« obecnie w  każdej 
swej nowej roli nową jakąś niespodzianką, Z Innych 
aktorów pogratulować toż można p. Hiorowskie- 
mu, jego udanego epizora 7.® starszymi wachmi­
strzem policji, pani Wemtoz —  przemyślanej 1 % 
temperamentem zagranej rólki epizodycznej, Na 
osobne wzmianki zasługują wreszcie yrp- Klońska 
Kostecka j Galińska oraz pp. Nowakowski, Bur­
natowicz, 3’ągowśki, Kułakowski, Ruszkowski 
ora* Cyprjan, Krzemiński, Katz l  Nussbanm.

Pomysłową i żywą oprawę dekoracyjną stwo­
rzył p. ZwoffćWki. M. K,
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Nin. iubicki ® żydowskiej Palestynie 
i idealizmie chaluców

Godny naśladowania dar dla chaluców
W letnisku pod Warszawą Józdowic odbyła 

6;ę onegdaj uroczystość otwarcia Domu Zdrowia 
dla chaluców, ufundowanego przez właściciela 
dóbr Dawida Sołowieja, który do dyspozycji or­
ganizacji chalucowci postawił nielylko sam bu­
dynek (w illę ) ale znaczny teren zalesiony doi o- 
ła budynku. Przeznaczeniem Domu Zdro via jest 
umoiliwionie słabym l wyczerpanym chalucom 
a w pierwszym rzędzie rekonwalescentom po 
operacji i ciężkiej chorobie, powrotu do sił, 
przez przebywanie w odmiennych warunkach niż 
w kibucncli, przez dostarczenie im wlaściw -j dje- 
ty oraz moinośd wypoczynku i kuracji Dom 
Zdrowia zajmuje w ięc pośrednie miejsce między 
sanatorjum a pensjonatem, Na Uroczystość otw er 
cia Domu Zdrowia przybył minister aple«i sjo- 
łpczncj dr. Hubicki w  asyście dyr. departamentu 
flcsiekierskicgo, radcy Krasockcgo, sekret irza 
osobistego starosty powiatowego Jraz lekarza po­
wiatowego.

Uroczystość otwarcia zagaił p. dr. Pok-r d lr i- 
szem przemówieniem.

Odpowiadając na powitanie dra Pakera zr.brrł 
glos min. Hubicki, podkreślając swój podziw dia 
dzieła budowy Palestyny.

Przemyśl, w  kwietniu.
(Tan ) Wskutek’ rozwiązania Zarządu miasta te­

goroczne budżetowo obrady Rady miejskie t ustą­
piły ze znacznem opóźnieniem, bo dopiero w  j o ­
lowi e kwietnia.

Poprzedziły je  kilkudniowe posiedzenia Fomi- 
Vji budżetowej, na kloryc.li żyd łvscy  jzłonkowtc 
Komisji zapobiegli komis.irskim zapędom Znicz- 
tiego ukrócenia dotychczasowych pozycyj /j do- 
w . kich w  budżecie gminy na cele ośw iatowe, 
s> kol no i społeczne. Komisja budżetowa i Ty m­
czasowy Zarząd minsla przedłożyli Radzie miej­
skiej budżet ukrócony o  10 proc. w slosiaku do 
l i  dżetu zeszłorocznego i obracający się wokół 
globalnej sumy 1,500 000 zł. Dyskusja budżetowa 
stuło pod znakiem zbliżających się wyborów do 
Rudy miejskiej.

Zasadniczą deklarteję, obszernie umotywowa­
ną imieniem Koła żydow i kiego złożył b wicebur­
mistrz tow. Dr. Ręichman, który naszkicował 
wytyczne narodowo żydowskiej poLityki w’ Sa­
morządzie

Pomimo złamania paktu przez pozbawienie JSy- 
dów wszelkiego zastępstwi w J yoiczas > vym 
rządzie masła — wy tyc zne *e, Jnzo oparte cn sta­
łych ideologicznych podstawach mazej a r ay  go- 
luicwłj, pozostaną niezmienione. Jeżeli decyJują- 
co czynniki uwzględnią w gospodarce niej .kicj 
szwe z zasad równouprawnienia i siły liczebnej 
ludności żydowskiej, wynikające oostul.ity, pzed* 
stnwicJole ludności żydowskiej -v lej : przyszłej 
Radzie miejskiej golowi są do zgodnej i rzrezo- 
woj współpracy z większością polską i reprezm- 
lacją ukruińskicj mniejszości, lak jak lo było do­
tychczas na podstawie oloku 3-ech narodowości. 
Odnosi się to także — o ile dirdzl o przyszłą Ra­
dę miejską — do składu przyszłego Zarządu miej­
skiego 1 innych władz /umorzą.lowyeh, w któ­
rych Żydom przypaść winna odpowiednia rep\*- 
jonlacja. Doi ychcż iłowe doświid .zenu tej zgo­
dnej współpracy p ovia iy  przekorne nlarodijnc 
czynniki, l i  jest to jedyni drogi do zapewnieniu 
ILmzIe miejskiej tej spokojnej atmosfery, jaka 
konieczna jest do skutecznej pracy dla dobra gmi 
ny i wszystkich jej mieszkańców.

W śró l postulatów' żydo.vskich dom.igił się 
przedsluwiccl Kola żydowskiego większego niż 
dotąd uwzględnienia prawa do pracy z:rokich 
rzesz Rprulęl;iiyzow.mcj i spauperyzowanej lird- 
noścl żydowskiej, zmówno przy robolach czysto 
gminnych, jak i w przedsiębiorstwaeh finanso­
wanych przez fundusz pracy Tow. Dr, RcicJiman 
rozprawił się również z wysoeo demagogiczne™

„Mlnda historja Tel- Aw iw a — oświadczył m 
in. minister — jest według mnie historją cu lu i 
bohaterstwa. W  ciągu kilku lal Żydzi, a sś.-ód 
nich — stwierdzani to z prawdaiwem zadowoleniem 
— Żydzi polscy, zbudowali inusto wspanulo, iru- 
poiiuj.p e urokiem, czystością i rozmachem, Znaj­
duję się tu w gronie chaluców, niech mi tedy wol­
no będzie wyrazić przekonanie, iż tak szybki n a ­
wój możliwy byl dzięki zapałowi pionierskiemu 
i idealizmowi młodzieży "balucowej. Życzyć im 
wypada, aby społeczeństwo żydowskie z vięk- 
s/otn jeszcze, niż dotychczas, odnosiło się zrozu­
mieniem do dzieła chaluców. Ofiarność jediostek 
winna uenpelnić wódka ofiarność ogółu żydostwa. 
Ze swej strony przyrzekam całkowitą przychyl­
ność dia poczynań chalucowych, których wyra­
zem jest również dzisiejsza uroczystość otwarcia 
Domu Zdrowia**.

Fundator domu p. Dawid Sol o wiej oświadczył, 
iż r.erazi© oddał tło dyspozycji „Hcchalucu" teren 
i dom w Jozefowie, w  niedalekiej przyszłości za­
ofiaruje jeszcze jeduą zc swolNi- Kisi.idtośoi iiem- 
,skudl, gdzie można będzie urządzić wzorową fer­
mę chalueową.

przemówieniem jedynego reprezentanta 1’ P. S., 
który, przygotowując sobie ekskursję po glosy 
żydow slie w źWiżaJącci się u kej. wyborczej, /m a -  

t.ikowal nolitykę iydovskieh rtidiyeli w  dotyeli- 
czasowij Raazio m. czyniąc ieh odpowiedzialny­
mi za kryzys światową, bezrobocie Hp

iłudżet ułożony został w myśl pr/lim i inrza 
rizcdlcżonego przez Komisję hu-lż tow a

W ybory w  naszem mieście odbędą się dnin 27. 
m; ja Zwłaszcza n.i ulicy żydo vsaiej wzmagają 
s:ę przygotowania do skeji wyborczej. Należy 
spodziewać się, że formujący się już nlok naro­
dowo- żydowski pozysna tym razom i te glosy 
żydowskie, które ulęgając dawnej aureoli soe.a- 
li styczne go posła nt. Przemyśla Dra Liebcrmarm, 
w sposób nienaturalny, bo sprzeczny z interesem 
żydowskim — bywały częściowo oddawauj na 
kandydata z P  .P. S.

——o-o-O ■"*

09 Palestyny
Wczoraj wyjechało z W u riz iw y  do P ab d y .iy  

120 emigrantów. W  przyszły poniedziałek w yj ż- 
dża 2ó0 emigrantów. W związku z przydzieleniem 
pierwszej izalaezki ccrlytfikalów, -migraicjla do 
Palestyny wzrośnie w najbliższym .'zasie.

Uroczystości 1-majowe w  Warszawie
Władzo polieyjne w  Warszaw ia U staliły  ^sla- 

tecznio marszrutę pochodów wszyslł. uh pnriyj 
socj.ilislycznych w dniu 1 maju. Z pośród slroti- 
nictw żydowskich, Bund zbiera się na Nulc.ck ich 
a po odbyciu pochodu w dzielnicy żydowskiej, 
ruszą bundowcy na Plac Grzybowski, gdzie po­
łączą się z PPS Pochód Po ile Sjonu (prawica) 
ruszy z pod domu Borocliowa przy ulicy Gęsiej. 
W  pochodzie poraź pierwszy bęfłie  iroczyla tym

raze m  organizacja ..llaszomer Hacair". Pochód 
Paalej Sjonu prawicy ograniczy się do lziainicy 
żydowskiej. Poalc Sjon (lewica) będzie również 
demonstrowała wyłącznie w  dzielnicy żydowskiej. 
Pochód tego ugrt!po,vania ruszy z ulicy Karmili- 

, ckiej. Policja warszawska tak ustaliła Marszru­
tę wszystkich stronnictw, żo stronnictwa te nie 
mogą eię spotkać. Celem takiej marszruty jest 
uniknięcie konfliktów.

jedyny Żyd  w rodzinie wychrztów
Olbrzymie nekrologi w  prasie -sudeckiej donio­

sły niedawno, żo w* Warszawie zmarł jeden z  la j 
większych przemysłowców Polski, Zygmunt lo- 
plilz. Zmarły stał od wielu lat na czele wielkich 
przedsiębiorstw bołvay. Rodzima Tóplitzów już 
iliwno opmścila żydoetwo, ą tylko niewielka ilość 
osób wiedziała, że 70-ietni Zygnunt Tópiilz po­
został Żydem. Kiedy onegdaj /.wrócono się da 
zarządu cmentarza żydowskiego w  Warszawie 

, z żądaniem wyznaczenia grobu lia Zyg-nunta To­
pi i Iza, powstała w  zarządzie konsternacja albo­
wiem powszechnie sądzono, że rodzina Tóplitzów 
składa s ię , wyłącznic z  wychrztów. W  pogrzebie 
Zygmunta Toplitza odbytym na cmenUrzu ży­
dowskim wzięła udział niewielka liczba przyja­
ciół zmarłego. Z rodziny Tóp litz i nie zjaw ił się 
nikt Większość Tóplitzów naloty do endecji, a 
brat zmarłego był nawet ławnikiem magistratu 
warszawskiego z ramienia endeków,

Z Żywca
Z TARBUTU. Z inicjatywy kilku miejscowych 

hcbraistów odbyło się onegdaj pierwsze zebranie 
„Tarbutu” w naszem niiescie. Zagaił tow. i n i 
Hoffmann, referat wygłosił tow. M L.erner Po c‘v- 
sl.usji wybrano komitet; Dr. Taflowicz, V. Hoff- 
nuum, Gutter, Lerner, Bluustcin, Weiss, Sclinger, 
Traurfg i Mahler. W  dn iiih  najbliższych przystą­
pi komitet do pracy kulturalnej i oświatowej

..TYDZIEŃ E ZR Y '1 jest w  pełnym toku.
10W ARŻYSTW O  PR ZYJAC IÓ Ł ŻYDOWSKIEJ 

SZKOŁY POWSZECHNEJ, które nia na celu zbie- 
rnnic funduszów, edeu  itrzynania tutejszej żyd. 
szkoły powszechnej, wydało odezwę do ludności. 
Należy spodziewać się, że obywatelstwo nasz© go­
dnie odpowie na ton apel.

JÓZEF KOLODNY wystąpi poraź drugi dnia 3. 
ru ja w wielkiej sali Żyd. Donu Ludowego

Ż K RO N IK I ŻAŁOBNEJ. Onegdaj zmarł błp. 
A lojzy Jidbenfeld, pozostawiając wdowę i kilko­
ro dzieci, między niemi *ow Jakóba RubenfeH i, 
członka organizacji ogólnosjońskicj. Zmarły cie­
szył się z powodu swej uczciwości i czysto.ai cła- 
i iikleru ogólnym szeeunkiem. T o v . Jftkó owi Rń* 
ler.ftIdowi składamy najserdeczniejsze v->pólczu- 
cic. (Cłmd.)

Z Limanowe)
Oucgduj odbyło się Wulne Zebranie członków 

tutejszej Kasy Ludowej. Z sprawozdania wynika, 
iż działalność Kasy wydaje wybitnie pozytywne 
lezuliaiy. a lo przedcwszystkiein przez udzielanie 
kredytów pieniężnych szerokim rzeszom kupeów 
tutejszych. Dyrekcji Kasy w  osobach Dra Hamer- 
scblaga, Józefa WrnnMda i Gersona Sand*zira, 
w yrpżoio  specjalne uznanie.

Powstało u nas myśl powołania do życia Sto­
warzyszenia Kupców żydovsk id i Sytuacja eko­
nomiczna wymaga, aby myśl ta została '.realizo­
wana

Po zreorganizowaniu Komitetu Lokalnego Org. 
Sjen- przysląpiouo do energicznej pracy, w  pierw­
szym rzędzie w dziedzinie l-unduszu Narodowe­
go przez urządzanie odpo ylednicil imprez i nl.cyi 
zlńórkowycb. Niemniej tez zaopiekowano się tu­
tejszym gniazdem ,,Akiby

Wybory do tut. Rady miejskiej mają się odbyć 
27 maja.

A T L A N T I t "  Uzió prem iera X Najnowszy potężny dźwiękowiec prod. „SOW KINO1*

SZTURMOWA BRYGADA
XACHARO W  A

Ładzie 1 czyny, emocjonujący wyścig pracy o najszlachetaiajszcj rywalizacji l współzawodnictwie
na tlo glgontycznego twora, zwanego l | l l lC D B A iC T A  Ę Euargja i siła szturmowej brygady jest przed- 
cudem techafkt i unergjt ludzkiej p. n. M lc I C r  K w w  I  U J  miotem zacbwyta i podziwu całego świata 
w głównej lolt wspaniały aktor, pełen tężyzny duchowej i fizycznej M . O C H ŁO Ń  K O  W , reżyserował

współpracownik Eisensteina O. MACZARE L

1

Przed wyborami iamorzodowomi
w Przemyślu

Ostatni budłet obecnej Rady



.NOWY DZIENNIK" środa 2. V. 1934

Podziękowanie
Z okazji mego 70-lecla spottałem się ze «trony 

szeregu Instytucy], Organlzacy', Stowarzyszeń, o 
raz moich Przyjaciół, Towarzyszy i Znajomych z 
tyloma i tak serdeczuemi wyrazami uznania l syra 
patji, iż poczuwam się do miłego obowiązku zło 
żenią na tej drodze wszystkim najserdeczniejsze- 
go podziękowania.

W  szczególności pozwalam sobie najserdecz­
niej podziękować Egzekutywom Organizacji Sjo 
nistycznej w Krakowie i we Lwowie, które wysia­
ły delegatów na akademję jubileuszową, szano 
wnym Delegatom, towarzyszom senatorowi Bcdc- 
kowl ze Lwowa i mecenasowi Drowi Blechowi z 
Gorlic, nadto Zarządowi Gminy Żydowskiej oraz 
Organizacji 'mistycznej w Jaśle, Komitetowi Ju 
bileuezowemu 1 wszystkim jego członkom, jako 
też redakcjom ,,Nowego Dziennika" 1 „Chwili" a 
wreszcie wszystkim Stowarzyszeniom 1 Organlzaz 
cjcm zarówno w Jaśle, jak 1 na prowincji.

Jasło.
DR- ABRAHAM KORNHXUSER.

m m jzn rń i
Wschód 
słońca 

4 m. 2

Zachód 
słońca 

18 m. 42
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VIII. Rafa Foiyezki Narodowej
Komitet Obywatelski Pożyczki Nnrodo.vej wzy­

wa wszystkich subskrybentów Pożyczki, którzy 
wpłacają należność za obligacje w  ,1 ratach, dr> 
dotrzymania terminu płatności V I I I  raty Poży­
czki Narodowej, który ufdy wa w  In tu 5 naja 
1931 r.

Przypomina sie opieszałym subskrybentom, że 
w ich własnjfn interesie leży wyrównanie w po 
rę Zaległości.

Strajk murarzy w Krakowie
W  dniu wczorajszym wybuchł w  Krakowie 

strajk murarzy. Strajkujący wstrzymali prjcę 
na budowach, wysuwając szereg postulatów, w 
związku z umowa zbiorową Między pracoJiwca- 
tni a pracownikami toczą się pr-traktacj<! w uprą 
wic zlikwidowania strajku 1 zawarcia .imowy.

Zeznania oskarżonych 
w procesie komunistycznym

frg) W  dniu wczorajszym to-zył się, >o dwu­
dniowej przerwie, proces komunisly.-z.tv przed 
sądem przysięgłych w  Krakowie Wczocij.iza roz 
p awę wypełniły w  lw iej części '.eznunia główni- 
go oskarżonego Jnljtna Dulovskicgo

Oskarżony Dulowski w dalszym ciągu podtr/y- 
trywał, iż zeznania złożone przez niego ta poli- 
c : są nieprawdziwe, a wynikły m c z obawy
przed smlcm doraźnym. Tylko z tego oowodu 
miał on na policji przyznać sie, iż jako wykona­
wca wyroku sądu partyjnego, przy pomo-y osknr 
żonego Ociepki oraz zbiegłych Genata i klęczki, 
zabił Romana Szcz-liną

W  dalszym ciągu Dulptyski zez.taje o trzeslu- 
chnniu go pizcz sędziego śleicz ?o d ri Ressdor- 
fn w  Krakowie, twierdząc iż nio odwołał tutai 
swych zeznań, gdyż „wstydził ->ię konprom ilowić 
policję ‘

Po przesłuchaniu Dulowskiego trybunat prze­
stąpił do przesłuchania drugiego oskarżonego 
Pietra Ociepki Podobnie jak i Dulowski, or/y/.na 
je się Ociepko do należenia -Jo Kom ntsl/cr- 
nej Parlji Polski, wypierając się natomiast współ­
udziału 'w  zabójstwie Szczeliny Dziś dalszy ciąg 
i ezprnwy
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Oszukańczy baron grasował w Krakowie, 
Warszawie i Katowicach

Crg-' Pomysłowy oszust zjawił się na bruku kra 
kow skini w  grudniu uh. r, Do mi es łkania Emmy 
T  u rek przysz.edt wówczas młody, clcga-r-ki męż­
czyzna. który przedstawiwszy się Jako kontrolor 
papierów wartościowych zażądał przedłożenia obli 
gacyj, posiadanych prz.i-z. Turkovn. Rz\<omemu 
kontrolorowi okazano wówczas 12 sztuk 5-orocen 
iowoj Pożyczki Korwcrsyjnej po 1.000 ił, które 
tenże przeglądnął, a następnie w ró c ił  w- koper­
cie.

Po odejściu okazało się, i i  koperta zawiorała 
druki bezwartościowe. Posz-koda vann do iioda  o 
tern krakowskim władzom policyjnym, które vdro 
żyły dochodzenia i w dniu wczorajszy n ujęły 
pomysłowego osz.ustn.

Sprawcą okaznł się 2d-letni Zdzi .law Leśniow- 
ski, biurnlista z Krakowa, ostatnio z.imies/.kaly 
przy ul. Piotra Michałowskiego W  toku docho­
dzeń wyszło na jaw, iż Lcśnio*.vski nie Ograniczał 
sie do „występów" ną terenie Krakowa, ilo prze­
bywał również, w  Warszawie i Katowicach, 
gdzio uprawiał swój oszukańczy oroccdc".

— POLSKA EK 8P0R TI JE OBUWIE DO AMR 
RYK I. W  tych dniach zostaał zawarta iranzak- 
cja sprzedaż.y do Ameryki prz-z tutejsza Polską 
Spółkę Obuwia Bata w Chełmcu lako próbną 
wysyłkę załadowano już w  GJynl 20.000 par obu-
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DTWANY. CER ATT. IJNOLEUAI 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45

Zaparcie. Według opinji klinik uniwersyteckich, 
Izialanie naturalnej wody gorzkiej Franciszka. Józef a 
hjsS niezawodne, a etiorzy chętnie ją przyjmują. — 
Kalccana przez lekarzy.

M a n ia  C^ldberg Henoch C echano w sK I
N ow v Sącz Tarnów

zaręczeni w  kwietniu 1984 r.
Osobnych zawiadomień d c wysyła frę 34M

J^ALA BOLtiNSK EGO 
DZIŚ KONCERT MARJI SOKÓŁ

GIEŁDA KRAKOW SKA 
Kraków, 30. t 1931 Akcjo w .*,»nlHbuilu. Do­

lni bo/ zmiany.
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na o- 

gól ulrzymńną Zapolrzobownntij ógrąuicz.o ie ilo 
minimum Bank Polski w plar—liu 82 25 v z.io- 
Lnrowaniu 82-30 bez transnkcyj Rcs/żn efektó v 
w zaniedbaniu Ruch ponowni osnal-; Do notown- 
ida papierami oficjalnie kotowinemi u.e do­
szło.

Na pugiełdziu sytuacja )>odobnu 
Waluty i dewizy oficjalnie oez. obrotów.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

t międ/ybankmwch zasadniczych zmian nie za­
notowano Usposobienie niepewne. Nastrój chwiej 
ny. Zapotrzebowanie stosunkowo małe. Podaż do- 
steteczna W  Krakowie do łtr gotówkowy 5.23- 
5 23, czeki bankowo 5.24-5.26 1 pół. Bank Polski 
jla c ił za dolara drobne sztuki 5.22, grubsze 5 23 
Z innych walut Funt s/.t.-rling 27- 27.20, Frank 
szwajcarski 171.25—172, Marka niemiecka gotów­
ka 204—206, wypłata 207— 209, K o ro n  czeska 
gotówka 21-50- -21 90

GIEŁDA W ARSZAW SKA 
Wursznwa, 30. 4 Kursy zamknięcia: Akcje:

, Bonk Polski 8250, 83, Starachowice i0.15, 10.10 
i endeneya mocna. Pupiocy procentowo: 3-prc.

Przedstawiając się Jako barou Zdzisław Drzy- 
mała Leśnlcrwskl, utrzymywał >n fcontazit z agin* 
tami wielkich banków. Ol podawali mu nazwiska 
właścicieli papierów wartości o yyoh, nożyczek 
budowlanych, doi arowych, inwestycyjnych i kom 
wersyjnych Otrzymawszy w  łe>n sposób mz-yl- 
sku i adresy, Leśniewski udawał siię lo ■'wób po- 
siadojącch papiery wartościio ve, i  tutaj dokoiiy- 
wał oszustw. Zabierając obligacje do zmiany na 
nową emisję i wydając wydrukowane prze® sie­
bie potwierdzenia odbioru, lub też zamieniają: 
papiery wartościowe nu wycinki, dokoniał ■ m sze­
regu oszustw.

weśniowski, będąc czlowilcktom Inteligastiym 
i dobrze się prezentującym, wzbudzał zaufanie u 
posiadaczy; papierów wartościowych, a że diotyeli 
c:as nic był znany policji, mógł więc grasować 
bezkarnie przez dłuższy okres 'Znsu, Wytworne­
go oszusta odstawiono do więzień sądowych, a 
równocześnie prowadzi się dochodzenia, codom 
ustalenia listy osób poszkodowanych jega ma d- 
pnlacjanii.

przeniósł swą kancelarję

na ul. Basztową 10 (rdg Długie))
I. piętro —  Telefon 128-05 5ri9.3ki

budowlana 43.85, 5-proc. kolejowa 58-25, 4-proc 
inwestycyjna seryjna 118.50, 6-proc. dolarowa 
70.50, 4-proc. dolarowa (dolnrówka') 53.50, 53.30, 
7-proc. stabilizacyjna 61,63, pię:.iosetki 02.25, 625C 
Tf-ndmcja dla dolarówek i budo ylany^h z powo­
du ciągnienia słabsza, dla reszty jożyczek moc- 
r.icjsza. Listy zast. BGK. oraz 3ku Rolu, bez zmiu 
ny.

m * *

Dewizy; Bclgja 123.78, Holandja 358.55, Londyn 
27.67, Nowy Jork czek 5.26, No ,vy Jork telegra­
ficzny 5*20 i pół, Paryż 31.05, Pragn 2tł,02, Szwtj- 
earja 171.55, Włochy 45.10, Berlin 208.75. Tcn-d m- 
cja niejednolita. 1-i:

DOLAR W  OBROTACH PR YW ATN YC H  
W  W AR SZAW IE  

Warszawa, 30. 4, W  dniu dzisiejszym dolar-ni 
obracano po kursie 5,23 i pól przy tendencji u- 
trzymanej. W  godzinach wieczorowych wy me- 
ni.ino orjenlacyjnie kurs dolara w  płaceniu 5 2S 
oraz 5.24 1 pól w  towarzo przy tehdeirji utrzy­
manej.

G IEŁDA POZNAŃSKA 
Poznań, 30. 4. 1931. Ceny transakcyjne: żyto 

615 ton 14 i trzy czw., 30 ton 14.70, 45 ton 14.65, 
135 ton 14.60, pszenica 255 ton 10.25, owies 15 ton
12.75. Ceny 'Orjcnlacyjnc: mąka pszutna I gid-. 
A 20-proc 28.75 -  3025, I gut. R :5- i-roc. 25 75—
27.75, T gal C 00-nroc. 24.25 '>0.,'5, I rak 1> 65- 
proc, 22.75-24.75, U gat. 45-05 proc. 20.75-22 75,
111 gal. pośl. A 65— 70-proc. 14.50—16.25, III, gat. 
R ponad 70-proc 11.50 13.25. Ogólne usposobienie 
spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA

Zuryrli, 30 4, Kurfy zamknięcia: D^wi/.y: Pn- 
i>>. 205:7 i trzy czw., Londyn 15.79 i pól, Nowy 
Jork 3.00 i trzy czw., Bruksela 72.15, Mediolan 
20.26, Madryt 42.20, Amsterdam 209.07 i pól, Ber­
lin 121.70, Wiedeń oficjalny 73.28,' Wiedeń loty 
57.12, Sztokholm 81 10, Oslo 7'9 30, Kop^nhagn 70,50 
Praga 12.84, Warszawa 58.39, Rinlogród 7, A- 
tony 2.94, Kostuntynopol 2,50, Bukareszt 3.00, 
Helsinki 6.95, Japonjn 93 Tendencja licj ulnolitn.

PO ŻYCZKA STAB IL IZACYJNA  
w  Londynie I-. 01, w Paryżu fr, fr. 1630, w 7.u- 

ryehu doi 65 przy tendencji utrzymanej.

PO ŻYCZKI POLSKIE w  NOWYM TOR Kit 
Nowy Jork, 28. 4. Kursy -jtwurcln: Dillono\v- 

ska 85, Sjnbillzncyjna 102.125, Dolarowa 75, W >r- 
sznwskn 63875, Śląska 06/25. Kursy zamknięcdn: 
Dlllonowska 85,25, Stabilizacyjna I02.n25, Dolaro­
wa nionotowann, Warszawska uionoto-wana, fiń ­
ska 67.50, Tendencja mocna.

GIEŁDA M E TALI W  LONDYNIE 
Londyn, 00 4 Cynk dost. nnlyćhm. 1413/16, ter­

min. 151/10, cyna nalychm. 2885/8—238 7/8, ter­
min. 235O/4---230, Banka 24.'!, Strails 241.1/2, ołów 
inlyehm, 118/8, termin. 1111/10, miedź nalychm 
82 7/8—3215/10, termin. 331/16-331/8, l71cl:'/;olll 
05 3/4— 301/4;

18463786
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TAM AR BUCHSTABOWA (Jerozolima).

Dom w Ojczyźnie
Gdyby mnie zapytano, w jakiej formie możni* 

by przedstawić w Lag Baomer w  dniu, w  którym 
kobiety żydowskie chcą poświęcić swe myśli i 
swój czyn Żydowskiemu Funduszowi Narodowe­
mu, najbardziej plastycznie działalność tego Fun­
duszu dla żydowskiej kobiety, wskazałabym kilka 
następujących obrazków, stworzonych w Palesty 
nie nie przez poetów, ale przez samo życie.

W  ogrodzie własnego gospodarstwa sadzi żona 
rolnika truskawki w długich grządkach- Całe obej 
śclo pełne życia. Dzieci bawią się, śmiejąc się we­
soło, stara babcia siedzi, szyjąc przed domem. Jest 
to domostwo rodziny robotniczej która pozbawio­
na wszelkiego majątku, przybyła przed łaty do E- 
rec Izrael. Wyćwiczona długoletnią pracą na roił, 
osiadła rodzina ta na ziemi Ker en Kajemetu i tu 
stworzyła sobie dom. Kto tu jest najszczęśliwszy? 
Kobieta w swem królestwie, gdzie wszystko do 
niej należy i zbudowane zostało Jej trudem. Tu 
zostanie je j rodzina na zawsze, stąd się już nie od 
chodzi.

Na tarasie domu Jemenicklego, w osiedlu Kfar 
Marmorek obok Rechobot, zbudowanem wraz z 
budynkami przez Keren Kajemet, siedzi rodzina 
przy wieczornym posiłku. Stół nakryty starannie, 
uśmiechnięte twarze. Dookoła domu falują grząd 
ki zielonej fasoli i czerwienią się dojrzałe pomldo 
ry, w  stajni brzęczą łańcuchami krowy, a gołębie 
polatują po podwórzu. Patrzymy na kobiety i wi­
dzimy istoty schludnie odziane, pełne wdzięku, 
mimo ciężkiej pracy. Oczy ich mówią o szczęściu. 
Kto 6ą te kobiety? Jeszcze przed dwoma laty n<e 
woluice w  Jemenie, w Arabji. Wiecznie gnane, 
brudne zwierzęta Juczne, które dzieliły* się wieczo­
rem z czeredą zdziczałych dzierki pUeklan ow­

sianym, siedząc w  kuczki ua ziemi.
A  tutaj? Rodzina zasiada dookoła czysto nakry­

tego stołu i dyskutuje żywo nad ostatnlem przed­
stawieniem teatralnem. Te kobiety stały się wol­
nymi ludźmi pod wpływem pięknego, uporządko­
wanego domu, który darował im Keren Kajemet.

Dzieci ich uczęszczają do przedszkoli i do szkol, 
pielęgnowane, dobrze ułożone, należycie odży 
wlane.

W pardesie kwucy zbierają nowo przybyłe cha- 
lucot pomarańcze. Wczoraj dopiero zeszły z okrę 
tu i Już są przy pracy. Nie łatwo opisać ich uczucie 
szczęścia, gdy stoją pod tem przeczystem niebem, 
w tym raju pomarańczowym, gdzie dookoła nich 
piętrzą się stosy ściętych już owoców Kto zbudo­
wał to centrum pracy, gdzie kobiety na równi z 
ich towarzyszami biorą udział w tej życiodajnej, 
twórczej pracy na roli? Setki 1 tysiące dziewcząt- 
które w gołusie daremnie szukają celu w swem 
życiu, pracują tu przy wspólnem ognisku doino- 
wem, daneni im przez Naród Żydowski z rąk Ke 
ren Kajemet-

A  w* mieście? Podczas gdy na całym świecie 
cisną się rodziny robotnicze, mail kupcy i rzemie­
ślnicy w brudnych, podmiejskich dzielnicach, w o 
wych osławionych „slums11 angielskich miast lub 
na zadymionych peryferjach Paryża, powstały tu 
taj, w Erec Izrael, dzięki społecznemu zmysłowi 
K. K. L. wielkie, rozległe dzielnice robotnicze, jak 
Szchunat Nordia w Teł Awiw I Kir jat Chaim w 
zatoce Hajfy. Tutaj na ziemi oddanej przez K, K. 
L., pracującej rodzinie płynie życie kobiet w spo 
kojnej, produktywnej pracy. Tu hodują one swe 
jarzymy I kwiaty, z których dochód powiększa za 
eoby rodziny. Tu chodzą dzieci ich, śpiewając we 
soło do swego przedszkola, tu święcą swe święta. 
Dar ziemi i możność zbudowania na niej domu wy 
niosły robotnika fabrycznego, małego urzędnika 

czy domokrążcę ponad stan proletartacki.
Gdy mężczyzna oddaje się swej pracy zarobko 

wej, będąc jednak zależnym od wahań konjunktu 
ry, staje się dom, który zbudował swej rodzin*e 
przy pomocy K. K. L., pewnym, stałym biegunem 
ich życia.

W  Ojczyźnie, Stworzonej przez proroczo-rewo- 
Iucyjny idoał sjoński otrzymała kobieta żydów 
ska z rąk Keren Kajemet swój dom.

-o-O•<>“

WIZO w Krakowie -  WIZO na prowincji
Mimo wiosennej pory i małych wakicyj świąte­

cznych praca w  W IZO idzie sil nem, równoinler- 
ncin tempem. Wtorkowo zebraniu towarzyski* Ma­
ły się tradycyjnym już punktem zbornym człon­
kiń, dając prócz miłej pogawędki referaty z róż­
nych dziedzin życia żydowskiego i kobiecego. W ia­
domości i wrażenia z podróży do Palestyny sta­
nowią obecnie centrum zainteresowań — n rosną­
ca wciąż hebr.tizacja członkiń zbliża tę daleką 
Palestynę w krąg spraw najbliższych i u: jbar- 
dztej upragnionych.

Milą nowością tegorocznego sezonu pracy tą 
piękne imprezy dla dzieci, w których nsj nlodsi 
„sjoniścl"1 biorą radosny i wdzlęczsy udział. Przed 
stawienie dla dzieci — odegrane przez dzień prze 
ważnie w  języku hebrajskiem, spolknlo się z tak 
cntuzjastycznem przyjęciem, że "kłoniło to Młode 
WIZO do urządzenia „wiosennego kiermaszu*, 
gdzie dzieci wśród zabawy śpiewów i tnńa spę­
dziły kilka miłych godzin. Najbliższą imprezą dla 
dzieci będzie wielki festyn wiosenny, który o i-  
będzio się w  ciągu maja w  jednym s parków Kra­
kowa.

Pora obecna jest w  organizacji czasem wzmożo­
nej pracy dla Funduszu Narodowego —> W IZO w  
pelnem zrozumieniu ważności K K. L  lOswięcn 
miesiąc maj akcjom i imprezom dla Funduszu Na­
rodowego Praco przygoto vawezc są Już w peł­
nym toku I z pewnością uwieńczone zostaną do­
b rn ą  rezultatem

Marzec — Kwiecień, miesiące propagandy 
WIZO, dały w tej tok ważnej dla organizacji dzie­
dzino! doskonale wyniki. Popularyzację idei W IZO 
przeprowadzono nłetylkc* przez żebranin i refera­
ty  alo także prze* wydanie obszernej i pięknie

zdań oświetlono wszechstronnie c e le  i zad inia 
WJZO. Broszurę tę, która się już bardzo liczne 
rozeszła w Krakowie i na prowincji nabyć mo­
żna w lokalu W IZO (Kraków, Mikołajski (i. 1 p ) 
codziennie między 12- 1-szą Cena JO gr 

* • •
Z ZAKOPANEGO piezą nam: iulejszn organi­

zacja WIZO pracuje obecnie bardzo inlenzywnio 
Mieliśmy wielką imprezę urządzoną przy w y j it- 
ncj współpracy p. Baunignrtcn z Wielunia Zda­
rzeniem w życiu zakupujn.-kiem byl wieczór re- 
cylacyjny p. Kohnonej z Krakowa. Z okazji św :ąt 
urządzona impreza „dzieci d li  dzieci" cieszyła 
się wielką frekwencją Dowód, że imprezy WIZO 
zyskują sobie uznanie publiczności zakopiańskiej. 
Akcja zbiórkowa dla K. K. L , w której z umie­
nia W IZO  brała udział p Kaliska dała dobre re­
zultaty. Z imprez stałych, do łtórych zalicz imy 
towarzyskie herbatki wyszczególnić należy her­
batkę z udziałem p  Neli Rostowej, która wygło­
siła ciekawy referat „O drogach i celach współ­
czesnej kobiety palestyńskiej".

•  a *Gdy byłam w Erec
Zbliża się święto Lag B‘omer. Święcą je pięknie 
dzieci w Palestynie, wyruszają w pola ze śpiewem 
i sadzą drzewka. Szczęśliwe, mogą się cieszyć ca 
iem sercem na własnej ziemi.

L nas w gołusie Lag B‘omer to święto sportu, a 
dla nas kobiet, zrzeszonych w organizacji „W l- 
Z0 “ , to dzień przeznaczony dla pracy dla KKL.

W  tym roku po powrocie z Erec, bardziej jak 
zawsze mogę zrozumieć, jak konieczną jest ta pra­
ca. Czasami w Palestynie, kiedy widziałam, ile 
szczęścia ta ziemia daje naszym chalucom, juk 
umożliwiła wielu z nich stworzenie nowego pogo 
dnego życia, zdawało mi się, że należy całą naszą 
pracę poświęcić w pierwszym rzędzie K K L  i naby­
wać przedewszystkiem ziemię- Kiedy ją zdobędzie 
my, reszta już łatwo da się stworzyć. Oglądałam 
piękny, imponujący gmach K K L  w Jerozolimie, 
przypatrzyłam się zbliska tej pracy, której wynikł 
są dia nas tak bardzo ważne, 6ą alfą i omegą dal­
szego rozwoju naszej ojczyzny. Rozmawiałam z 
głównym kierownikiem tego ruchu, niezrównanym 
Usyszklnem i wszyscy opuszczaliśmy budynek 
K K L  z tem glębokiem przeświadczeniem, że z dro­
bnych naszych datków tu w golusic, tam tworzj 
się coś wielkiego.

i dlatego ten dzień Lag R omer, ten dzień K o ­
biety żydowskiej dla K K L , powinnyśmy wszyst­
kie poświęcić wzmożonej pracy dla tego Fundu­
szu.

Organizacja „W 1Z0“  w* dniu tym urządza kier­
masze dla dzieci tak w Krakowie, jak i na prowin 
cjach, dochody z nich przeznaczone w całości na 
K K L . Także wpisy do „Sefer Hajeled" powinny 
w dniu tym być bardzo propagowane, praca, któ­
ra nam kobietom bardzo odpowiada.

A  zatem dzień 3 maja, dzień Lag B‘omer, niech 
okaże, że i my, kobiety żydowskie, mamy 6WÓJ 

niemały udział w odbudowie naszej Ojczyzny.
H. T.

— o------

Rada Naczelna WIZO
CZW ARTE POSIEDZENIE RAD Y NACZEL­

NEJ POLSKICII FEDERACJI WIZO idóyło się
w dniach U  i 12 marca br. w Warsza w ,  l-izy 
współudziale członkiń Egzekutywy londyńskiej 
W IZO pp. Sieff i Goodman, oraz delegatek fede­
racji polskich: Kraków: pp Apte i Horowitz.
Lwów. p. Dr. Reichensleinowa Warszawa: p. Dr, 
Lcwilc.

Na porządku dziennym obrad były: Sprawa wla 
snej hachszary Młodego WIZO, co do której je­
dnomyślnie niemal i ca walono, że powinna być 
zorganizowana tak, aby ic:estnikom dala odpo- 
wiodnio wykształcenie za w odo * e, W sprawie 
przynależności do orgauizreji Chaluco^ej nie do­
szło do uzgodnienia między 3 lederacjaini; wobec 
dość różnych stosunków lokalny ;h i koni cez iości 
uwzględnienia tychże pozostawiono federacjom 
swobodę decyzji. Poważnie omawiane oyły mo­
żliwości kontynuacji zarówno ideologicznej, jak i 
praktycznej Mł. W IZO na terenie Palestyny i wy­
sunięte w tym kierunku przez Mł W IZO dezyde­
raty, poparte przez Radę Naczemą zostaną prze­
dłożone Egzekutywie londyńskiej

W dalszym ciągu poruszona została koniecz­
ność sprowadzenia w  jesim i h r. na "zereg mie­
sięcy zdolnej propagandzist.bi, której zadaniem lą ­
dzie zorganizowanie no wy ±  grup prowincjonal­
nych WIZO.

KB

T y lk o  20 g ro s zy  dziennie
kosztuje miesięczny 
abonament „Nowego Dziennika"
z dostawa do domu.
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Austria otrzymała nową Konstytucją
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń 30. 4. (W ) Rada narodowa zebrała się 
dziś przedpołudniem na ostatnie posiedzenie, celem 
zatwierdzenia wydanych przez rząd dekretów I nowej 
konstytucji. Na długo przed posiedzeniem plac przed 
parlamentem zamknięty został całkowicie przez poił 
cję a wejścia do budynku i na salę posiedzeń podda­
ne były ścisłej kontroli. Posiedzenie otwarte zostało 
przez mianowanego przez rząd prezydenta rady na­
rodowej dra Ratueka, przy obecności najwyżej 80 
posłów. Przewodniczący Ramek, otwierając pose 
dzenle oświadcza, że obecne posiedzenie jest dalszym 
ciągiem posiedzenia, przerwanego 4 marca 1933 r. 
Następnie przewodniczący stwierdza, że 72 mandaty 
partji socjalno-demokratycznej zostały uznane za w y­
gasłe. W ten sposób rada narodowa składa się Je­
dynie z 91 posłów, z czego 66 chrześcljańsko-społe- 
cznych, 6 członków Heimwehry, 9 posłów wielkonlo 
miecklcb i 10 członków związku chłopskiego. Bez- 
pośrednio potem poseł wielkoniemleckl dr. Hampl 
złożył oświadczenie, w którem stwierdził, że

posłodzenie zwołane zostało bezprawnie.

Wedle konstytncjl ani rządowi, ani prezydentowi re 
pnhllkl nie przysługuje prawo zwoływania lub zamy 
kania sesji. W  obecnych okolicznośe'ach pozostawała 
rządowi jedyna droga zaproponować prezydentowi 
rozwiązanie parlamentu 1 rozpisanie nowych wybo 
rów. Przewodniczący wskazał, że deklaracja dra 
Hampla nie jest uzasadniona, poczfem zarządził 
15-mlnutową przerwę.

Po pauzie przybyli na posiedzenie członkowie rzą 
du z kanclerzem Dołlfussetn 1 wicekanclerzem
Feyem na czele 1 powitani oklaskami zajęli miejsca 
na ławach rządowych. W pustej łoży dyplomatycznej 
zajął miejsce jedynie polski charge d'affaires.

Przewodniczący otwierając posiedzenie oświadcza, 
że zadaniem rady narodowej jest

zatwierdzić 471 dekretów rządowych,

wydanych od marca roku nbiegłego, oraz dzisiejszy 
dekret, na mocy którego weszła w życie nowa koi- 
stytucja związkowa.

Zarządzono następnie przerwę, w czasie której ze 
brała się komisja konstytncyjna.

Posiedzenie komisji konstytucyjnej, na którem za 
twierdzono wszystkich 471 dekretów i nową konsty­
tucję — trwało niespełna pół godziny.

Na posiedzeniu plenarnem dekrety 1 nowa konsty 
tucja przyjęte zostały w 3 czytaniach przez trzykro­
tne powstanie z miejsc. Za przyjęciem glosowali po

Wystawa Wojciecha Weissa 
i jego uczniów

Wystawa prof. Wojciecha Weissa w Pałacu 
Sxtmki wypełniająca dużą salę i świetlicę, obej­
muje twórczość jego od samych zaczątków to jest 
od r. I 89O aż po dzień dzisiejszy. Daje zatom prze­
krój całej jego działalności malarskiej, wysuwa­
jącej go na jedno z czołowych miejsc we współ- 
czesnem malarstwie polskiem. (Przekrój niezupeł­
ny wobec bratu szeregu znanych nam z dawnych 
wystaw wartościowych dzid.)

Z doty hczasowego bilansu, poprzez wszystkie 
oferesr i rałą różnej’ tość form uderza tu indvwidu 
ałnolć bujna i o szerokiej skali Nazwisko Weissa 
kojarzy sio potocznm ze sloheczną wizją sądów 1 
perłowo jasnych ciał kobierybh. Tu ukazuje się 
nam ponadto artysta cichych, lirycznych wnętrz, 
historycznej anegdoty, kawiarnianej impresji, lu­
dowego motywu i klimtowakiej fantastyki. Powie 
ktoś, ie  były to próby, poszukiwania, i e  wypły­
nął on właściwie dopiero na owym „jasnym brze­
gu" wspomnianych wyżej, późniejszych tematów, 
W  rzeczywistości mamy tu jednak do czynienia z 
rożnom! stronami jednoj i to] samej b oga te j!  wra­
żliwej indywidualności, wypowiadającej swoją a- 
ne&dote, muzykę, lirykę i podniety życiowo w  ko 
Jorach i kształtach, a jc»ri chodzi o wartości istot­
nie malarskie, to już właśnie w  tvch pierwszych 
fazach występu ią one z silą. niekiedy bardziej prze 
konywujacą, niż we wielu późniejszych.

Rozwój sztuki weissowskiej idzie od liryzmu ku

słowie chrześcijańsko-społecznl Heimwehry 1 2 po­
słów związku chłopskiego. Reszta posłów związku 
chłopskiego była nieobecna. Przewodniczący partu 
wielkoniemiecklej dr Foppa złożył w Imieniu par‘J'

energiczny protewt,

który w streszczeniu brzmi: „Wobec narodu I całego 
świata podnosimy uroczysty protest przeciw reżlmo 
w i, który bez posiadania większości narodu od ro­
ku postawił się poza konstytucją i brutalną siłą 

' bagnetami usiłuje zgnieść prawdziwą wolę narodu 
Podnosimy energiczny protest przeciw sprzecznemu 
z konstytucją ' prawem ograniczaniu wolności du 
chowej 1 osobistej. Protestujemy przeciw ulebywalt- 
mu prześladowaniu niewinnych ludzi, mężczyzn, ko­
biet 1 dzieci, przeciw samowolnemu niszczeniu eg/y- 
sfencyj ludzkich, przeciw kpiącemu z wszelkich za­
sad humanitarnych aresztowaniu prewencyjnemu 1 
przeciw obozom koncentracyjnym." W dalszym cią­
gu protestuje partia wlelkonlemlecka przeciw dzi­
siejszemu zebraniu, przeciw oktrojowane] konstytu­
cji I przeciw wszelkim pełnomocnictwom dla rządu, 
domagając się rozwiązania parlamentu 1 rozpisania 
nowych wyborów, a wreszcie wskazuje na koniecz­
ność współpracy c Niemcami.

Po załatwieniu żądanych pełnomocnictw rada na­
rodowa została rozwiązana.

• • •

Wiedeń. 30. 4. (W ) Popołudniu odbyło się posie­
dzenie rady związkowej na którem przyjęte zostały 
wszystkie przedłożenia rąądowe wraz z nową konsty­
tucją w formie, przyjętćj przedpołudniem przez ra 
dę narodową. Przeciw przyjęciu dekretów wystąpił 
Jedynie reprezentant zwlązkn chłopskiego Felslnger

Masowe aresztowania 1-majowe
Wiedeń, 30. 4. (W ). 1 'biegłej nocy i w ciągu 

dzisiejszego przedpołudnia aresztowano w  W ie­
dniu około 3.500 osób polityczn i podejrzanych, 
kióro zatrzymano w aresztach prewencyjnych, cc- 
lom niedopuszczenia do zakłócenia porządku ofi­
cjalnego obchodu l-roajowcgo, oraz aby zapobiec 
ewentualnym demonstracjom w związku z wpro 
wadzeniem w życic nowej konstytucji. Podczas 
rewizji, dokonanej w rrńszkaniach osób podejrzą 
nych i w kanałach znaleźć ndala pnliyja większą 
ilość matorjalu wybuchowego. Straż graniczna nad 
granicą czechosłowacką została wzmocniona, aby 
zzapobirr napływowi materiału agitacyjnego.

wzmagającemu się kultowi radości życia i ocieka­
jącej żywotnością natury. Podnosi on ku słońcu 
swoje pełne, jak dojrzał9 owoce, formy ciała ko­
biecego, faldziste draperje, jaskrawe czuby kwia­
tów i rozkwitłe sady. Skłębi czasem w swoim obra 
zte gęstą róinorakość przedmiotów —  żywych i 
martwych, —  parujący energją inwentarz natury, 
a, chwilami winduje sw ój dy tyram bieżny zapal wy­
soko, a i. po krańce ałegorji. z wizerunkami Ontau 
rów i psotliwą pogodą amorów.

ów  wiHki kult witalności natury, potrą-'ują- 
cy TOŚejscami o cbubertowską egzaltację, prowa­
dzi malarstwo Weissa a i do ostatecznej konsek­
wencji: podporządkowana obrazu zjawisku natu­
ry, nadania każdemu skrawkowi natury rac],i by- 
tu w obrazie. N ie plastyczna interpretacja moty­
wu. nie to co stanowi istotny sens obrazu jako ta­
kiego: wytworzenie głębszych stosunków plastycz­
nych w obrębie obrazu i samostarezalne Ich skom­
ponowanie; lecz Ścisłe studjum danego zjawiska 
(w większoSę! wypadków: aktul, wydobycie wszy­
stkich nuanceów kształtu I światła, specjalne, 
wręcz, podkreślanie swej urywkowości i fragmen­
taryczności motywu, by tą drogą dać w  nlu-azJ , 
niejako okno na Świat, by dać iluzję sięgania rę­
ką  w  gęstwinę natury, dla wydobycia 7, niej jed­
nej, przypadkowej niemal, garści Jej bogactwa.

Jego pierwiastki emocjonalne zamykają się więc 
już w samem zjawisku natury, -raczej, niż w  Inter­
pretacji malarskiej Ukochanie pełni, wypowiada 
sio w  pefoi formi i kształtów- malowanego eiala, 
bujność —  tam się też wyraża, lak, że problem cały

polecili wydać sobie, znajdujące się w  kasie walu 
ry. Bandyci skradli 1524 dolarów gotówką, 8.000 
dolarów w  papierach wartościowych 1 czeki aa 
sumą 10.000 dolarów, których oczywiście nie bę­
dą mogli spieniężyć. Wychodząc z pokoju zabrali 
z  sobą p. Masłowską, Jako żywą tarczę na wypa­
dek, gdyby któryś z urzędników chciał do nich 
strzelać. Bandyci puścili swą zakładniczkę na 
wolność dopiero wtedy, gdy wsiedli do oczeku­
jącego ich samochodu, którym umknęli bez śladu, 

Napad był starannie przygotowany 1 niezawod­
nie dokonany w porozumieniu z osobami, któire 
dokładnie znały warunki 1 zwyczaje biura związ 
ku. Bandyci musieli wiedzieć dokładnie, o której 
godzinie otwiera się kusy banku centrali związko­
wej 1 o któroj przyjeżdża z banku samochód pan 
ceray po pieniądze i walory W  kilka minut po ód- 
jcżdzle rabusiów samochód ten stanął przed do­
mem związku. Związek żadnej w tym wypadku 
straty nie poniesie, ponieważ byt ubezpieczony od 
rabunku.

Katastrofa kopalniana w  Anglio
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Londyn, 80. 4. (L). W  kopalni węgla Plank-La-
ne w Lełgh-Lancasliire wydarzył się dziś rano wy­
buch pyłu węglowego, skutlkiem czrgo większa 
ilość górników została zasypana. W  kopalni pra­
cowało w  chwili wybuchu przeszło 200 górników, 
z których około 100 /.dolało się wydostać na po­
wierzchnię. Podjęła natychmiast akcja ratunkowa 
doprowadziła do wydobycia przeszło 20 rannych. 
Jak słychać, kilkunastu górników poniosło śmierć.

Potworna zbrodnia obłąkanego
Nawy Jork, 30. 4. (P A T ). W  Jersey City obłą­

kany cieśla w kilka minut po mszy świętej za­
strzelił księdza Juljusza Moscati, proboszcza ko­
ścioła katolickiego Notre Dame 1 du Mont Cafmel. 
Zabójca ranił ciężko bratową księdza. Proboszcz 
zginął od kuli mordercy, kiedy usHowat obronić 
się każdej robocie o charakterze antypaństwowym, 
zranioną kobietę przed obłąkanym napastnikiem.

Marconi zapowiada 
nowy rewelacyjny wynalazek

Wiedeń, 30. 4. (PA T ). „N . F. Presse" donosi z 
Rzymu, że Marconi, który święci właśnie 60-rocz- 
nicę swych urodzin, pracuje na jachcie „Eleetra" 
nad jakimś tajemniczym wynalazkiem. W  depeszy, 
wysłanej do Londynu Marconi wyraża nadzieję, 
że za rok, albo dwa ogłosi wynalazek taksamo 
sensacyjny, Jak w roku 1901, kiedy pierwsza de­
pesza radjowa była wysłana przez Ocean Atlanty­
cki. Laboratorjum Marconiego strzeżone jest przez 
osobną straż.

przenosi się nu naturalistyczno odzwierciedlenie 
wybranego typu przedmiotów.

Weisa zareagował na Impresjonizm, By ł to wszak 
najżywotniejszy i jodyny istotnie malarski kieru­
nek jego czasów. Ale impresjonistyczną gamę od­
dał on na usługi wspomnianej wyżej postawy wo­
bec natury. Swoją jasną wizję świata chciał od­
dać w jasnych kolorach. Ogrody swoje i ciała 
chciał skąpać w jasnym basenie słońca. Modelując 
zatem z całą naturalistyczną ścisłością swoje 
kfizlaliy w obrazie, powleka, niejako, ich powierz­
chnio grn ciepłych i chłodnych tonów, owpfni za 
sadniczy.ini kontrastami wyniesionymi z impresjo- 
nislyezncgo warsztatu. U impresjonistów świat s'ą 
spłaszczył. Stał się cienkim, jak siatkówka oka, 
ho na niej też się ulokował, Nonsensem byłoby 
uważać to za zubożenie jego Wyrazu. Radość i 
n:esłychane bogactwo sensacji barwnych, mobili­
zacja eałej palety, ogromnie trudne rozwinięcie 
wszystkich wzajemnych stosunków barw, —  wszy­
stko to dało problemy na cały wiek, zaangażowa­
ło mózg i wrażliwość do gruntu, wyłoniło wielką 
Ideo epoki, z któroj później % żelazną konsekwen­
cją wylęgały się nkstępno, aż po dzień dzisiejszy 
aktualne.

Weisa zaczerpnął w  iwuprosjoniźmie powlokę dla 
swojego rajskiego i bryłowego świata. W zląl u nie­
go. niejako, metodę rozświetlania go. Nie wziął
wizji impresjonistycznej, ni jego czołowego próbie 
mu. Dlatego też świat, jego, z ducha swojego —  
trójwymiarowy, to świat, kształtów, ciał, ogrodu i 
zabawy, —  nie zaś terenem realizowania problemu

Prawdziwie amerykański nasad rabunków* 
na kase Związku Narodowego Polskiego w Chicago

Chicago. 30. 4. PAT. Przed zamknięciem b:uf 
w gmachu Związku Narodowego Polskiego do po­
koju kasjera na III. piętrze weszło 6 bandytów,

uzbrojonych w ręczne karabiny maszynowe Kazali 
oni wszystkim urzędnikom stanąć pod ścianą z 
podnieś łonami rękami a kasjerce, p. Masłowskie],
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Nowe rozporządzenia: o ulgach celnych
Warszawa. 30. 4. PAT. W  Dzienniku Ustaw 

2. P. nr. 36 por. 333 ogłoszono rozporządzenie mi 
aietrów: skarbu, przemysłu i handlu oraz rolni­
ctwa i reform rolnych z dnia 26 kwietnia rb. o 
ulgach celnych. Rozporządzenie to zawiera długą 
listę ulg celnych, w której wyliczone 6fj towary o- 
raz wysokość stawek ulgowych. W  ten sposób 
ogłoszony został system ulg celnych, które zaczną 
©bowiązywa z dniem wejścia w życie rozporządzę 
nia, a więc 1 maja br- i będą obowiązywać do 
29 października br. włącznie. W  porównaniu z do 
tycbczasową listą ulg cełnycb nowa li6ta zawiera 
pewne zmiany, polegające na wprowadzeniu szere 
gu nowych towarów oraz na skasowaniu kilku ulg

Młodzież rumuńska manifestuje 
na tze ff króla

Bukareszt, 30. 4. (P A T ). Wczoraj rano w  Bu- 
kareszcio odbyła się wielka manifestacja studen­
tów na czefć króla Karola. W  manifestacji tej 
wzięły odział liczne tysiące młodzieży uniwersy­
teckiej. Po wiecu na placu uniwersyteckim, gdzie 
wygłoszono liczne przemówienia stwierdzające
I rzywiązanio do monarchy, utworzył się pochód,
który przeszedł przez główne niico miasta
do pałacu królewskiego. —  Król nkazal
się na balkonie, owacyjnie witany przez zgroma­
dzony przed pałacem tłum. Prezes etowarzynze-

HeiAIo plastycznego, o rozpiętości dalekiej, idącej 
przez długie ł mozolne okresy. Weisa w  ewojem 
nastawieniu dotarł do perfekcji. Ogromna wiedza 
malarska i władza nad środkami doprowadziły go 
do mistrzostwa i wirtuozerji. Posiada jednak ta­
lent za żywotny i wielki, by nie poczuć niebezpie­
czeństwa —  doskonałości... Czasem, jednym śmia­
łym obrotem staje przed nami z świeżym błyskiem 
pełnej i Intonzywnoj malarskości Daje wtedy rze­
czy dobyto z samej głębT bujnej swojej i niespoży­
tej wrażliwości. Wychodzi wówczas cala daleka 
perspektywa tkwiących w nim dj'spozycji, owa 
suggostja, która wpłynąć musiała na dnie falan­
gi jogo uczniów, wśród których znajdujemy już 
obecnie garść znanych dobrze w Polsce i wybit­
nych talentów.

Wychowawczy wpływ Weissa tkwić musiał w 
siło jego twórczych impulsów, w  giętkości jego, 
Wynikającej z bogatej i bujnej kultury wewnętrz­
nej, W  ukazaniu i opanowaniu wielkiej skali ma- 
terji olejnej, którą suwerennie, wprost, włada. W  
BBtetyimle, wyszlifowanym na dalekich tradycjach, 
od Renesansu aż po fazy ostatnio w  rozwoju ma­
larstwa, wszystko to tworzy koło siebie atmosfe­
rę dużych możliwości i polnej swobody rozwojo­
wej, która wydała też odpowiednie owoco.

(Dok. cast.)

H. WEBER.

dawniej obowiązujących.

o zakazie przywozu
Warszawa. 30. 4. PAT. W  Dzienniku Ustaw R.P 

nr. 36 ogłoszono rozporządzenie Rady Ministrów 
z dnia 27 kwietnia br. o zmianie rozporządzeń "a 
Rady Ministrów z dnia 11 października 1933 r. w 
sprawie zakazu przywozu niektórych towarów 
Na podstawie tego rozporządzenia zakazami przy 
wozu objęte zostają również węgiel kamienny, 
antracyt, węgiel brunatny ,koks oraz brykiety i  
węgla kamiennego i brunatnego. Rozporządzenie 
wchodzi w życie z dniem 1 maja br.

nia studentów wygłosił entuzjastyczne przemó­
wienie, na które król odpowiedział, dziękując mło­
dzieży za manifestację na cześć jego osoby i za­
pewnił młodzież rumuńską o swej miłości i popar­
ciu.

• • •
Bukareszt, 30. 4. (PA T ). Trybunał wojenny 

na nocnem posiedzeniu postanowił odrzucić skargę 
apelacyjną 18 skazanych za udział w  spisku, or­
ganizowanym przez Precupa.

Hiszpania boi sfe „inw azji*1 Trockiego
Paryż, 30, 4. (P A T ). Z Madrytu donoszą, źe 

władzo tamtejszo rozesłały do postorunków gra­
nicznych fotografje Trockiego z nakazem niedo­
puszczenia go na terytorjum Hiszpanji.

• • •

Pfiryź 30 4. P A T  Z Barcelony donoszą że odbyła 
się tam manifestacja anty faszystowska, w której 
wzięło udział zgórą 40.000 osób. należących do 
wszystkich politycznych organizacyj lewicowych 
r. wyjątkiem komunistów, Manifćstahei przede­
filowali przed prezydentem Katalonji. który wyg!o 
sił przemówienie, wzywające do zjednoczOnnia w y­
siłków dla obrony niepodległości.

Manja prześladowcza Waldemarasa
B yg », 30- 4. P A T . Z Kowna donoszą: P rze­

bywający Obecnie w  Zarasach b. prem jer W a l­
demara® choruje na manjc prześladowczą, do­
prowadzającą do ciągłych zatargów z  organami 
policja), pod której dozorem pozostaje. Przed 
paru dniam i prof. Waldemara® zawiadom ił mE- 
nlsterstwo spraw wewnętrznych, że grozi mu 
porwamło i uprowadzenie do Polski. M lnister- 
stafo s t m r  wewnętrznych przeprowadziło Wo- 
chodwnia i, ^ k  podaje Sekmadenls, stwierdzo­
no, że obawy Waldemarasa są wyłącznie w y ­
tworem  jego  bujnej fantazji.

PIĘŚCIARZE POLSCY JAD Ą DO AM ERYKI.

Warszawa, 30. ( .  ‘(P A T ). W najbliższych dniach 
, wyjeżdża do Ameryk reprezentacyjna drużyna

Ptąy Ischias (zapalenie nerwu kiszkowego) po U - 
lyota smka naczct© aaŁLankl naturalnej wody gorz­
kie} „Francfezktt-Józefa® następuje lekkie, obfite wy 
próżnienie, powoduje przyjemne samopoczucie. *-* 
Zalecana prc.ee lekarzy.

Delegacja polska do Estonii
Ta llib , 30. 4. P A T . Delegacja polska, składa­

jąca się z  Marszałka Senatu Raczkiewicza, pre­
zesa B B W R  płk. Sławka, miroiłstra pracy i op ie­
ki społecznej Hubickiego, senatarki HubłSckie}, 
płk. Rusina będzie przyjęta prfez szefa państwa 
Patsa, prezesa Einbunda oraz ministra spraw 
zagranicznych. Na dworen będzie obecna straż 
honorowa Kaltsellitu. Goście polscy, którzy przy­
byw a ją  <lo Tallina w  dniu 3 maja. spędzą w 
Estonji 3 dni. z  czego 2 w  Ta llin ie  '3 jeden t* 
Tartu.

Studenterja o M e o o ls k a  przy robocie 
antyżydowskiej

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 30- 4. (Sin) Studenci obwłepolscy 
znaleźli w  ostatnich dniach nowy sposób manłfe 
stowania swoich antysemickich poglądów. W  cią 
gu ostatnich dni poraź drugi złożyli wizytę, tym 
razem w  kawiarni „Italja“ , protestując przeciwko 
zatrudnianiu w  kawiarni orkiestry żydowskiej 
Jeden z demonstrantów wygłosił przemówienie, 
przyczem wezwał publiczność do opuszczenia ks 
wiara i Goście chcąc uniknąć niemiłych ewentua' 
itych konsekwencyj szybko opuścili lokal. W  cza 
sie opuszczania kawiarni doszło do zajścia między 
demonstrantami a gośćmi. Polic,ja interwenjowała 
i aresztowała sześciu demonstrantów, przeważni 
studentów.

6 obchodów 1-majowych w  Warszawie
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 30. 4. (Sin) Władze stolicy udzieliły 
zezwolenia na urządzenie sześciu pochodów t-majo 
wych, w  tem trzech polskich i trzech żydc 
wskich- Organizacje żydowskie, a więc Powiej Sjon 
prawica i lewica oraz Niezależna Socjalistyczna 
Partja Pracy manifestować będą w  dzielnicy żydc 
W fik ie j, Bundowcy runem Z PPS, dalej oddziel^? 
manifestować będą j.frncy** i grupa Moraczewskie 
go. Po zebraniach odbędą się pochody manifesta­
cyjne, przyczem trasa ieh ułożona została w te i 
sposób, ażeby te pochody nie zetknęły się ze sobą. 
Zabroniono wyszynku alkoholu. Tramwaje i auto 
busy będą czynne od godz. 2 popołudniu, ogrody 
będą otwarte dopiero od godz. 3 popołudniu, by 
zapobiec gromadzeniu się.

Biura ambasady i konsulatu Sowieckiego w 
Warszawie będą nieczynne, jak również nieczyn­
ne będą biura póselstwa i konsulatu niemieckiego. 
Zamknięte będą również biura poselstwa austrja- 
ckiego w Warszawie, albowiem z dniem jutrzej 
szym proklamowany będzie w Austrji dzień 1 go 
maj jako dzień święta państwowego.

Dolar, marka, funt, lir
Warszawa, 30. 4. (P A T ). W  dniu dzisiejszym na 

rynku walutowym nie zanotowano większych 
zmian. Dolar naogól mininnalnie się wzmocnił, Bor 
lin spadł w  Warszawie z 208.80 do 208.70, zaś w 
Zurychu wzrósł 121.45 do 121.70 w dniu dzisiej­
szym. Dewizy na Londyn i Medjołan uio wykazu­
ją żadnych zmian.

Czyżby próba zamachu na Barthou?
Paryż, 30. 4. P A T . Prasa podaje, że minister 

Barthou w  podróży z Pragi da Paryża uniknął 
szczęśliwie wvpo.dk-., który mógł mćlrć poważne 
następstwa. Jak donosi „M a lin " pomiędzy' sta­
cjam i Ignay Avrriłrourt a Riehecourt le Chateau 
obrzucono przejeżdżający pociąg kaumninmi. —  
Jeden z nifch trassśf w  szybę wagonu sypialnego, 
w  którym  znajdował się minister. W  szybie w y­
bita została dziura wiblkości 30x15 cm.. Tow-a 
rzyszący m inistrow i komik axz policji zameldo­
wał o wydarzeniu  władzom policyjnym  w  Nan­
cy, które wszczęły dochodzen i.

pięściarzy polskich. W  drugiej połowie maja ro­
zegra ona mecz w  Chicago. Skład reprezentacji w 
kolejności wag przedstawia się następująco: Rot- 
holz, Rogalski, Kajnar. Sipiński, Misiurewicz, 
Majchrzycki, Karpiński i  Piłat.

A d w o k a t d efrau d an t s k a za n y  
na 4 lata w ię zie n ia

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 30. 4. (Sin). Dziś ogłoszony został 
wyrok w procesie ad w. Paczyńskiego, pociągnię­
tego do odpowiedzialności karnej za sprzeniewie­
rzenie pieniędzy klijentów w  wysokości przeszło 
pół miljonn zł. Sąd skazał uieuczciwego adwoka­
ta na 4 lata więzienia i pozbawieni prawa prak­
tyki adwokackiej na przeciąg lat pięciu od chwili 
opuszczona więzienia. Sąd uznał winę osarżonego 
za udowodnioną we wszystkich 56 wypadkach, wy 
mienionych w  akcie oskarżenia. Sąd uznał, że o- 
skarżony działał z  całą świadomością, chociaż dał 
wiarę ttómaczeniom oskarżonego, że banki amery 
kańskie nie wypłaciły pieniędzy, że zarwał go ad 
pokat medjolańskl I że został poszkodowany przez 
kryzys, niemniej jednak wszystkie te przyczyny 
nie usprawiedliwiają przestępstw oskarżonego. —  
Dskarżony jako adwokat musiał sobie zdawać 
sprawę, że czyny te kolidują z  kodeksem karnym, 
znał doskonale przepisy i  sankcje karne, jakie 
grożą wrazle nieuczciwego postępowania. Przy
wymiarze kary jako okoliczność obciążającą przy 
jął sąd przywłaszczenie pieniędzy klljentowskich

przez adwokata, jak i wysoki poziom intelektual­
ny oskarżonego. Wskutek tych machinacyj posz­
kodowani zostali ciężko ludzie niezamożni, anaUa 
beci. Jako okoliczność łagodzącą przyjęto dotych 
czasową nieposzlakowaną przeszłość oskarżonego, 
częściowy zwrot pieniędzy przez oskarżonego, lek 
kom/lność, brak poczucia rzeczywistości, wpływ 
żony, słabą wolę, oraz poprawne zachowanie się 
oskarżonego w wielu wypadkach.

Jednocześnie zostało zasądzone powództwo cy­
wilne na 170.000 zł., pozostałe jako nieuwzględ- 
nlone zostało oddalone Prokurator zapowiedział 
apelację. Jak wiadomo, oskarżyciel publiczny do­
magał się najwyższej sankcji karnej 7 I pół roku. 
Obrońcy prosili o  zwolnienie oskarżonego za kau­
cją, względnie o nadzór policyjny. Prokurator 
sprzeciwił się temu. a sąd mając na względzie, że 
oskarżony nie posiada żadnego majątku i żego ©- 
becnie nic nie wiąże z krajem poza rodziną, posta­
nowił zatrzymać go w  więzieniu. Oskarżony przy­
ją ł wyrok z całkowitym spokojem.



14 „N O W Y DZIENNIK ■ środa i?. V. 1034

P r o t. A s z k e n a z y  laureatem  
na g ro d y literackiej m . W a rs z a w y

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 30. 4. (Sin). Dziś odbyło się pod 
przewodnictwem prezydenta Kościalkoskiego po­
siedzenie sądu konkursowego nagrody literackie] 
m. Warszawy. Wysunięto 9 kandydatów: prot. 
Aszkenazego, Grabińskiego, Illakowiczówny, Irzy

kowskiego, Miriama Przesmyckiego, Słonimskiego, 
Świętochowskiego, Wiktora i Wierzyńskiego.

S zw a jc a rs k i B a n k  D y s k o n to w y  
za w ie s ił w y p ła ty

Genewa, 30. 4. ( PAT ). Jeden z największych ban 
ków szwajcarskich Szwajcarski bank dyskontowy 
zawiesił w dniu dzisiejszym wypłaty. Znalazłszy się 
w zeszłym tygodniu w trudnościach płatniczych 
bank zwrócił się do uczestników planu reorganiza 
cyjnego, przyjętego ubiegłego roku o wpłaceniu o- 
biecanych wówczas sum. Na podstawie tego pla 
nu rząd federalny szwajcarski miał wpłacić 10.000 
fr. szw., główny Bank szsvajcarski 15.000.000. Je

dnakże większość socjalistyczna nowego rządu od* 
mówiła wykonania zobowiązań, przyjętych przez 
rząd poprzedni. Temsamem upadły również zobo­
wiązania innych uczestników planu reorganizacyj­
nego W ciągu ostatnich 2 lat bank spłacił wierzy­
cielom 330.000.000 fr. Jest on jeszcze dłużny oko­
ło 120.000.000. Aktywa mają przewyższać pasywa. 
Zawieszenie wypłat Banku szwajcarskiego wywo­
łało w kraju wielkie wrażenie.

W 6 stolicach europejskich 
przygotowano rozruchy na 1-go maja

Paryż, 30. 4. (P A T ). Brukselki korespondent 
„L a  Liberte* donosi, że policja belgijska wykryła 
konspiracyjne zebranie międzynarodowego komi­
tetu rewolucyjnego, który miał zorganizować w 
dniu 1 maja rozruchy rewolucyjne w 6 stolicach 
Europy. Z pośród uczestników zebrania areszto­
wano 1 Szwajcara, 2 Holendrów, 2 Polaków, 2 Ju

gosłowian, l Niemca i 1 Włocha W chwili wkro» 
czenia policji rewolucjoniści usiłowali zniszczyć 
jakie,' dokumenty, policja przeszkodziła jednak te 
mu, zabierając wiele niaterjału, z którego wynika, 
że główna akcja skierowana była na wywołanie 
zamieszek w Paryżu

Burza nad Berlinem
Berlin, 30. 4. (R )  Ponad prowincją branden­

burską przeszła wczoraj wieczór gwałtowna 
burza, połączona z gradobiciem i ulewą. W  
nie wyrządzając jednak żadnej szkody. Niektóre 
ulice m&tsta pokrywała warstwa gradu, docho­
dząca do 30 cm. grubości. W  ciągu nocy alar­
mowano straż pożarną przeszło (300 razy, prze­
ważnie w  celu wypom powania zalanych sute- 
ryn  i piwnic. Zacznicjszą szkodę wyrządził grad 
kilku miejscach w IJerlhuDe uderzyły pioruny, 
w  ogrodach i polach.

ZEMSTA ŻEBRAKA.

Kielce, 30. 4. (P A T ).  W o wsi W orowee do za­
grody Józefa Chlubnego przybył po prośbie Józef 
Semczuk, pochodzący z powiatu jędrzejowskiego. 
Gdy Semczukowi odmówił Chlebny jałmużny,1 t»-n 
z zemsty podpali! zabudowania, które doszczętnie 
spłonęły.

KOM UNIKATY.

SOUETO ESPERANTO. (Smoleńsku 9) 
Dziś, godz. 8 odczyt adw. dra Drehera n t, ,,'óa , 
sady odpowiedzialności wg. kodeksu karnego11. 
Wstęp dla członków i gości

—  ALL IA N C E  FRANCAISE dziś, 6 wiocz, od­
czyt prof. Moreau Iteibei o teatrze paryskim, sa 
la IV -go gimn. Krupnicza 2, I. p. Wstęp wolny.

—  EL-AL. Dziś o 5.30 walne B.C. o 7-mej A-O. 
A. H. proszeni o przybycie*

—  ARLOSOROWJA. Dziś, 8 wiecz. referat d* 
Kutza o „Ideologji Gordona.

— „ACH D U T“ . (Koletek). Dziś, 8 wiecz- refo- 
rat tow. llerzlieha.

—  D W A W ŁAM AN IA  W  JEDNYM DOMU. No­
cy cmogdajszrj dokonano włamania kasowego tv
Onetralnej Kasie Pożyczkowej Oszczędnościowej 
w Krakowie, przy ul. Jagiellońskiej I. (i, oraz

K R O N IK A  BIELSKO-BIALSKA.

SPORT B IELSKI Z N IEDZIELI. Czwarta run­
da rozgrywek mietrzowekich klasy A. ni© przynin 
sła nic nadawyczajnego. W  tabeli prowadzi, nada1 
TS Biała— Lipnik. Pojedyncze zawody zakończy­
ły  się następując om i rezultatami:

T. S- Biała-Li-pnik —  „Hakoah" Baotekt>;4:l (2:0), 
mezas^użonc wysokie zwycięst/wo drużyny bial­
skiej.

B- K. S. Biała — „Czarni11 Zywloc 1:1 (1:1).
DEC „Sturm11 Bielsko —  „Grażyna1- Dzledzi :e

2:1 (1:0).
„Soła11 Żywiec — Leszczyński KS Biała 2zl (0:1).
Zawody mistrzowskie ligi śląskiej między biel 

skini BBSV a KS „Naprzód" (Lipiin-o), zakiońcayly, 
się nierozstrzygnięte w  stosunku 2:2 (0:2), będą", 
piękuym sukcesem outsidera ligi, jakim jest BBSV, 
przeciwko zajmującemu pierwszo micjece tabe­
li, górnośląskiemu KS „Naprzód".

SSP „H ITACHDUTH". Dziś, w  dniu pierwtaoma 
jowego święta robotniczego o godz. 9-tej rano w 
lokalu (Bielsko, Kazim. Wiolk. 2/II). zbiórka wezys. 
kich członków celem gremjalmcgo wzięcia udziu-

SSP „H ITAC H D U T". Dziś w  dniu pierwszoana 
jowego święta robotniczego o godz. 9-tej rano w 
lokalu (Bielsko, Kazim. Wiolk- 2/11), zbiórka wrnys 
tkich członków celem grarrijalncgo wzięcia udzia­
łu w demonstracji ulicznej. Dziś, o 8-30 wiecz. w» 
własnym lokalu uroczystość pierwszomajowa. W 
programie chór, produkcje muzykalno, ora® prze 
mówienie tow- dra Józefa Traubera.

DZI8 W  K INACH : Apollo-: „W yrok  życia" (Ire­
na Eichlerówna). —  Miejskie Bielsko; „Hen 
ryle VHI*1‘. —  Mlejsklo Biała: „Cesarskie Iowy"

JUTRO W YS TĘ P  JÓZEFA KOŁODNEGOl Pn 
niebywałym ostatnim sukcesie w  Bielsku wystąpi 
znakomity pieśniarz, niezrównany humorysta ży ­
dowski, Józef Kołódny, jutro w środę, 2 maja, po 
raz ostatni w Bielsku, tym razom w zupełnie n >- 
wyrn programie. Wieczór odbędzie się w  sali Gm i 
ny Żydowskiej w Bielsku, początek, o 8.30. Bilo*’/ 
po cenach popularnych w  księgarni „Yicnna", 
Bielsko, Pasaż Lindnera, oraz w cukierni p. Bic 
gol mena, Biała, 11-go Listopada, ,, y

DZIŚ W  KATO W ICACH

Teatr Polski; godz. 20 „Rodzina".
Kinoteatry: Capitol: Kajdany życia. —  Casim: 

Rewizor (Vlasta Burian). —  Coloseum: Szpieg w 
masco (Ił. Ordonówna). —* Pałace i  R ialto: Precz 
z miłością i Powrót Shcrlocka Holmesa. —  llni.) v: 
Piękny jest świat i KM) metrów miłości (Dymsza) 
—  Dębina Dąb: Zatruto duszo i. Salto ruortalo. - - 
Hcljos Szopienice: Tajemnica ogrodu zoologiczne 
go i Rok 4914 (Smoearska).

włamania kasowego w Polskim Tow. Weteranów 
im. Marszałka Piłsudskiego, znajdującym się w 
tym samym budynku. Z Centralnej Kasy Pożycz­
kowej, skradziono gotówkę około 1.500 zł., zaś w 
drugiej kasie nic nio było. Sprawcy dostali się do 
biur przez odemknięcie (Jr/.wi dobranym kluczem-

Nawet
w naldalszei prowincji

• vCzytelnik „Nowego Dziennika
informowany lest

szybko, rzeczowo, wszechstronnie
o wszystkiem, co sie dzieje 
w kraju, na świecie. i w łyciu łydowsklem
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KRONIKA KRAKOWSKA

Kolenia Rabczańska apeluje I
Cbok krakowskiego Zakładu Sierót Zyd. 1 Za- 

kbdu Starców zajmuje Towarzystwo Rabczań­
skiej Kolonii leczniczej im. Marji FraeaWoweJ, 
najpoczesnlejsze miejsro wśród żydowskizh sto­
warzyszeń charytatywnych w  Krakowie.

Istnieje ono już od 44 lat i za skromnych po­
czątków rozwinęło się re/asen do lego stopnia, 
i "  wysyła coroczni- w  3 partjach óO Azt'.d skro­
fulicznych lub skrofułami zagrożonych aa kura­
cje do Rabki.

W  len sposób Towarzystwo to już

łJ siarom dzieci przywróciło łdro wie,

w zglcdnie uchroniło od utraty tego najcelniejsze­
go skarbu człowieka.

W  obecnych ciężkich czasach kryzysovych i to 
Towarzystwo humanitarne również walczy z nie­
dostatkiem. gdyż dawniejsze wydatne subwencje 
Władz państwowych i samorządowych zmalały 
iio tego stopnia, że prawie nie zawaiatą na bu­
dżecie, którego rozmiary musiały wzróść propor­
cjonalnie do wzrostu ilości dzieci, ucrestnicącyrh 
w  Kolonji.

Doroczna zbiórka uliczna przy stolika'h na 
rzecz Kolonji rabczańskiej odbędzie się we środo 
dnia 2 maja br.

Towarzystwo zawraca się do szerokich sfer na­
szego społeczeństwa z  gomca orośbą o  ży wy u- 
dział w  tej zbiórce. Każdy choćby najdrobniej­
szy datek będzie z wdzięcznością przyjęty, a ofia­
rodawcy będą mieli wewnętrzne zadowolenie w 
przeświadczeniu, że swoim datkiem przyczynia 
siędo uzdrowienia młodego pokolenia. zugrożo- 
11 ego gruźlicą, której nieleczone skrofuły ułatwia­
ją przystęp do organizmu ludzkiego, stwarzając 
w  len sposób niebezpieczne źródła infjkcyjne 
nietylko dla innych dzieci zdrowych, ale nawet 
dla ludzi dorosłych

Osiedle młodzieży gimnazjom 
żydowskiego w Krakowie
Onegdaj odbyło eię w krakowskiem gtmoazjua 

łydorwskiem liczne zebranie rodziców. Przewodni­
czyła prezceowa Komitetu Rodzicielskiego p. T ig 
netowa, która w sordeeznem przemówieniu wuki 
zała na wielkie dzieło, jakiego podjął eh; Komite*. 
Rodzicielski, budując własno osiedle szkolne, w 
przepięknej okolicy Zawóji. Przemawiali naetę 
pnie dyrektor zakładu p. Seheror, prof. dr. FeI1 
horn, orar prozo* ŻydL Tow. Szkoły Ludowej I 
Średniej w  Krakowie dr. Hilfatefti. Wszyscy mów­
cy, jak l p- Leffler podnosili ogromnie doniosło 
znaczenia budującego się wiodła, i  nawoływał! 
epoleczeństwo żydowskie Krakowa, by ofiarnością 
ttwoją umotiiwiio ukończenie tak pięknego dzie­
ła Wśród serdecznego nastroju zebrani składa't 
bojnę ofiary, zgłaszając też gotowość czynnej 
współpracy. Należy sio spodziewać i mieć nadzie 
ję, iż przy wspólnym wysiłku i zbiorowej wmi 
•tanio wkrótco własne osiedle szkolne na chwałę 
epoloł-zrńKtwa, inicjatorów i na pożytek młodzieży, 
której zadania w  chudli obecnej są o wielo ciet 
oze, niż kiedykolwiek. Dr. S. St.

 o------

— D YŻU R Y  LE K A R ZY . Dziś mają Jyż ir  w  t o  
<*y: dr Abend — Rynek podg 11, tel. ,36 37, dr 
Bober — Długa 71. tel. 140-85, dr Fiała — Topo­
lowa 40, dr. Żabiński — Syrokonli 3, tel. 182-158

—  DZIŚ NOCNY DYŻUR APTE K : R j ick A - B 
45, ul Łobzowska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4, Kra 
kowska 19 i Kai wary jaka 27

—  ŚWI1JTO 3-GO MAJA. Staraniem Krakow­
skiej Gminy żydowskiej odbędą się we czwartek 3 
maja br. uroczysto nabożeństwa w świątyni postę­
powej dla młodzieży szkolnej o godz. 9.30 rano, 
zaś w synagodze Starej o godz 915.

Staraniem Tymczasowego Zarządu Gndny żydo­
wskiej w Podgórzu odbędzie aię uroczyste nahó> 
żeństwo o grodz. 10 rano w świątyni przy uł. Bro­
dzińskiego 10.

—  ORGANIZACJE SOCJALTSTYCZNO-SJONI 
STYCZNE obchodzić będą święto 1 Maju uroczy* 
stem zgromadzeniom, pochodem manifestacyjnym, 
Akadumją oraz powszecłmem strajkiem. Dziś o 9 
rano w sali kina Adria (Starowiślna 31) Zgroma­
dzenie .młodzieży. 0  godz. 10 rano w  aaJi kina 
Adria W ielki W iec Publiczny P«aloSjonu. Ilitarh- 
dulu (tebud) i org młodzieży. Referują tow. Ch. 
Frledtiorg, Ch. Ilenig, Mgr. A. L i ser i Dr. G. A, 
Terło. Po zgromadzeniu uformuje tćę pochód dtuuon 
straeyjny, który ul. Starowiślną. Dletlowską, Stra- 
domlom. ul. Grodzką uda s ę na Rynek, gdzie przy­

darzy się do pochodu P. P. S.
L —  U TRZYM ANIE  CZYSTOŚCI I  PORZĄDKU

K ie d y  s k o ń c zy  się u d rę ka  
o p ła t m o s to w y c h ?

Jak wiadomo, w  związku z wybudowani-m no- 
w rgo mostu u wylotu ul Krakowski 3j, lązząccso 
Kraków z dzielnicą Podgórze, uprowadziły w ła­
dze miejskie oplaly za przekroczenie dwóch mo­
stów liczących Kraków z  dzielnica, podgórską, a 
mianowicie: za przej-.de mottu u wylotu ul Mo­
stowej i mostu u wylotu ul Krakowskiej muszą 
przechodnie płocic kwotę pięciu uroszy. Jest to 
dla ludności ’>odgó .*ski ij uciążliwy podatek 
zwłaszcza, że Podgórze n il j?st już więcej odręb- 
nem miastem, lecz stanowi część Wielkiego Kra­
kowa, a stosunki między' dzielnicą podgórską a 
Krakowem są z natury rz-czy bardzo ożywione 
Przeciętnie wynosi ten wT.atek aonajmniej 15 — 
2(1 groszy dsicnnic, a ściągany >n jest ) rzytc n 
w  sposób aż nadto rygoiyłtvc-ny Zwolniona jt st 
z tego podatku wyłącznie młodzież szkolna, reszta 
zaś ludności irm do wyboru albo płacić opłatę mo­
stową, albo leż udawać się lo Podgórza okrężną 
drogą, bo aż przez trzeci most, zn.t.i iujuey *ię u 
wylotu ul Starowiślnej

W  związku z rygory siycz.ieni ścingmiem opłat 
dochodzi na obydwu mostach do częstych awantur 
i przykrych incydentów. Ludność m z  [ oproś tu 
dość tej . rogatki" mostowej, a są liczne sfery, 
które w żaden sposób nie chcą i nie v.ogą się fO- 
godzić z lenii cplalnmi. Chwytają się tedy 'oz- 
maitych trików, postępów, byleby tylko v yjść z 
pod kontroli surowych strażników. Często też no­
żna na obydwu mostach zauważyć „w yścigi" 
szczególnie młodszych przechodniów, któ.zy za 
miast złożenia pięciu groszy. ..wyicigują się'- ze 
strażnikami i przeważnie wyścig wygrywają. Su­
rowość zaś tych strażników dochodzi do lego sto­
pnia. żc niejednokrotnie można zauważyć ie ł ra­
ków błagających o przepuszczenie >ch przez most 
bez opłat, ludzi notorycznie biednych, di i kidtyuh 
kwota pięciu groszy jest sumą łnaczną, a którzy 
nic mogą przekroczyć mostu, odpędzani przez slrn 
żników, wskazującym im łaskawie drogę przez 
trzeci most

Dla ludności żydowskiej ma udręua opłat mo­
stowych jeszcze inne oblicze Chodzi tu przede-

wszyslkiem

o sobotę i święta żydowskie,

kiedy z przyczyn religijnych ais wołao Żydowi 
uiszczać żadnych opłat i kiedy bar.lzo często zmu­
szony on jest przedłużyć sobie drogę, bo niema 
mowy o żadnych względach w  oczach strażników.

Niewątpliwie zaś najprymhywnijasae są liczne 
przykre incydenty podczas pogrzebów żydow­
skich Jak wiadomo, cmentarz gminy żydowskiej 
w  Krakowie znajduje się obecnie la tercme dziel­
nicy podgórskiej i bardzo często można ostatnio 
widzieć kroczące kondukty pogrzebowe z K ra to ­
wa w  kierunku Podgórza. Strażnicy nic przepusz­
czają uczestników pogrzani i bardzo często żą­
dają opłat nawet od najbliższej rodziny zmarłego 
kroczącej w  kondukcie Ża przytan dochodzi do 
awantur, to już całkiem zrozumiałe.

Nowy podatek wc fo. inie opłat mostowych, na­
łożony na ludność podgórską tram już przeszło 
rok. Opłaty te stanowią prawdziwą udrękę i czas 
najwyższy, ażeby z niemi skończyć. N ic są one ni- 
czem uzasadnione, Podgórze nie jest odrjłncm  
miastem, lecz JfSt taką simą dzielnicą miasta, 
Krakowa, jaką są wszystkie inne dzielnice Przy 
przejściu z jednej do drugiej dzielnicy m. Krako­
wa nic pobirra się żadnych opł ul, dlaczego przy­
znano t«n ..przywilej" wyłącznic dzielnicy podgór­
skiej? A jeśli już opłaty muszą isliieć, to dlacze­
go władze miejskie nic wprowadźiją lig dla naj­
uboższej ludności, któr a wprawdz e nie noże się 
wykazać legitymaojami bezrobotnych, ale która 
częsio j«s l w  tej samej sytuacji, a noże nawet 
gorszej niż bezrobotni? A wkońcu aalożałoiy pou­
czyć strażników' mostowych, by okazywali więcej 
taktu wobec przechodniów', a w  szczególności wo­
bec. uczestników pewnych rerem ojij re lig !jnych. 
Joś]i już opłaty mostowo muszą istnieć, to przy­
najmniej trzeba wszystko uczynić, ażeby położyć 
kres wiecznymi awanturom i przykrym incyden­
tom przy składaniu op lit A  przy tych awantu­
rach nlczawsze Wina spada wyłąaznie na publicz­
ność

W  MIEŚCIE W  PORZE LETNEJ. Zarząd miejski 
przypomina prz&pisy, dotycząca utrzymania w po­
rto letniej porządku i czystości w  mieńcie, W  myśl 
tych przepisów właściciele realności obowiązani 
są kazać codziennie rano między godziną 5 a 6, a 
w  miarę potrzeby i częściej, po należy tem skropie­
niu zamseść chodnik i ściek na przestrzeni wzdłuż 
swoich realności, śmieci należy składać przy ście­
ku, Chodniki przed realnością powinny być skra- 
pi&ne w  czasie upałów dwa i trzy razy dzienne. 
Do skra pi ani a chodników należy używać konewek 
z sitem, skrapianio ręką lub garnkiem jest niedo­
zwolone. Niestosujący się do wyżej podanych prze 
pisów będą surowo karani. W  związku z tem Za­
rząd miejski żwraca uwagę na korzyści zainstalo­
wania hydrantm wodociągów ago specjalnie przy 
domach nowo wznoszonych, ten bowiem sposób 
skrapiania chodników zapewnia ich dokładne i sku 
toczne wymycie z prochu i brudu.

—  L IC YTA C JA  ,.CZASU". Wyznaczona na 
wczoraj licytacja niektórych urządzeń drukarni 
..Czasu" nie doszła do skutku, wskutek uregulo­
wania należnych kwot.

—  W Y S T A W A  DRUKÓW  Z OKRESU 50-LE- 
C IA  O F IC Y N Y  W . L. ANCZYCA W  KRAKOW IE . 
Onegdaj odbyło się uroczyste otwarcie wystawy 
najciekawszych okazów «*tnki typograficznej pół­
wiekowej produkcji zakładu drukarskiego W . L. 
Anczyca w Krakowie. Stara ta oficyna, założona 
w r. 173 przez autora znanych utworów scenicz­
nych Władysława Ludwika Anczyca ma za sobą 
niezmiernie bogatą przeszłość, którą w pięknej 
szacie, ogląać można n aobecnej wystawie. W y­
stawę otworzył prezes Tow. miłośników Książki, 
kustosz Kazimierz Witkiewicz.

—  0  DACH NAD GŁOW Ą D LA BEZDOM­
NYCH , Zamieszczone przez nas na tem temat u- 
wagl n»ec, dra Feldbluma stanowią —  co uważamy 
za konieczno podkreślić —  osobisty pogląd Fzan. 
Autora, a nie opinję sfer właścicieli realności. —  
Mec. dr Feldbhnn jest znanym od w ielir lat pro­
pagatorem socjalnej ochrony lokatorów', i nie nn 
leżał ani obecnie nie należy do żadnej organizacji 
właścicieli realności.

—  SPRZEDAW AŁ’ SKRAD ZIO NY TYTO Ń . 
Na ni. Jagiellońskiej został aresztowany Józef 
Gędłek, ( ( la t  16), robotnik, w momencie gdy sprzo 
dawał wyroby tytoniowe, które skradziono w cza­
sie włamania do sklepu Mojżesza Kardischa przy

ul. Długiej 32. Skradziony towar zwrócono posz­
kodowanemu, a nieuczciwy sprzedawca powędro 
wał do więzienia.

(

Z TEATRU. LITERATURY I SZTUKI

..A R A R A T " W  KRAK O W IE
Po niebywałych sukcesach w Warszawie T L o ­

dzi, wkrótce zjeżdża do Bagateli czołowy żydow­
ski teatr artystyczno literacki ,A rira t ‘‘ >od Kie­
rownictwem znanego poety M. Brodersoia. Na 
pierwszy ogień dany będzie przebojowy program 
pt „Hymł cfn zych", klóry przez szereg lnissię- 
cy grany był w  Warszawie przy stale wysprze- 
d: nej widowni. Pierwszorzędny zespół artysty­
czny, wysoki poziom literacki, wspaniałe deko­
racje, niebywałe efekty świetlne złożą się na 
widowisko, jakiego już dawno Kraków nic Oglą­
dał Prcmjera w  Bagateli w sobotę 5 bm.

—  Z TEATRU  IM. J. SLOWACKIEOO. Dzisiaj 
„Pieniądz to nie wszystko". Przedstaw icie to jest 
zakupione przez Z. Z. Z. Jutro sztuka K. Zuckmlye- 
ra „Kapitan z Koepenick". Na przedstawienie tej 
sztuki młodzież uczęszczać nie może. Pojutrze wie­
czorom, na mioczystem przedstawieniu komedja po 
lity-zna J U. Niemcowi cł* „Powrót posła".

_  Z TEATRU  ŻYDOWSKIEGO (Bocheńska 4) 
Dziś goda. KAP wiec,z po cenach 49 gr.. 75 gr i 99 
gr. głońna stówka „Graj cyganie" z B. Witlerem i N. 
Kaden i w  rolach głównych.

—  TE A T R  R E W JO W Y „A R A R A T "  w K R AK O ­
W IE. .Tuż kilka dni dzieli nas od gościny najlepsze 
go żydowskiego zespołu rewjowego „Ararat", któ­
ry wystawi aa eceoie Bagateli rewję zo śpiewami 
i Łańctóoi pi. Hymł ofn zydh. Nocwdne kierownictwo 
świetnego w p o ła  wwmi&wekiągo, epeetrymi w rę­
kach W a g u  Rtamta Brodemona.

——o fo -—

TE A TR  IM. J. SLOWACKIPGO
Środa 7.30 kapitan  z Koepenick*'.
Czwartak: SJS0 popoł. „Straszny dwór**. W iewo 

rem 7 90 „Powrót posła.

TBATR. ŻYDOW SKI (BOCHEŃSKA, 
O e 4 d h »  występy B. W itlera }

m m m m m i* * # # * ^ * '
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POSAD POSZUKUJĄ

KRAW CZYNI z prakty­
ką zagraniczną (garde­
roba dziecięca) poszuku­
je roboty do domu: Kra­
ków, ul. Dolne Młyny 9, 
m. 6, 3777g

SIEROTA biedna, 20-lev 
nia, poszukuje posady 
do dziecka na wyjazd 
Warunki bardzo skrom­
ne. Zgłoszenia —  Gełb- 
wachs, ul. Józefa 27 
m. 16. 3786bp

EMIGRANT kawaler, w 
średnim wieku, włada 
polskim, francuskim i 
niemieckim językiem w 
słowie i piśmie, szuka 
zajęcia w hotelu albo w 
pensjonacie, ewentualnie 
w miejscu kuracyjnem 
albo kąpielowem. Zglo- 
sże-nia „L. S.“ do Adm. 
„N. Dziennika".

ZDROJOWISKA

ZAWOJA — Pensjonat 
,,ŚWIT“ już otwarty. — 
Słoneczne pokoje z w e­
randami, willa ślicznie 
położoną, kuchnia wybo­
rowa. Ceny na maj bar­
dzo niskie. 5569x

RÓŻNE

MIESZKAŃCY Szew­
skiej, Karmelickiej, oko­
licy Parku Krakowskie­
go abonują w najbliższej

• największej^ Wypoży­
czalni książek „ALFA*, 
Jagiellońska 8. Najko­
rzystniejszy abonament, 

i: 5599kr

SPRZEDAŻ

FIRANKI, Kapy, Serwe­
ty, Kilimy, poleca po ce 
nach najniższych:. Arty­
styczna Pracownia Hol- 
cerowej, Kraków, Ja­
sna 8. 3789 v

40 GROSZY komplet 
ściągawek „Patenty" do 
ręcznych sweterków, ul. 
Dietlowska 75/12. 3786g

ZPOWODU wyjazdu do 
sprzedania biurko ma­
szyna Underwood, szafy, 
ul .Lubicz 9, m. 6.

3785g

FIRANKI, KAPY, "oj 
najtańszych do najwy­
tworniejszych poleca — 
Wytwórnia Firanek Jó­
zef Rotfnt.r, — dawniej 
Podgórze, Rękawka, — 
obecnie Sławkowska li, 
telefon 176-92. 2806kr

Fabiyczsy skład torebek damskich
5590* ) .  G e m e i n e i
przenlesioii^ z  ul Krakowskiej 4 na

uf. Grodzką 9
i i !  ■ • ■ ■ O W A D Y
j a p o ń f  u  fiOBAGI 1/70

W każdym domu sjoni-stycznym i bibljotece w i­
nien się znaleźć pierwszy tom tygodnika (komplet

20-tii numerów)

,JIWStlJ M i lr
w oryginalnej płóciennej oprawie. 500 stron druku 

cena Zł. 6*— 
dla abonentów „Diwrej Akiba“  Zł. 4‘—.

Do nabycia w  administracji, ul. J. Dietla 107. 
Wysyłkę uskutecznia się po nadesłaniu należyto- 

ści. na konto P. K. 0. 414-421.

T R O C H Ę  H U M O R U

• Na miły Bóg, Icóż się stało?!
Przebudziłem się i zdawało mi się, że jestem w więzieniu.

« « D E R  S IM P L IC U S "
jest jedynym antyfaszystowskim, w  ję­
zyku niemieckim ukazu jącym się ilustrowa 
mym tygodnikiem satyrycznym. Posiada 
‘najwybitniejszych europejskich rysowni­
ków i autorów. —  Cena pojedynczego 

numeru 60 groszy. —  Abonament kwar­
talny 7 zł. 20 gr. —  Zapytania i zamó­

wienia: Adm. „Der Simplicus", Pr aha X. 
Zizkova 4c (Czechosłowacja).

UL. LEŚNA, TELEP. 54 
(1MMJGA BO „ZACISZA4 ‘)

!%0JMF05f¥GWY FSNSJONAT

„TOSKA" Keteny Hanemandwny
dotychczas, wieloletn. wiaśc. pensj. w Zakopanem. 
Piękne położenie wśród lasu. Bieżąca ciepła i zimna 
woda w pokojach. Tarasy i balkony.— W pobliżu 

basen i plaża.
WŁASNE AUTO BEZPŁATNIE DO UŻYTKU P. T. 

GOŚCI DO ŁAZIENEK I Z POWROTEM. 
Kuchnia wykwintna, na żądanie djetetyczna.

W sezonie I. i III. ceny pobytu znacznie zniżone. 
Sezon od 1 maja do 31 października.

K R Y N I C A

t s

P L A Ż A
„WAWEL

OTW ARTA
codziennie od 7 rano do 8 wieczór 
przy moście dębnickim —  dojazd 

tramwajem Nr. 5 i 6 
Z placu Groble łodziami. - Tel. 182-92

ta f o r m i®  w  s p ra w ie  W P IS Ó W
do szkoły zawodowej dla dziewcząt żydowskich 
„Ognisko Pfacy"' w Krakowie, ul. Stolarska
udziela ka.ncela.rja szkoły codziennie, z wyjątkiem 
sobót, między god-z. 11—-1. Tel. 158-21.

NOWA DRUKARNIA DZIENNIKOWA
S P Ó Ł K A  Z O G R .  O O P ,

W KRAKOWIE, ORZESZKOWEJ 7. TELEFON 102-79

/

Drzrfmule wszelkie zsmówlenia w zakres drukarstwa weriodzace w ŝv . tegól- 
noiei o r u k i  bair.owe, kupieckie, prismysłow®, reklamowe, czasopisma, 
dzl€?a, wykonując takowe starannie, szybko i po cenach umiarkowanych

PRENUMERATA: w Krakowie bez otiacsz. miesięcz. ZŁ 6*00, kwartał. Z Ł 18*06 

w Krakowie % ot-nosze n, do domu y 6*20 „  ,  19*00
Na prowincji z przesyłką pocztową 0 m S*6© »  ' „  19*80
Zagranicą z przesyłką pocztową ,10‘GS 30*00

KOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, także *  poniedziałki i dał poświą-

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń Jest 1 milimetr w jednym tamie — Strona *  
lekścit- i nadesłanem na 3 łamy po T4 milimetr. — Stron?, za tekstem fi la­

mów po 37 milimetr. Najmniejasc ogłoszenia drobue Uczymy za 10 słów 
CENY w złotych: 1 strona 1*25. Tekst 1*—. Nadesłane 9*75. — Za tekstem 

4’2 5 . D r o b n e  od siewa 0*20. Dla poszuknjąc ycis pracy CIO — Cratnla 
Sjb 12*50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

Wydawca: Za Spółkę Wyd „New y Dziennik’’ Zygmunt Hochwald.'—  Redaktor naczelny i  odpowiedzialny: Dr. .Wilhelm Berkelhammer 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzesakowej 7, pod zarząd. Maksymiliana Feldmanna


